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Turcyi zajmują Austro- Wa a stanowisko ży- 
ezliwe cennym zaś współpracownikiem ich 
w akcyi pokojowej na Bałkanach jest Rumu- 
nia. Wogóle zresztą stosunki z państwami 
bałkańskiemi nie pozostawiają nie do ży- 
czenia. 

Ożywienie wzajemnych stosunków han- 
dlowych z temi państwami — ciągnął P. Mi- 
nister dalej — wdrożono za pomocą trakta- 

i tów handlowych z Serbią i Czarnogórą. Od 
tego czasu udało się po długich rokowaniach 
padnie: zgodę z Bułgaryą na polu polityki 

andlowej; rzecz ta przedłożona będzie cia- 

Obwieszczenie łom prawodawczym. anie nam szczególne 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 1 | zadowolenie, że w ten sposób przyczynili- 
maja 1912 1. XV;l 6760 80 w sprawie wpro- śmy się do dalszego rozwoju naszych stosun- 
wadzania zwierząt i produktów zwierzęcych | ków gospodarczych z Bułgaryą, a to tem bar- 

z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczone jest | dziej, że wzrost ekonomiczny i oparta na nim 

w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- | zachowawcza polityka młodego królestwa, 

meru Gazety Lwowskiej, tworzy cenny Czynuik w sprawie utrzymania 
| pokoju na Bałkanach. Po kcnwencyi z Buł- 

| garyą nastąriłby — jako końcowe ogniwo w 

łańcucha traktatów handlowych z państwami 
bałkańskiemi — traktat handlowy z Grecyą, 
który obecnie dopiero zamierzamy zawrzeć. 

Niewątpliwie można spodziewać się, że to 
uregulowanie naszych stosunków gospodar- 
czych z wymienionemi państwami, oddziała 
także pomyślnie na stosunek nasz polityczny 
do nich. 

Powyżej pozwoliłem sobie określić, ja- 
kie stanowisko zajmujemy w systemie państw 
europejskich z uwzględnieniem obecnego u- 

grupowania mocarstw, oraz pozostających po 


CZĘŚĆ. URZĘDOWA. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował sekretarza Namiestnicewa na Mo- 
rawach, dr. Jakóba Podezaskiego, staro- 
stą na Szłąsku, 


CZĘŚĆ 0 NIEURZĘDOWA. 


M 1 maja. 


i EXPOSÉ 
P. Ministra spraw zagranicznych 


hr. Berchielda. 


Podaliśmy wczoraj znaczną Część tego 
przemówienia, które hr. Berchtold poświęcl: 
polityce zagranicznej. Przypominamy tu, że 
P. Minister z naciskiem zaznaczył, iż Cý- 
głość polityki zainieyowanej przez hr. Bes. n- 
tolda musi być zachowana. że niczachwiacie 
‘HN Austro- -Węgry stać będą przy trój- 
rzymierzn, widząc w nim najlerszą rękoj- 
wią pokoju, Co do Włoch, zaprzątniętych 
wojną z Turcyą, zauważył hr. Berchtoj że 
Monarchia najchętniej poprze r'szelką akcyę, 
zdążającą do pogodzenia stron walczących. 
gtan stosunków z Rossyą określił P, Mmi- 
ster jako zadowalający. Także z Francyą, z 
którą nie dzielą Monarchię żadne sprzeczneści, 
utrzymują Austro- -Węgry "stosunki jak najle 
sze. Nieporozumienia jakie wyłoniły się w 
spsunku do Anglii w czasach aneksyi, nale- 
że już do niepowrotnej przeszłości, Wobec 


Za niem paistw. w sżnych ze względu na po- 
litykę wschodnią. Jeżeli dodam jeszcze, że z 
wszystkiemi innemi państwami europejskie- 
mi i zaeuropejskiemi mamy stosunki przyja- 
zne, to okoliczności tej przypisać należy 
szczególne znaczenie wobec wielkiej zdolno- 
ści rozwojowej naszego handlu zagranicznego 
i dalekich celów, jakie on sobia wytknął. 

Zwracamy się obecnie do omówienia 
owych zajść, bliżej obchodzących nasze in- 
teresy, jakie też w wyższy m stopniu w 0- 
statnim czasie zwróciły na siebie uwagę dy- 
plomacyi. 

Giównym prze uumiotemi dyskusyi m 
jeszeve zawsze trudny problem wynalezien 
sposobu załatwienia zatazrgu wło o: 
tureckiego. Do inicyatywy mojego po- 
przednika przychyliło się w Zasadzie pięć 
mocsrstw neutralnych, wyrażając gotowość 
udziału we wspólnej akeyi pokojowej. Ta go- 


| 


towość w konkretnej formie przejawiła się 
w próbie pośrednietwa, podjętej niedawno z 
inicyatywy gabinetu petersburskiego. Krok 
mocarstw przyjęto przyjaźnie zarówno w Rzy- 
mie, jak w Konstantynopolu. — Jakkolwiek 
niemała jest różnica pomiędzy żądaniami 
obu stron wojujących, to jednak nie można 
zaniechać nadziei, że mocarstwom powiedzie 
się znaleźć ostatecznie sposób załatwieaia, 
który przyjmą obie strony. Takie załatwienie 
jest pożądane nietylko w interesie obu państw 
prowadzących wojnę, lecz także nadaje się 
do zupełnego usunięcia niebezpieczeństwa za- 
kłócenia spokoju na Bałkanach. 

Opinia publiczna miała w najnowszym 
czasie wiele tematu do dyskusyi, skutkiem 
rozszerzenia akeyi floty włoskiej na Morze 
Egejskie i skutkiem zamknięcia Darda- 
neli przez Turcyę., O0bawom wynikającym z 
tego epizodu wojny, nie można odmówić pe- 
wnogo uzasadnienia. Co do zajść na Morzu 
Kgejskiem należy jednak na to zwrócić uwa- 

gę. że rząd włoski od początku wojny z Tur- 

cyą objawiał stałą wolę trzymania się nadal 
zasad swej polityki ma Wschodzie, to jest 
utrzymania status quo na Bałkanach. Sto- 
sunki utrzymywane bez przerwy z rzymskim 
gabinetem pozwalają mi być pewnym nie- 
mal, że nie należy się kłopotać tem, aby 
Włochy zągrażały spokojowi na Bałkanach, 
lub stanowi posiadania Turcyi na półwyspie. 
Co do zamknięcia Dardaneli, zwróciliśmy na- 
tychmiast w przyjazny sposób uwagę Porty 
na szkodliwe oddziaływanie tego zarządzenia 
na naszą żeglugę i wyraziliśmy nadzieję, że 
będzie ono zniesione, skoro tylko zniknie 
jnż groźniejsza niebez pieczeństwo dla Darda- 
neli. Stwierdziliśmy przytem, że Porta świa- 
doma szkód, j»kie ponoszą ważne interesy 
neutralnych mocarstw skutkiem zamknięcia 
Dardaneli, ma zamiar natychmiast posiarać 
się o ctworzenie cieśniny, skoro tylko po- 
zwolą na to stosunki, 

Podpisaniem dnia 30 marca b. r. w Fe- 
zie układu francusko marokańskie 
go eo do protektoratu Francyi nad Mairo- 
kiem ustalone zostało definitywnie stanowi- 
sko Francyl wobee państwa szeryfa, Z Za- 
strzeżeniem strefy wpływów dl» Hiszpanii j 
przyznania miastu Tangerowi odrębn: go mię- 
dzynarodowego stanowiska, Jak wiadomo, 
wolność hxundlowa i ekonomiczne równo- 
uprawnienie w Maroku, zapewnione było dla 
handlu światowego na podstawie umowy nie- 


mieeko-franeuskiej z 4 listopada zeszłego ro 
ku. Ponieważ zgodziliśmy się na tę umowę, 
rościmy sobie teraz pretensyę, ażeby Fran- 
cya dotrzymała przyrzeczeń, poczynionych co 
do handlowego i ekonomicznego udziału 
austryackich 1 węgierskich obywateli, jako 
osób lub jako spółek, w interesach w Maro- 
ku. W naszem oświadczeniu, w którem swe- 
go czasu zgodziliśmy się na umowę maro- 
kańską, pretensye te były wyraźnie stwier- 
dzone; nie mamy powodu wątpić o tem, by 
przyznane naszemu handlowi i naszym przed- 
siębiorstwom prawa, nie miały być także pod 
nowym protektoratem w całej pełni utrzy- 
mane w mocy. 

Ostatnie wypadki w Chinach śle- 
dziliśmy z całą uwagą. Jakkolwiek ruch, któ- 
ry zakończył się zaprowadzeniem republiki 
nie miał bynajmniej charakteru wrogiego dla 
cudzoziemców, wzmocnione zostały nasze od- 
działy marynarki, służące w Pekinie do o- 
chrony poselstwa, a w Tientsinie do ochro- 
ny kolonii. Oprócz tego w porcie =zangaju 
jest do dyspozycyi na wszelkie wypadki okręt 
wojenny „Cesarz Franciszek Józef I.*, sta- 
cyonowany na wodach wschodnio- azyatyckich, 
W kwestyi uznania rzeczypospolitej chińskiej 
jesteśmy w porozumieniu z innemi mocar- 
stwami i zapewnione jest ich jednolite po- 
stępowanie. Zresztą troszczymy się o to rze- 
telnie, aby otaczać opieką nasze interesy czy- 
sto ekonomiczne w Chinach i aby popierać 
dążenia naszych kół przemysłowych i finan- 
sowych do nowoczesnego urzędzenia swych 
stosunków z Chinami. 

Oto jest cały obraz naszej polityki za- 
granicznej. Na ogół bynajmniej nie można 
go nazwać niepomyślnym. Aby jednak pod 
tym względem nie wywoływać złudzeń, nie 
można pomijać sięgających do głębi prze- 
mian, które dokonały się w najnowszej epo- 
cs w systemie stosunków międzynarodowych. 
Gdy aż do schyłku XIX. w. zainaugurowane 
powstsniem trójprzyimierza ugrupowanie się 
mocarstw było koufiguracyą wyrażnie i jasno 
opisaną, — to od tego czasu wskutek porzu- 
ceuia przez Anglię zasady „splendid Isola- 
tion", dalej wskutek wstąpienia Japonii do 
aliańsów europejskich; wskutek ugody ros- 
syisko japońskiej i — last mot least — u- 
twierdzenia daleko idących sfer interesów w 
Azyi i w Afryce przez mocarstwa europej- 
skie, powstała gęsta sieć traktatów i porozu- 
mień pomiędzy mocarstwami jednych i tych 


kso) rza znamienitego bez skazy i zmazy nad 


wszystkie w wszem świecie żywiącym wy- 
niosły i potomnym ku pamięci imię jego nie- 
kona o sławą w narodzie okryte zacho- 
| w: ły. Dziś się w rycerstwie nie męstwa a 
złota chciwość ceni, bowiem, nad męże w 
boju zasłużone, osieł złotem naładowany 
przedniejszy. 

Tak ci jest w innych stanach. Tako i 
owi starsi w cechach, którzy wżdy ustawy 
na partactwo piszą ano grzywny, a wiardun- 
XL ki, a trybówki na biedne towarzysze steno- 


TADEUSZ  JARDSZYŃSKI. 


WIELKIERZE. 


 IESŚĆ. 


DOT 


wią, w rzeczy iżby sami za pokrywą owych 
wielkierzy, partactwo, toż zgoła nierzetelność 
wszelaką snadniej praktykować mogii. Na 
przeszkodniki prawa kują, iżby sami bez prze- 
szkody letko robili. Tak oto przez owa sta- 
tuty a privilegia i munitise od królów, se- 
naiorów i panów radziee wytargowane, jsko- 
by ku szink i rzemiosł podparcin, w rzeczy 
sztuki owa na zatracenie niechybne podają. 
Nie dba mistrz dzisiejszy, iżby się mistrzow- 
stwem, a fachu swego doskonałością, toż 
sztuki swojej prawem umiłowaniem nad dru- 
gie wyniósł, ale aby letką pracą, ma skrzy- 
uię napełnił i sobie, a rodowi swemu by naj- 
rychlej żywot zgoła bez pracy dał. 

A mówię — ktoby nie pracował, ten 
niechby też i nie jadł, a cóż rozkosz i zby- 
tek wszelki miał. Niechby się sławą sztuki 
swojej ucieszali. Toż tam w więzieniu jęcząe, 
oczamim duszy mej widział jako przezaeni 
mistrze naszy, p niechawszy wraz niemę- 
skiego chowania się za wielkierze, które im 
proceder nazbyt łatwym przyczynić mają, 
jeno przez „sławy, a sztuki swej umiłowanie 


(Ciąg dalszy). 
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— Dosyć tu — mówił dalej Trzaska — u 
iudi pieniędzy, dosyć złota, dosyć dostatku, 
wsglako Wszystko im mało. Ów i nieczysty 
protłder praktykować się mie hydzi toż już 
z nierządnych niewiast myto bierają. trzy- 
mej jak on „Vespasianusi imperator rzymski, 
że A0t0 woni niema, Drugi nalożnicę pań- 
ską f dom jako prawą małżonkę prowadzi, 
A A oprawę bogatą za nią dają, a pomoc 
w mjicach i protekeyj, Boga- ini już się 
wiele WStydliw ej chciwości w Łolszcze na- 
szej parodziło, owo przeciw czemu czynić by 
co rychlej trzeba i obyczaj lndzki ku pra- 
wdzie, Sprawiedliwości i 
tliwej prowadzić, 

Ślubowałem to onego nieszczęśnika na 
pal zasadzonego widząc, bowiem w ten mo- 
ment Bóg oczy moje na niesprawiedliwość 
szelką ozwarł szeroko, 

Zanika cnota rycerska jakom rzekł. Zgi- 
ẹta panów Zawiszy Czarnego chciwość nie- 
nsganna chwały i cześci, które onego ryce- 


przystojności eno- 


płacony, co ołtarz przecudny w kościele Pan- 
ny Maryej budował, a który-li jeno onem 
umiłowaniam serdecznem zgadzając, nad wło- 
skie nejprzedniejsze sławnym się stsł i sła- 
wę imienia polskiego po krajach ościennych 
rozgłosił. 

Widziałem oczami duszy, cudu onego 
żądnej — praaił dalej — jako kupce naszy 
uczciwie handlnja, a na prawo składu i in- 
sze niesprawiedliwe niepatrząc, wolność wszy- 
stkim ostewią, iżby pracą w moe urośli. 
A tak choć i bogaci stanu swego miejskie- 
go nie odstąpią, owszem społem się, a z go- 
dnością przynależną ku pożytkowi Rzeczypo- 
spolitej trzymać będą. 

Widziałem.... 

Drgnął Trzaska, bo oto znagła z mgieł 
wieczornych wystrzeliły wieże kościelne. 
Kraków |, 

„A oto już siekiera do korzenie. drzew 
jest przyłozona, przeto wszelkia drzewo, kió- 
re nie daje owocu dobrego, będzie wycięte i 
w ogień wrzucone“, 


Nie ręczę, źe E z którega to 
spisaiem, raimo grubego pyłu, jaki go po- 
krywał, nie jest utworem apokryficznym, 
owszem raczej należałoby twierdzić, że tak 
jest istotnie, Rzeczywiście, żaden ze znanych 
pomników literatury naszej z XVI., a tem- 
ba.dziej z XVII. wieku nie posiada choćby 
w przybliżeniu takiej formy, jaką w opowia- 
daniu tem spotykamy, co świadezyłoby, że 
jest ono zjawiskiem naswoje czasy wyjątko- 
wem, a co znowu przeczy zasadniczo wszy- 


w trudzie i znoju doskonalić się będą. Że | stkim teoryom o powstawaniu znanych ro- 
będą wszytey, jako ów mistrz nasz nieprze- | dzajów literackich, 


Oczywiście język, jax również pewna 
naiwność w określteniach, mogłyby być na- 
der łatwo podrobione i z pewnością bardzo 
nieufnie, a z wszelkiemi możliwemi zastrze- 
żeniami przyjąłby m historyę pana Trzaski, gdy- 
by zupełnie niespodziewanie nie wpadł mi 
w ręce dokument już najzupełniej autenty- 
ezny, stwierdzający, że większość spisanych 
wyżej wydarzeń, jest jeżeli nie prawdziwa, to 
przynajmiej prawdopodobna, że ludzie, o któ- 
rych w powieści mowa, istnieli rzeczywiście 
i że takiemi a nieinnemi ożywieni byli ide- 
ami. Co, więcej dokument ten cudownym 
zbiegiem okolieznoświ, jest jakby zakończe- 
niem tej dziwnej historyi, której starożytny, 
czy apokryficzny rękopis nie opowiedział do 
końca, 

Jest to pismo Imei pana Krzysztofa 
Kuny, mieszczanina warszawskiego, który z 
ran, otrzymanych w czasie inwazyi szwedz- 
kiej, lecząc się w klasztorze OO. Reforma- 
tów, skrzętnie, co od mnichów słyszał, zapi- 
sywał. Miał on niewątpliwie skłonności li- 
terackie, a z zawodu był złotnikiem. Obfity 
fascykuł takich zapisek, od lat dwustu prze- 
chowywany był w rękach rodziny Kunowskich 
na Podolu. W tych czasach jednak rękopis 
przeszedł na własność biblioteki pana Foxa 
arcymihonera amerykańskiego. 

Przed ostatecznem jednak wywędrowa- 
niem z kraju tych cennych pamiątek, mia- 
łem je spesobność przejrzeć, a w części 
przepisać. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


samych, oraz różnych grup, co z konieczno- 
ści znacznie skomplikowało sytuacyę między- 
narodową. Nie można zapominać, że tego ro- 
dzaju nowe związki zdolne są przyczynić się 
do łagodzenia przeciwieństw i oddawać usługi 
pokojowi. Zarazem jednak trzeba pamiętać, 
że nowe koła interesów, która powstały wła- 
śnie pod ochioną owych specyalnych umów, 
oprócz punktów stycznych, wykazują także 
kwestye sporne i przez to wniosły do poli- 
tyki zagranicznej element niepokoju, na któ- 
ry zawczasu trzeba zwracać uwagę. 

Nasza polityka — mówił P. Minister — 
jest polityką stałości i pokoju, polityką utrzy- 
mania istniejącego stanu rzeczy i unikania 
zawikłań i wstrząśnień. Polityka ta ma słu- 
żyć, jak ma wstępie zaznaczyłem, naszym pra- 
wnym interesom, strzedz ich każdego czasu 
w życiu międzynarodowem. Interesy te nie 
dążą bynajmniej do polityki przewrotu, nie 
mają żadnej zaczepnej tendencyi, żadnej idei 
ekspansyi. Jesteśmy jednak geograficznie 
umieszczeni w pośrodku państw militarnych, 
które wzmacniają nieustannie swe siły zbroj- 
ne i wswych postanowieniach nie podlegają 
cudzym wpływom. Aby więc skutecznie re- 
prezentować naszą polityką pokoju, skazani 
jesteśmy na to, aby w uposażeniu naszej 
armii i naszej floty nie pozostawać w tyle 
poza nowoczesnemi wymaganiami sztuki wo- 
jennej. Z uznania godną ofiarnością nie za- 
słanialiście się panowie nigdy dotąd przed 
przygniatającą logiką tego rozumowania i 
umieliścia wysnuwać z niego konsekwencye. 
Pragnę i dziś wyrazić nadzieję, że nie od- 
mówicie panowie swej pełnej zrozumienia 
uwagi nie tylko zagranicznemu budżetowi, 
lecz także najpilniejszym bodaj potrzebom 
Zarządu wojskowego. Tem samem oddacie 
panowie usługę patryotycznemu dziełu, które 
ma ponownie złożyć rękojmię ochrony na- 
szego moralnego i materyalnego posiadania 
i rękojmię zabezpieczenia pokoju. 


raj o godzinie 3 min. 80 po południu. 

Prezydent del. Dobernig, zagaiwszy 
obrady, poświęcił wspomnienie pośmiertne 
ś. p. hr. Aehrenthalowi. 

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold przedłożył prowizoryum budże- 
towe od 1 maja do 31 października. 

Del Sustersicz w zapytaniu do Prc- 
zydenta oświadczył, że z powodu rozwiąza- 
nia Sejmu w Chorwacyi i nierozpisania no- 
wych wyborów, wspólny węgiersko-chorwa- 
cki Sejm nie jest złożony legalnie, więc też 
i Delegacya węgierska nie jest w komplecie, 
lecz jest delegacyą kadłubową. Delegacya 
austryacka ma prawo i jest obowiązana ba- 
dać legalny układ Delegacyi. Mowca zapytu- 


Delegacye. 
Z Delegacyi austryaekiej. 
Delegacya austryacka zebrała się wezo- 
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je więc, jakie z tej rzeczowej i prawnej sy- 
tuacyl wyciągnąć należy konsekwencye? 

Prezydent odpowiada, że pytanie to 
jest tak doniosłe, iż wymaga szczegółowych 
badań i rozważań i dlatego da odpowiedź 
dopiero na jednem z następnych posiedzeń. 

Del. Lechner wskazał na sposób zwo- 
łania niniejszego posiedzenia Delegacyi. Wy- 
łączne prawo zwoływania Delegacyi ma, zda- 
niem mowcy, tylko Prezydent, wybrany swo- 
bodnie przez Dalegacyę. Tymczasem Rada 
Ministrów uchwaliła zwołać Delegacyę na 
28 b. m. Uchwała ta narusza autonomię De- 
legacyi. Mowea zapytuje przeto, co P. Prezes 
gabinetu podał Prezydentowi Delegacyi w tej 
sprawie oficyalnie do wiadomości i co Pre- 
zydent Delegacyi w tej sprawie w swoim za- 
kresie działania uczynił? 

Prez. del. Dobernig odpowiada, że 
otrzymał od P, Prezesa gabinetu depeszę z 
zawiadomieniem, iż współna Rada Ministrów 
uchwaliła zwołać Delegacye na 28 b. m. Na 
tę wisdomość odpowiedział telegraficznie, że 
uwzględniając życzenie Rządu wspólnego, 
zwoła posiedzenie Delegacyi na ten dzień 1 
w ten sposób dostatecznie chyba zaznaczył 
autonomię Delegacyi. Mowca nie może przy- 
puszczać, aby czynniki rządowe chciały na- 
ruszać autonomię Delegacji. 

Po dokonaniu wyborów uzupełniających 
do komisyi, obrady wtym przedmiocie odro- 
czono. Gdy Prezydent podał do wiadomości, 
że następne posiedzenie odbędzie się naza- 
jutrz przed południem, a przedmiotem obrad 
będzie sprawozdanie komisyi finansowej o 
prowizorynm budżetowem, delegat Nemec 
wniósł, aby ten punkt usunięto z porządku 
dziennego obrad i rozpoczęto obrady nad zwy- 
czajnym budżetem. 

Wniosek del. Nemeca odrzucono, po- 
czem Przewodniczący zamknął posiedzenie. 

Między wpływami znajduje się wniosek 
del. Ciagrii, by ze względu na to, że wsku- 
tek zawieszenia konstytucyi w Chorwacyi 
Delegacya węgierska nie jest w myśl usta- 
wy legalnie reprezentowana i nie może za- 
łatwiać kwestyj wspólnych, nie wdawano się 
z nią wogóle w żadne obrady, póki nie bę- 
dą reprezentowani delegaci z Chorwacji. 

Wśród interpelacyi znajduje się inter- 
pelacja p. Spineic'a do wspólnego Rządu, 
czy gotów jest poczynić potrzebne kroki, by 
w Chorwacyi i Slawonii przestrzegano zasad 
konstytucyjnych, iżby zostały tam przywró- 
cone stosunki normalne, konstytucyjne, oraz 
interpelacya p. Stapińskjego do P. Mi- 
nistra spraw zagranicznych w sprawie pru- 
skich stacyj kontrolnych dla austryackich 
emizrantów zamorskich. Interpelant domaga 
się ochrony praw interesów tych emigran- 
tów, które naruszają te stacye kontrolne. 


Obrady komisyi finansowej Delegacyt 
austryachiej. 
Po posiedzeniu plenarnem odbyło się 


posiedzenie komisyi finansowej Delegacyi au- 
stryackiej, na którem byli wszyscy PP. Mi- 
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nistrowie wspólni i P. Prezes gabinetu hr. 
Stuergkh. 

Przewodniczący del. hr. Sylva Ta- 
roucca oświadczył, że za zgodą komisyi 
podda pod obrady najpierw prowizoryum bu- 
dżetowe, a następnie dopiero wniosek del. 
Cingrii. 

Przystąpiono do obrad na prowizoryum 
budżetowem. 

Hr. Berchtold wygłosił takie samo 
exposé, jak na posiedzeniu węgierskiej Dele- 
gacyi. ! 

Przewodniczący wskazał, iż było- 
by lepiej uchwalić prowizoryum budżetowe 
nie na podstawie bndżetu na r. 1911, lecz 
na podstawie budżetu wspólnego na r. 1912, 
tembardziej, że budżet ten został już wnie- 
siony i idzie tu o wydatki 10 miesięcy z r. 
1912, oto więc, jak ma być urządzony bu- 
dżet znaczniejszej części r. 1912. Ponieważ ma 
być podwyższony kontyngent rekruta i za- 
prowadzić ma się dwuletnią służbę wojskowę, 
przeto będą zwiększone wydatki na r. 1912, a 
tych wydatków niema przewidzianych w bu- 
dżecie najr. 1911. Mowca zapytuje Rząd wspól- 
ny i austryacki, w jaki sposób wydatki tych 
10 miesięcy będą finansowo pokryte i w ja- 
ki sposób Rząd pokryje te większe wydatki, 
nie naruszając prawa Delegacyi do uchwale- 
nia budżetu. Dalej mowea zapytuje, czy w 
najbliższym czasie Rząd będzie obstawał przy 
wniesionej ustawie wojskowej, czy beż będzie 
żądał podwyższenia kontyngentu rekruta w 
innej formie ? i 

Wspólny P. Minister skarbu dr. Bi- 
liński i P. Prezes gabinetu hr. Stuergkh 
udzielili żądanych wyjaśnień. 

P. Minister wojny gen. Auffenberg 
powtórzył swe oświadczenie, złożone Już po- 
przednio na posiedzeniu Delegacji węgier- 
skiej. 

Del. Cingri i 

Del. Korytowski | 
prowizoryum uchwalono na podstawie dotych- 
czasowego budżetu. ; 

Del. Langenhahn zapytał wspólnego 
P. Ministra skarbu, dlaczego prowizoryum 
budżetowe wniesiono na 6 miesięcy. 

P. Minister dr. Biliński oświadczył, 
iż Rząd wniósł 6 - miesięczne prowizoryum 
dla tego, aby Delegacye mogły zebrać się 
przed upływem terminu wygaśnięcia prowi- 
zoryum budżetowego. W lecie Delegacye nie 
mogą być zwołane. Gdy Delegacye zbiorą 
się w jesieni, najpraktyczniej byłoby, aby od- 
były się dwie sesye: jedna, celem załatwie- 
nia budżetu definitywnego za rok 1912, a 
druga, celem uchwalenia budżetu definity- 
wnego na rok 1918. 

Dalej oświadczył dr. Biliński, że w Au- 
stryi prowizoryum zawsze uchwala się na 
podstawie budżetu normalnego, przedłożone- 
go tego samego roku. Na Węgrzech istnieje 
zwyczaj, że prowizoryum uchwala się na pod- 
stawie budżetu roku poprzedniego Takie s3- 
me stosunki panują co do budżetu wspólne- 
go. Zdaniem mowcey, system przestrzegany W 


omawiał swój wniosek. 
proponował, aby 


l 
d 
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Austryi, jest słuszniejszy. System f.a aoru- 
szono na wspólnej Radzie Ministrów, a-sząd 
węgierski oświadczył, że w przyszłości za- 
stanowi się nad ewentualnem uregulowaniem 
sprawy, w tym roku atoli podnosi wątpliwo- 
ści prawno-państwowe przeciw takien.1 ure- 
gulowaniu, gdyż doprowadzić to mogłoby do 
trudności z powodu niezałatwienia dotych- 
czas ustawy wojskowej. Wobec tego rz, we- 
gierski wyraził życzenie, by wtym roku po- 
zostać było można jeszcze przy dotychczaso- 
wym zwyczaju. Natomiast wobec uchwały 
Delegacyi nie dadzą się uniknąć pewne tru- 
dności dla P. Ministra wojny, gdyż nie bę- 
dzie mógł wyjść z kredytami z roku 1911 i 
z pewnością będzie musiał zwrócić się do 
obu PP. Ministrów skarbu, by mu pomogli 
pokryć wydatki przez udzielenie zaliczek. 
Zaliezek tych będą musieli obaj PP. Mini- 
strowie udzielić, gdyż w przeciwnym razie 
nie możnaby zadość uczynić stopniowemu roz- 
wojowi armii. 

Prezes gabinetu hr. Stürgkh oświad- 
czył, iż Rząd austryacki stara się, aby sy- 
stem stosowany do budżetu austryackiego 
mógł być zastosowany także do budżetu wspól- 
nego, t. j. aby prowizoryum załatwiane było 
na podstawie projektu budżetu wniesionego, 
% nie na podstawie budżetu zeszłorocznego. 
Mowca nie sądzi, aby z tego powodu mogły 
powstać jakiekolwiek trudności finansowe. 
Del. Pittoni wnosi, aby uchwalono 
tylko jednomiesięczne prowizorynm. Wniosek 
ten odrzucono, a przyjęto sześciomiesięczi e 
prowizoryum. 


Z Delegacyi węgierskiej. 


„Na posiedzeniu komisyi czterech Dele- 
gacyl węgierskiej omawiał dr. Biliński 
główne zasady swej administracyi, podkre- 
818J46 bezwarunkową konieczność przeprowa- 
zenia zasady kompletnej równorzędności 
wobec obu państw. Mowca wskazał, że Bo- 
SNIACY ani nie lgną do zagranicy, ani nie 
myślą o tryaliżmie, który jest kompletnie 
wykluczony, P, Minister pragnie, by naród 
bośniacki mógł być czynny gospodarczo i by 
wzmaeniąłą się w nim i wzmagała świado- 
mość Dynastyczna. 

Szyscy mowcy, a nawet opozycyjni 
pochwalali wywody P. Ministra sów ai 
nicznych, 

Wobec wywodów del. Windisch-Graetza, 
który wskazał na wzmacnianie granicy pół- 
nocnej Włoch, hr. Tischa oświadczył, że 
trzeba Włochom pozostawić wolność, aby 
swą siłą wojskową rozporządzali tak, jak sią 
im podoba. Należy wszystko uczynić, «by 
rozproszyć niedowierzanie, Austro-Węgry Za:, 
powinny w dziedzinie wojskowej rozwi- 
nąć taką działalność, by Włochy pewne 
były, iż dobrze wyjdą, jeżeli pozostaną y 
Monarchią habsburską w sojuszu, a nar..., 
się na wielkie niebezpieczeństwo, gdy p x 
ciw nim wystąpią. 

Prowizoryum budżetowe p. ży- 
jeto. F 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Część pierwsza. 


XIX. 
(Ciąg dalszy). 


I to kochane dziecko było jej zabrane! 

— Od kiedy? Jak dawno się to stało? 

Powiedziano jej i zadrżała. Więcej niż 
cztery tygodnie. 

— (zy miały panie o Marku wiadomości? 

— Pan de Kermerie miał zamiar do 
nas napisać; zapewne nie miał czasu. 

— Tak — rzekła Annaie z goryczą — 
zajmuje się swojem weselem. . 

Czy pani nam powie nareszcie,,, 

— Panie... 

Ujęła obie stare panny za ręce. 

— Od czsasu, jak zamieszkuję tę dziel- 
nicę, byłyście panie zawsze mojemi przyja- 
ciółkami, a więc dajcie mi dowód tej przy- 
jaźni, nie pytając o nie.. Nie mogę udzielić 
żadnego wyjaśnienia... Jestem jakby w głębi 
przepaści, a nie jest w możności niczyjej, 
chyba Boga samego, mnie z niej uratować... 

Stare panny zamieniły z sobą zaniepo- 
kojone spojrzenie. Naie to spostrzegła i za- 
wołała z irytacyą: 

— Sądzę, że nie będziecie mnie panie 
uważać za obłąkaną?.. Przysięgam, że nie 
mogę nic wam jeszcze powiedzieć... Zaszły 
takie rzeczy... takie rzeczy.. Zadaję sobie 
pytanie, jak Pan Bóg mógł to znieść... Yło- 
wem, stało się, bo tak się stać musiało... 
Ale zbrodnia nie zawsze będzie tryumfować!,,, 

— Jaka zbrodnia? 


— Ja sama tylko wiem... Żegnam... 
Przybędę w samą porę, dzięki Bogu! 

— Gdzie pani chce iść? 

— Gdzie chcę iść? 

Wybuchnęła donośnym śmiechem. 

— Ach, tam, gdzie mnie już nie ocze- 
kują! Zegnam! 

Panny Deneulin daremnie starały się 
ją zetrzymać, a przynajmniej uspokoić. Pod- 
niecenie młodej dziewczyny je przerażało... 
Annaic usunęła ich ręce, wybiegła z pokoju, 
skacząc przez schody. 

— Szalona! — szeptały stare panny — 
nie wytrzymała zmartwienia i oszalała! 

Na progu dziedzińca Annaie się odwró- 
ciła i kładąc palce na ustach: 

— Nikomu, nikomu, słyszycie! nie po- 
wiecie, żeścia mnie widziały ? 

Panny Deneulin udały, że się zgadzają, 
ale, gdyby śmiały, byłyby ją siłą zatrzymały. 

— Wróci do siebie — rzekła młodsza — 
a wtedy, zobaczymy.... 

Naie rzeczywiście skierowała się w stro- 

nę domu, gdzie mieszkała, tuż obok; nawet 
zadzwoniła. Następnie, usunęła się nagle, wró- 
ciła na ulicę Nollet i skręciła w inną. Po- 
myślała sobie, że nie trzeba wtajemniczać 
tylu ludzi w swoje sekreta. Dość już było, 
że panny Deneulin ją widziały; one jej nie 
zdradzą, są jej przyjaciółkami. Gdyby je- 
dnak wróciła do siebie, dozorca domu, są- 
siedzi, cały dom, a potem cała dzielnica do- 
wiedziałaby się o jej powrocie. Obłąkana? 
Nie, z całą pewnością nie była nią! Odga- 
dywała wybornie, coby w takim razie się 
stało: policya, zawiadomiona dzięki plotkom, 
potem komisarz dzielnicy, potem urzędnicy, 
rodziny de Preuilly i de Kermerie, do któ- 
rychby natychmiast zatelegrafowano.... 
Nie! nie! Nie trzeba, żeby ich za- 
wiadomiono. trzeba, żebym wpadła tam, jak 
piorun... Uprzedzony opierałby mi się, wy- 
szukałby sposobów, wymówek..... Złapany 
z nienacka, straci głowę, zmuszę go, żeby się 
przyznał... 

Zaczęła biedz w stronę dworca kolei 
Saint-Lazare. 


— Gdyby można zastać pocisg, który 
idzie w nocy!.... Och! przybyć prędko, przy- 
być tam, jak najprędzej!.... 

Nie było pociągu do Saint-Malo przed 
siódmą rano. Annaie usiadła w kąciku olbrzy- 
miej sali poczekalnej, gdzie nawet w nocy 
jest tak wiele ruchu. Przypatrywano jej SIĘ 
ciągle i wtedy dopiero zastanowiłą się nā 
materyalną stroną życia, poziomą, 

Nie miał» e ko ponieważ czo- 

ek zgubiła w upadku, 8 suknia jej była 

plakei i stanie. Klaudyusz jej kupił do- 
mową suknię, czekając na zupełne wyzdro- 
wienie, żeby się ubrała jak samą zechce- 
Wyjechała więc Z Hawru w kostiumie, który 
miała na sobie w chwili zbrodni, kostiumie, 
którego rozdarcia poczynione przez K|audyu8%3 
gdy ją ratował, były jak bądź pozaszywane 
i pocerowane przez dozorczynię, I co byto 
rzeczywiście nadzwyczajnym wypadkiem, 28 
pulares Naie włożono jej napowrót do kie- 
szeni, Stary pulares, na którym pozostała 
jeszcze lepka wilgoć morza. 

Naie policzyła swoje pieniądze. Pozo- 
stał jej tylko banknot stufrankowy i „nieco 
drobnej monety. Pieniądze te pochodziły © 
Emeliny, owoc oszczędności, zebrany g1057% 
do grosza. i 

— To mi wystarczy na podróż do Guil- 
do i na powrót z nim razem; mój biedny 
mały nie nie zapłaci, A ponieważ wszyscy 
mówią, że jestem jego matką, mam całkowite 
prawo go odebrać... Och! pomyśleć sobie, że 
gdyby nie to, mój mały Marek mógłby SIĘ 
przywiązać do człowieka, który może zabi 
jego ojca... A ź 

Nazajutrz, 0 siódmej wieczorem, N% 
była już w Saint-Malo i przepływała la Ran- 
ce; ale ujrzawszy Się w Dinard, zawahał3 
się... Gdzie najprzód się uda? Do Kerme- 
rików? Czy do Preuilly? l 

Ponieważ sezon kąpielowy był skon- 
czony, nie było powozów do najęcia na placu. 
Zresztą, lepiej, że nie weźmie żadnego. Po- 
nieważ chciała ukazać się niespodziewanie 
pójdzie piechotą, bocznemi drogami, gdzie 
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może się spodziewać, że nie s 
a potka żadnych 

Nadzwyczajna energia, nieco gor , 
wa, ją podtrzymywała. Wśród nooysprzj I 
nad Arguenon. Obawiała się, że może dozor- 
ea portu jeszcze nie śpi i nie przeszła przez 
most. I wtedy wydało jej się, że będzi da. 
leko prościej i naturalniej, gdy przedewsuyst- 
kiem uda się do panny de Preuilly. Czyż nie 
wypadało ją najprzód objaśnić ? 

I skierowała się na drogę do la Fro. 
chais. 


XX. 


Naie nie potrzebowała szukać boczny” 
ścieżek. Spokój i pustka panowały na csie 
przestrzeni, Przybyła do alei, która z gości, 
ca wiedzie do la Frochais, nie spotkawsz 
nikogo. Zrobiła kilka kroków w tej alei; alę 
dostrzegła świecący punkcik, który się poru- 
szał, jakby na wysokości baryery. 

— Pan Arnold pali papierosa, s 
spać się położy — szepnęła, 

Był to ostatni człowiek, do które, + 
się udała. Nigdy go nie lubiła, instynsu- 
wnie, 

Przesunęła się wzdłuż żywopłotu w 
stronę lasu otaczającego zamek i folwark i 
weszła tam. Potem, machinalnie, szła «o 
stawów, krocząc wzdłuż grobli. Nikły “v 
mień księżyca ciągnął się świetlanem pasm 
po szerokich liściach nenufarów Naie ~a 
trzyła na to długą chwilę i myśl 0 wiek" i. 
stym spokoju objęła ją... Ach! gdyby ` 
było małego Marka! Im więcej się zastar 
wiała nad sytuacyą, tem bardziej była zi 
miona swoją bezsilnością.. 00 ona zrobi 
tro? Co może zrobić ?... Jakim cudem wyp" 
wadzi z błędu tych wszystkich ludzi, kto 
upierali się w swojem zaślepieniu ?... 


_ Ciąg dalszy nastąpi). 
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zada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów P. Minister handlu Róssier oświad- 
czył, że Rząd stara się © polepszenie bytu 
37 tysięcy urzędników pocztowych niepań- 
stwowych i na ten cel projektowany jest 
wydatek trzech milionów koron. Komisya do- 
maga się jednakże ośmiu milionów. Wobec 
tego przypomina P. Minister, że w r. 1908 
przeprowadzono polepszenie płac urzędników 
pocztowych wszystkich kategoryj, około 70 
tysięcy ludzi, kosztem 45 milionów koron, 
teraz zaś komisya żąda dla 37 tysięcy osób 
aśmiu milionów. Rząd zgadza się na wnio- 
sek komisyi co do zupełnego zrównania płac 
pocztmistrzów z płacami czterech najniż- 
szych rang urzędników państwowych. Co do 
adjunktów i oficyantów pocztowych, Rząd 
stara się kosztem półtora miliona koron po- 
lepszyć ich położenie, lecz wnioski komisyi 
idą ża daleko. Co do ekspedyentów poczto- 
wych może Rząd częściowo zgodzić się na 


wnioski komisyi. W sprawie aspirantów po- 


cztowych kędzie Rząd starał się o przyzna- 
nie im skróconego czasu czekania na posady 
stałe. Dalej zamierza Rząd podwyższyć dzien- 
ne wynagrodzenie sług pomocniczych, wiej- 
skich sług pocztowych i listonoszy wiejskich. 
Nator:ast nie zgadza się Rząd na wnioski 
komisyi co do posłańców pocztowych. 

W sprawie pragmatyki służbowej dla 
personalu pocztowego oświadczył P. Minister, 
Że skoro cała sprawa płac personalu poczto- 
wego będzie trwala uregulowana, te wtedy 
przyjdzie także czas, aby dla wszystkich kon- 
traktów zaangażowanych urzędników poczto- 
wych wydać pragmatykę, podobną do pra- 
gmatyki urzędników państwowych. 

P. dr. Garman założył protest prze- 
ciw wywodom p. Breitera, obrażającym cały 
stan urzędniczy i nauczycielski. Mowcy nie 
idzie o ta ustępy wywodów, w których p. 
Breiter wymieniał osoby, bo rzeczą tych osób 
jest reagować na zarzuty, a rzeczą władz zba- 
dać, czy podniesione przez p. Breitera inkry- 
minacye są prawdziwe Mowcę dotknęły przy- 
*ro tylko te ustępy wywodów p. Breitera, w 
«tórych obraził on ryczałtowo cały stan u- 
rzędniczy i nauczycielski. P. Breiter twier- 
dził, że w Galicyi jest z roku na rok gorszy 
riateryał urzędniczy. 

Breiter: Zapytaj pan o to wy- 
borsżw ! 

P. German: Mam także wykprców 
ak, jak i moi koledzy z klubu. Nis możn: 
w ten sposób ryczałtowo spotwarzać calego 
stanu urzędniczego. Dlaczego materyał urzę- 
dniczy ma być gorszy? QCzy dlatego, że mą- 
my więcej i lepsze szkoły, czy dlatego, że 
mamy więcej kandydatów, wśród których mo- 
żemy wybierać? 

P. Breiter: Polityka to czyni! 

P. German: P. Breiter sądzi, że pa- 
nujący w Gałicyi system demoralizująco od- 
działrwa na urzędników. Czy to jest wpły- 
wem demoralizującym, jeśli wymaga się, aby 
wszyscy urzędnicy spełniali swój obowiąze.? 

P. Breiter: Ale agitują za kandyda- 
tami rządowymi! 

P. German: Niema nigdzie takiego 
Rządu, który kazałby agitować za kandyda- 
tami opozycyjnymi. ( Wesołość). 

P. Breiter: Niech będzie objekty- 
wność! 
| P, German: Zresztą wybory odbywają 
się tylko od czasu do czasu, urzędnicy zaś 
pracują codziennie. Jeśli p. Breiter ma za- 
rzuty przeciw jakimś urzędnikom. to niech 
wymieni ich nazwiska, a jeśli zarzuty okażą 
się uzasadnicne, to urzędnicy ci zostaną su- 
rowo nkarani, ale niech nie czyni zarzutów 
rycziłtowo. P. Breiter twierdził, że urzędnicy 
w stosunku do ludności są niegrzeczni, ordy- 
narni, a nawet brutalni. (Głosy: Słuchajcie! 
Protesty Polaków). 

P. Breiter: Wobec hofratów są grze- 
czni, ale wobec chłopa i żyda... Idź pan do 
małych miasteczek! 

G. German: Byłem także w małych 
miastaczkach i muszę odeprzeć ta potwarze! 

P, Breiter: Tysiące osób to po- 
twierdzą! 

P. German: Jeżeli p. Breiter podnosi 
równocześnie grzeczność urzędników w Wie- 
p to należy zapytać, czy ci urzędnicy nie 
póchodzą z Galicyi, czy rodzą się w Wie- 
dniu? Przychodzą przecież także z Galieyi. 
Mnie zdaje się, że w ten sposób nie wolno 
obfażać całego stanu urzędniczego. 

P. Breiter: Nie cały stan, bo powie- 
działem przecie, że jestem przyjaciele urzę- 
dników pracujących. 

P. German: Nie można mówić o przy- 
jaźni do urzędników, a równocześnie ich 
obrażać. (Wesołość, głosy: Bardzo dobrze! na 
ławach polskich), Mowea jest pierwszy za 
tem, aby winni byli ukarani, ala jak można 
obrażać cały stau! (Sprzeciwy ze strony p. 
Breitera). P. Breiter oświadczył, że cho- 
ciaż to mu bardzo nieprzyjemnie, ale musi 
podnieść, że także poziom etyczny urzędni- 
ków pozostawia wiele do życzenia, że urzę- 


dnicy — na prowincyi szczególnie — grają 
tylko w karty i piją. Czy wolno tak obrażać 
stan urzędniczy, złożony z ludzi, którzy gor- 
liwie spełniają swe obowiązki i ciężko pra- 
cują? Także na cały stan nauczycielski rzu- 
cił p. Breiter dotkliwą obrazę. Powiedział, 
że niema w Galicyi gimnazyum, w którem 
nauczyciele nie byliby przekupni. (Oburzenie 
na ławach polskich). Stan ten znam oddawna, 
bo w nim sam służyłem. 

P. Breiter: Pan byłeś porządny, pa- 
nie hofracie! (Wesołość), 

P. German: Setki i setki nauczycieli 
pracują gorliwie i spełniają swe obowiązki. 
Jeśli p. Breiter zna nauczycieli przekupnych, 
to niech wymieni ich po nazwisku, a jeśli 
zarzuty jego okażą się prawdziwe, winni bę 
dą surowo ukarani. Bronić stanu urzędni- 
czego jest świętym obowiązkiem tej [zby. 
(Oklaski). 

P. Moraczewski wywodził, że tra- 
dycya poczty austryackiej jeszcze Od czasu 
Maksymiliana I. była zawsze bardzo dobra. 
Była jedną z pierwszych i najlepszych w Eu- 
ropie, ale dziś poczta w Austryi nie odpo- 
wiada potrzebom, Pod względem jakości zaj- 
muje, wedle mowcy, aż 18 miejsce w Euro- 
pie, a jeszcze gorzej — twierdzi p. Mora- 
czaewski — rzecz ma się z telegrafami i te- 
lefonami w Austryi. 

Mowca wytyka ogromne zyski, jakie 
daje poczta w Austryi, Od r. 1900—1909 
wynosiły one 110 milionów koron. Z tego 
wydano 60 milionów na inwestycye, tak, że 
Zarząd pocztowy ma jeszcze 50 milionów do 
użycia. Aby ten zyskj osiągnąć — wywodził 
p. Moraczewski — obciążono urzędników, a 
płace im nie podwyższono, lecz przeciętnie 
zmniejszono 0 30 procent. Wedle mowcy, 
tylko przez to przeciążenie nrzędników mo- 
żua byto uzyskać tak wysoki zysk. 

Mowca domagał sig wydania pragma- 
tyki służbowoj dla służby pocztowej, aby 
pragmatyka ta regulowała stosunek tej słu- 
żby do zarządu pocztowego. Jeśli wymaga 
się £0-procentowego podwyższenia płac dla 
pocztowców, to podwyższenie to wcale nie 
jest wielkie. Mowea domagał się, by liezba 
poczt w Galicyi była podwojona, a liczba 
urzędników pomnożona o 50 procent, aby 
zapanowały w tym kraju takie stosunki, ja- 
kie są w Galicyi zachodniej. 

Mowca zakończył rezolucyą, wzywającą 
Rząd, aby liczbę urzędników pocztowych 1 
liczbę poczt pomnożył odpowiednio do uzą- 
sadnionych żądań ludności. 

Po przemowach pp. Hofmanna i 
Swobody obrady przerwano. 

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad wnio- 
skiem nagłym w sprawie reformy podatku 
domowe tzynszowego. 

Przewawiał p, Renner, poczem i te 
obrady przerwano, 

Między wniesionemi wczoraj znajdują 
się następujące interpelacye: p. Bisa w 
sprawie wypłaty o wynagrodzenie osób, do- 
tkniętych katastrofą koło Trzebini; p. Brei- 
tera w sprawie jaskini gry w Abbazii. 

P. Markow w zapytsniu do p. Pre- 
zydenta domagał się przyspieszenia odpowie- 
dzi na iuterpelacye swoją i p. Kuryłowicza 
w sprawie sironuiczego pod względem poli- 
tycznym — jak je interpelacya nazywa — 
postępowania urzędowej Grazeży Lwowskiej, 
która w kilku artykułach nazwała stronni- 
ctwo rossyjsko- narodowe niebezpiecznem dla 
Państwa i zdradzieckiam, a radaktorów Śała 
obwiniła, 14 wywołali strajk ruskich studen- 
tów. JE. P. Namiestnik Galieyi — wywodzi 
interpelacya — uważa Gazete Lwowską za 
organ stronnictwa politycznego, « dzienniki 
stronnictwa roSsyjsko-narodowego, które wy- 
Stępują przeciw takiemu systemowi, ciągle 
się konfiskuje. 

Następne posiedzenie Izby wyznaczono 
na piątek d. 8 b. m. 

Z komisyj. 

Komisysaspraw urzędniczych przy- 
dzieliła przedłużenie rządowe w sprawie pra- 
gmatyki służbowej nauczycieli sub«omitetowi 
ułożonemu z 8 członków. 

Komisya w oj sko wa obradowała wezo- 
raj w dalszym ciągu nad przedłożeniem woj- 
skowem. Następne posiedzenia odbędzie się 
w poniedziałek, 


KRONIKA. 


Lwów, 1 maja, 


Kalendarz. 

Czwartek (2 maja): 

Zygmunta. — Witymira, — Sotera, 

Wschód słońca o godzinie 401 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6 40 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu 
dnie -} 10 stopni C. 


— Ż Uniwersytetu. P. Mojżesz recte 
Maurycy Grünhaut, rodem z Jaworowa otrzy- 
mał w Uniwersytecie tutejszem stopień doktora 
praw, a pp.: Konstanty Zbigniew Karol Zańko, 
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į rodem ze Złoczowai Wiktor Ludwik Fedak, ro- 
dem z Tarnopola, stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich. 


— Na konferencyi Biskupów pol- 
skich i ruskich w Stanisławowie zwróeono 
szczególniejszą uwagę na ostatni projekt hr. 
Latoura, dotyczacy zachowania zabytków. Epi- 
skopat eały oświadczył się przeciw temu pro- 
jektowi ze względów artystycznych i autono- 
micznych, jakize względów na interesy i prawa 
Kościoła. 

— Stypendyum dla literatów. Lite- 
raci przynależni do jednego z królestw i kra- 
jów w Radzie państwa reprezentowanych, któ- 
rzy zamierzają się ubiegać w roku 1912 o na- 
danie im stypendyum artystycznego, winni swe 
podania kompetencyjne, wystosowane do c. k. Mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty, wnieść najpóźniej 
do 15 czerwca 1912 do e. k. Namiestnietwa. 

Podania wniesione po upływie tego ter- 
minu nie będą uwzględnione. 

Uprawnionymi do ubiegania się o to sty- 
pendyum są tylko autorzy dzieł poetycznych 
(epicznych, lirycznych i dramatycznych). Wy- 
kluczeni są autorzy prac naukowych. 

Do podań należy dołączyć: 

1. wykaz studyów i dokumenty, tyczące 
się stosunków 6sobistych petenta (miejsce uro- 
dzenia i przynależność, wiek, stan, miejsce za- 
mieszkania i stosunki majątkowe). 

2. Deklaracyę, w jaki sposób petent za- 
mierza użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się lub dła swej twórczości. 

8. Próby prac literackich petenta, z któ- 
rych każdą zaopatrzyć należy imieniem i na- 
zwiskiem autora. 

— Związek naukowo-literacki we 
Lwowie odbędzie zebranie swoje w dniu 3 Maja, 
piątek, o godz. 8 wieczorem w lokalu Klubu 
Narodowego, Kopernika 1. Porządek dzienny: 
dr. Tadeusz Grabowski, prof, Uniw. Jagiell. 
„Skarga w świetle najnowszych źródeł“. Dy- 
skusya. 

— 1 Maja we Lwowie. Dziś przed po- 
łudniem z okazyi 1 maja odbyły się w naszem 
mieście dwa zgromadzenia, urządzone przez 
partyę socyaluo-iemokratyczną: na placu Go- 
siewskiego dla robotników polskich i ruskich 
i na placu Zbożowym dla robotników żydow- 
skich. 

Na obu zgromadzeniach wygłaszano re- 
feruty na temat: braterstwa ludów, Ś8-godzin- 
uege duia pracy i ubezpieczenia społecznego i 
przyjęto odpowiednie rezolucye. 

Po zgromadzeniu na placu Gosiewskiego 
odbył się pochód ulicami miasta. Spokoju nie 
zakłócono. 

— Zarząd Towarzystwa szkoły han- 
dlowej odbył dūma 29 b. m., posiedzenie, na 
któreim o6luówiono i przyjęto sprawozdanie o- 
gólne i kasowe Tow. za r. 1911. Sprawozda- 
sie to, przedstawiające się na ogół bardzo ko- 
rzystnie, będzie przedłożone walnemu zgroma- 
dzeniu, które się odbędzie dnia 22 maja b. r. 

— Utworzenie samoistnej rzymsk. 
kat. ekspozytu:y. Ministerstwo wyznań i o- 
światy reskryptem z 5 kwietuia 19121. 10.643 
zezwoliło na utworzenie w Bobulińcach nowej 
rz. kat, samoistnej ekspozytury i przyłączenia 
do niej miejzcoweści Bobułnńce i Kujdauów, 

— Zjazd koleżeński ubithryentów TV. 
kursu sem. naucz. w Sainborza 4 roku 1902, 
odbędzie sę w niedzielę duia 2 czerwca b. r. 
w Samborze, Koledzy, którzy w zjeździe wezmą 
udział, zechcą zgłosić się w najkrótszym Czasie 
pod adresem jednegu z podpisanych, celem do- 
ręczenia im programu zjazdu. ŚSeuica Michał, 
Sieciechów p. Podliski małe. Puchalik Włady- 
sław, Pietnice p. Dobromil. 

— Trzeci Maja. Dyrekcya Stowarzysze- 
nia kupsów i młodzieży haudlowej i Kongre- 
gacyi kupieckiej uprasza na tej drodze swoich 
członków, by w dniu 8 Maja jako wiekopomną 
rocznicę konstytucyi Trzeciego Maja i z powodu 
uroczystości ku czci Hugoua Kołłątaja, zechcieli 
swoje sklepy zamknąć od godziny 11 do 1 w 
południe. 

— 0 »Emiiuc Jana Jakóba Rousseau 
wygłosi odezyt dnia 10 maja po połudmnu znany 
publicysta, p. Tadeusz Smarzewski na dochód 
lowarzystwa Pan miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo. Wiadomość o miejscu odezytu będzie 
podana wkrótce. 

— Jubileusz p. Antoniego Szezer- 
bowskicgo. Równocześnie z 25-letnim jubile- 
uszem czasopisma strażackiego, schodzi się 
wzydziestuletui jubileusz służby strażackiej, dy- 
rektora kaucelaryi i sekretarza Krajowego 
Związku strażackiego p. Antoniego Szczerbow- 
skiego, który właśnie pismo to ze szczególnem 
umiłowaniem, już od 16 lat sumiennie, a ku 
zupełuemu zadowoleniu ogółu strażackiego, w 
myśl potrzeb jego i inteneyi statutu Związku, 
redaguje. 

P. Antoni Szczerbowski rozpoczął słnżbę 
strażacką w Kętach w styczniu 1882 r, jako 
członek ochotniczej straży pożarnej miejscowej. 
Byi wówczas nauczycielem szkoły ludowej. 

Od szeregowca począwszy dosłużył się 
rangi zastępcy komendanta oddziału, a od roku 
1895 jest we Lwowie sekretarzem Związku 
strażackiego. 

P. Szezerbowski jest redaktorem Pree- 
wodnika pożarniczego, autorem kilku cennych 


broszur w tej kwestyi, oraz twórcą systematy- 
cznej nauki na kursach pożarnictwa, które przy- 
sparzają zawodowych instruktorów i wiedzę 
strażacką rozszerzają, 

Jubilat ze wszystkich stron zbiera dobrze 
zasłużone gratulacye i życzenia długich jeszcze 
lat życia. 

— Z »Sokoła Macierzyc, W dniu 8 
maja b. r. zbiorą się druhowie wszystkich 
gniazd lwowskich o godzinie 10 rano na boi- 
sku sokolem w mundurach, celem wzięcia u- 
działu w uroczystości narodowej. 

W niedzielę, dnia 5 maja odbiera się dru- 
howie „Sokoła Macierzy" o godzinie 7 m. 45 
na dworeu głównym w celu wzięcia udziału 
w uroczystości poświęcenia sekolni w Janowie. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya do 8 b. m. 
włącznie. 

— Operetka ks. Lubomirskiego. Na 
scenie teatru Raimunda w Wiedniu wystawio- 
na została w sobotę po raz pierwszy operetka 
p. t. „Die liebe Unschuld“ z tekstem F. Doer- 
manna, autora libretta do „Walzentraum“, z 
muzyką ks. W. Lubomirskiego, pod pseudoni- 
mem W. Lirskiego. Przedstawienie przyniosło 
autorowi muzyki wybitny sukces, podniesiony 
przez dzienniki. Niektóre ustępy musiano po- 
wtarzać. Wykonanie stało na wysokości zada- 
nia. Po drugim akcie wywołano usilnie autora, 
w którego imieniu dziękował librecista, 

Neues Wiener Tagblatt podnosi melo- 
dyjność operetki, bogatą instrumentacyę i dźwię- 
czne chóry. Słychać wybitną nutę słowiańską, 
ale kompozytor umie także stworzyć dobrego 
walca wiedeńskiego. Pocieszną nad wyraz jest 
Neue Freie Presse, która Władysława ks. Lu- 
bomirskiego, znanego dobrze całemu Wiedniowi, 
nazywa arystokratą rossyjskim, a potem stwier- 
dza, że operetee jego brakuje wszelkich cech 
rossyjskich. 

— Na wystawę wiosenną, której otwar- 
cie nastąpi z końcem maja w salach Towarzy- 
stwa Przyjaciół sztuk pięknych, nadesłali dzie- 
ła: J. Malczewski, Fałat, Wyczółkowski, Kar- 
piński, Wywiórski, Tetmajer, Fabijański, Pili- 
chowski, Żak, Gwozdeeki, Br. Rychter-Janow- 
ska, St Janowski, Augustynowicz, Buyko i wie- 
lu innych. Ostatni termin przysyłania dzieł 12 
maja, 

— Z Kasyna miejskiego. W ponie- 
działek 6 maja b. r. Koncert gal. Towarzystwa 
muzycznego z fundacyi śp. dr, Józefa Malinow- 
skiego. 

Bilety wydaje sekretaryat Kasyna. 

— Z zarządu »Panoramy racławi- 
ckieja piszą nam: Z polecenia prezydenta mia- 
sta p. Neumanna w dzień 8 maja cenę biletu 
wstępu do Panoramy racławiekiej zniżono z 
kwoty 50 haierzy na 20 halerzy. 

— Telefon w Krzeszowicach. Dnia 
5 b. m. oddaną zostanie do publicznego użytku 
państwowa sieć telefoniczna w Krzeszowicach, 

— Zamknięcie prądu. Miejska ele- 
ktrownia podaje do wiadomości, że w nocy z 
duia 4 na 5 maja od godziny 4 w nocy do 9 
rano, z powodu czyszczenia trausformaterów, 
uie będzie prądu w ulicach: Żółkiewska, Stary 
Rynek, Sieniawska, Kąpielua, gościniec Żół- 
kiewski, Nowa Rzeźuia, św. Kingi, św. Marcina, 
Walezków, Panieńska, Piastów, Balonowa, Lwow- 
ska, Jakóba Heruana, Zumarstynowska, $o- 
kietka, Objazd, Kusiewicza, Tatarska, Miodowa, 
na gruntach Dziubaniuka. 

— Lwowskie maryonetki, które w 
grudniu i styczniu ściągały takie tłumy publi- 
tzności, zawiodą swoje ucieszne dyalogi i sa- 
tyryczne piosenki w najbliższą niedzielę w sali 
„dokołe-Macierzy* (ul. Zumorowicza), „Clou“ 
tego wieczoru, poświęconego satyrze literackiej 
i politycznej, będzie stanowił cały szereg aktu- 
alnych piosenek, między innemi piosenka o 
„przestleniu” teatralne, odśpiewana przez ma- 
ryonetki, wyobrażające dyrektorów naszych scen. 
Bilety (w cenie 3 kor., 2 kor., 1 kor. 50 hal. 
i 60 hal.) do nabycia w cukierni Zaleskiego, 
ul. Akademicka. 

— Przepowiednie kalendarzowe spra- 
wdziły się, bo koło godziny 2 po południu przy 
temperaturze 8” 0. az pod zaciągniętego chinu- 
rami nieba zaczęły padać delikatne, jakby 
wstydzące się miesiąca poezyi i miłości płatki 
śniegowe, które w kilka sekund przemieniły 
się w zimne łzy deszczu. Miła sympatyczna 
wiosna — nie ma co mówićl 

— Zjazd delegatek polskich komitetów, 
urządzających wystawę pracy kobiety polskiej 
w Pradze, odbył się d. 24 kwietnia b. r. w 
sali Stowarzyszenia nuauezycielek w Krakowie. 
Obecny był delegat z Pragi p. red, Hovorka. 
P. Lewicka ze Lwowa w przemówieniu swojem 
zaznaczyła, że w wystawie praskiej kobieta pol- 
ska wystąpi ziemiami dawnej Polski, Wy- 
stawa wykazać winna głównie rozwój życia 
duchowego i kulturalnego kobiety polskiej, — 
Podczas zebrania powzięto następujące uchwały: 

1. Postanowienia zebrania obowiązują bez 
zastrzeżeń wszystkie komitety wystawowe. 

2. Wystawczynie i wystawcy obowiązani 
są poddać się orzeczeniom kół oceniających o0- 
kazy, ustanowiony przez każdy komitet, 

3. Wystawczynie i wystawcy mogą brać 
udział w wystawie li tylko za pośrednictwem 
komitetów polskich. Komitet praski niema pra- 
wa decyzyi co do przyjmowania, rozmieszcza- 


nia, ani wyłączania przedmiotów, nadsyłanych 
przez komitety polskie. 
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| Afisa; Polecoto wydanie afisza komiteto- 
wi krakowskiemu, zaznaczając, że musi wyra- 


4. Wystawczyniom i wystawcom przysłu- ; żać symbolicznie dążność kobiety polskiej do 


guje prawo wyboru komitetu, pod którego a- 
dresem zgłaszać zamierzają swoje przedmioty. 

5. Urządzeniem wystawy na miejscu kie- 
rują delegatki zjednoczonych komitetów pol- 
skich przy przyrzeczonej przez delegata Komi- 
tetu praskiego pomocy pań czeskich. 

Po bardzo szczegółowej i wyczerpującej 
dyskusyi, która wykazała różnorodność warun- 
ków życia i rozwoju naszego, uchwalono na- 
stępujące działy wystawy : 

I. Dział historyczny : 

Opracowanie i zebranie przedmiotów do 
działu historycznego poleeono komitetowi lwow- 
skiemu. Wszystkie materyały odsyłać należy 
pod adresem p. Heleny Dąbczańskiej, Lwów, 
ul. Cytadelna 1. 3. 

II Wychowanie i wykształcenie: 

a) ogródki dziecięce, ochronki, szkoły żeń- 
skie niższe, Średnie i wyższe, 

b) wychowanie fizyczne, 

e) szkoły ochroniarskie, froeblowskie, slój- 
du, gimnastyczne. 

Uwaga: Uchwalono przedstawić różnoro- 
dne typy szkół ogólnie kształcących. Szkoły za- 
wodowa pomieszczono w odpowiednich działach, 

JI. Dział oświatowy : 

a) prace kobiet nad kształceniem star- 
szych, 

b) szkoły analfabetów, 

e) biblioteki i czytelnie, 

d) działalność Tow. Szkoły Ludowej i Ma- 
cierzy polskiej (w tym dziale Królestwo Pol- 
skie i Księstwo Poznańskie udziału nie biorą). 

IV. Dział: Nauka i literatura: 

1. Nauka ścisła: 

a) prace i rozprawy naukowe, b) wyna- 
laski z dziedziny nauki, e) zbiory naukowe, d) 
bibliografa, e) dyplomy, medale. 

2. Literatura: 

a) prace etyczne i religijne, b) poezya, 
e) dramat, d) beletrystyka, e) pedagogika, f) 
księżki dla młodzieży, g) książki dla ludu, b) 
książki gospodarskie, i) wydawnictwa i czaso- 
pisma, 

Y. Dział: Satuka: 

a) malarstwo: obrazy orygineine, foto- 
grafie dzieł, b) rzeźba: rzeźby oryginalne, fo- 
tografe rzeźb, ©) sztuka stosowana: zdobni- 
etwo stosowane w drzewie, skórze, metalu it. d 
teatr i muzyka. 

VI. Dział: Przemysł: 

a) s koły zawodowe, b) przemysł arty- 
styczny, ©) przemysł domowy, rzemieślniczy i 
ludowy. 

VII Dział: Gospodarstwo: 

a) szkoły, b) przetwory, ©) spółki gospo- 
darskie. 

VIII. Dział: Praca humanitarna i spote- 
ozna : 

1. Grupa: a) żłobki, b) przytuliska i o- 
ehrony, ©) dom sierot, d szwalnie, e) sale za- 
jęć, f, bursy dla kształcacej się młodzieży, g) 
kolonie letnie, h) towarzystwa ochrony kobiet, 
i) przytuliska. 

1. Grupa: Stowarzyszenia: a) społeczna, 
b) zawodowe, c) ekonomiczne. Barwne tablice 
graficzne, statuty, sprawozdania z działalności, 
fotografia wydawnictwa, 

Uwaga: Dla tablic, przez komitety do- 
starczonych, obowiązuje jednolitość b rw za 
waajemnem porozumieniem się komitetów. 

IX. Dział: Kobieta w służbie zdrowia: 

a) medycyna, b) akuszerya, e) dentysty- 
ka, d) aptekarstwo, e) felczerstwo, f) pielęgno- 
wanie, g) ambulatorya, h) szpitale, i) pomoc 
w nagłych wypadkach. 

X. Dział: Etnografia: 

Uchwalono zamknąć ten dział Ściśle w 
ramach etnografii polskiej. 

Katalog polski i czeski, razem wydany 
w jednej księdze, przedzielony ogłoszeniami. 
Format katalogu zmniejszona 8-ka bez ilustra- 
eyj, okłądka ilustrowana. 


Wstęp ogólny katalogu 100 wierszy 
(ogólna charakierystyka kobiety). Konkurs ho- 
norowy na napisanie tego wstępu. Rozumowane 
30-wierszowe wstępy do każdego działu, nad- 
syłane przez kierowniczki działów do uznania 
komisyi redakcyjnej. Każdy komitet ma własną 
barwę kartek katalogowych: 

1. Warszawa — jasno-żółtą. 2. Kraków — 
niebieską. Lwów — pąsową. % Poznań — zie- 
loną. 

Działy oznaczają siężliczbami rzymskiemi, 
poddziały literami (małe). Okazy liczbami arab- 
skiemi. Kolorowe kartki mają być dołączone 
do okazów, a jednocześnie tejże samej barwy 
posyłane do komisyi redakcyjnej (jako mate- 
ryał katalogowy), kartki objaśniające publicz- 
ność mają być białe, Numeracya każdego działu 
porządkowa od jedynki, cyfry arabskie. Koszta 
wydawnictwa katalogu pokrywa się ze sprze 
daży tegoż. Podział przewyżki lub strat roz 
dziela się na komitet czeski i ogólno-polski w 
stosunku równym. Komitety polskie dzielą do- 
ehody lub straty w stosunku do dostawionych 
przedmiotów. 

Pocztówki. Uchwalono wydać pocztówkę 
wystawową obowiązkowo przez firmę polską i 
na koszt komitetów połskich. Polecono tę spra- 
wę Kołu malarek polskich. Postanowiono urzą- 
dzić w gmachu wystawowym sprzedaż pocztó- 
wek, wyłącanie w kraju wykonanych. 


wyzwolenia narodowego i ogólnego postępu. 
Zastrzeżone są barwy narodowa. Wobec tego, 
że afisz służy jako reklama wystawy, a opłaty 
z wstępów pobiera komitet czeski, uchwalono, 
by koszt wydanie afisza poniósł komitet czeski, 

Ubezpieczenie od ognia i włamania na 
miejscu w Pradze, ponosi komitet czeski ściśle 
według wartości podanej przez komitety pol- 
skie. 

Termin otwarcia wystawy w Pradze po- 
stanowiono na dzień 15 czerwca, zamknięcia 
ześ na koniec lipca. Obrady zjazdu zakończono 
następującą uchwałą: 

Odpis protokołu, opatrzony podpisami de- 
legatek, przesłany być winien wszystkim komi- 
tetom polskim i czeskiemu z zaznaczeniem, że 
od przyjęcia bez zastrzeżeń powyższych uchwał 
zależne jest dojście do skutku tej wystawy w 
Pradze. 

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
ealność firm: Salomon Feldmann z Borysławia 
(obeenie mieszka w Rożniatowie), Sobel Feil 
w Stanisławowie, Samuel Holzer w Żydaczowie, 
oraz Babeta Brecher i Feiwisch Grutstein, skład 
towarów bławatnych w Stanisławowie. 

A Szaloną jazdę urządził sobie dziś 
rano woźnica jakiejś piekarni, pędząc galopem 
ulicą Łyczakowska obok kościoła św. Antonie- 
go. Ludzie uciekali w popłochu i nawoływali 
głośno dzieci, które spieszyły do szkoły, aby 
nie schodziły z chodnika, 

Szalony woźnica skręcił w jedną z bo- 
eznych uliczek i zniknął. 

Coraz częściej zdarzają się takie jazdy 
w ul. Łyczakowskiej, która w godzinach ran- 
nych roi się zwłaszcza od dzieci; należy przeto 
zwrócić na to baczną uwagę, zanim nie nastą- 
pi jakaś poważniejsza katastrofa. 

A W walącej się kamienicy przy ul. 
Smoczej zarządził wczoraj urząd budowniczy 
delożowanie przy asystencyi policji. 

A Poparzenie, Wczoraj w domu przy 
ul. Słonecznej l. 17 wpadł do baniaka z ukro- 
pem pięcioletni Juda Gołdschlag i tak się po- 
parzył, iż mimo natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej, niema nadziei utrzymania go przy życiu. 

A Znaleziono: W wozach miejskiej ko - 
lei elektrycznej: kartę abonamentową, pulares 
z drobną kwotą, trójkąty do rysunków, torbę 
na akty, torebkę daraską, parasolkę, dwie książki 
do nabożeństwa, parę rękawiczek damskich, pe- 
lerynę wraz z rzemykiem podróżnym, pulares 
z drobną kwotą. 

A Aresztowanie Fel. Thumena. Z pole- 
cenia sędziego Śledczego aresztowano wczoraj 
i oddano do więzienia śledczego eądu krajo- 
wego karnego Feliksa Thumena, wydawcę bru- 
kowej Gazety Codziennej pod zarzutem zbro 
dui szantażu, równocześnie zaś przeprowadzono 
rewizyę w redakeyi tego pisemka, 

A Kronika polieyjna. Do mieszkania 
słuchaczów farmacyi pp. Moniesa i Mannheima 
przy uł. Oehrenek 1. 10 włamał się wczoraj 
wieczorem złodziej i skradł cztery ubrania i 
palto zimowe, wyrządzając szkodę na 500 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Lwo- 
wie, Paulina Hermanowa, wdowa po właścicielu 
dóbr, w 63 r. życia; Marya Szpakowska, w 23 
roku życia; Maurycy Lazarus, ermer. dyrektor 
Banku hipotecznego, w 80 r. życia; 

w Krakowie, Jan Mikołajczyk, janitor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 62 r. życia. 

— Aresztowanie fałszerza pieniędzy. 
Z Krakowa donoszą: Aresztowano tu niejakiego 
Kopyciaka, rodem z Królestwa, który zaczął 
przygotowywać narzędzia do fułszowania monet 
rossyjskich. 

— Mistyfikacya. Krakowski Głos na- 
rodu donosi: Polieya tutejsza otrzymała donie- 
sienia anonimowe, w którem nieznany autor z 
całą dokładnością opisuje siedzibę szajki szpie- 
gowskiej, ukrywającej się w Krowodrzy. Poli- 
cya na podstawie tego doniesienia opracowała 
dokładny plan kampanii przeciw tym szpiegom 
i na miejsce wysłała pod komendą komisarza 
policyi sześciu agentów, uzbrojonych w rewol- 
wery. Wezoraj rano o godzinie 4-tej wyruszy- 
li do domu, w którym mieli się ukrywać szpie- 
dzy. Dom cały otoczono, a do wnętrza jego 
wszedł komisarz z dobytą szablą i agenci z re- 
wolwerami. Środki te okazały się zbyteczne, 
gdyż szpiegów nie było śladu. Cała historya 
została wymyślona przez jakiegoś złośliwego 
dowcipnisia. 

— Czas petersburski — jak donoszą 
z Warszawy — zaprowadzono na wszystkich 
stacyach kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

— Instalacya burmistrza Pragi. 
W sobotę odbyła się w uroczysty sposób insta- 
lacya ponownie wybranego burmistrza miasta 
Pragi, Grosza. 

— Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał trybunał przysięgłych w Wiedniu pa 
robka, Jana Schiitza, który w bestyalski spo- 
sób zamordował swą kochankę, roztrzaskawszy 
| jej młotkiem czaszkę. 

— Afera trucieielska. Z Aradu tele- 
| grafują: Żandarmerya w Lippie aresztowała po- 
,łożną, Johannę Nagy, pod zarzutem. iż wło- 
|óciankom w Lippie dostarczała trucizny, którą 


one truły swych mężów. Aresztowano także 


, Dwaj z nich zginęli na miejscu, jeden zmar! 


cztery wdowy w Lippie, które, przesłuchone | w drodze do szpitala, inni są ciążso ranni, 


przez żandarmów, przyznały się, iż owruły swych 
mężów trucizną, dostarczoną im przez Nagy'ową. 
Zwłoki tych otrutysh włościan będą ekshumo- 
wane, 

— Zamach dynamitowy. Z Sosnowes 
donoszą: W hucie Katarzyny w kantorze maj- 
stra Pogorzelskiego wybuchł silny nabój dyna- 
mitowy i spowodował duże zniszczenie Ofiar 
w ludziach niema. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Lubieniu rozpoczyna się w tym 
roku sezon kąpielowy dopiero 15 maja, gdyż 
trwająca niepogoda w kwietniu nie pozwoliła 
na dokończenie niezbędnych robót przedsezono- 
wych, a co gorsza panujące burze z Śnieżycą i 
mrozami poczyniły ogromne szkody i przyczy- 
niły w dwójnasób roboty. Mimo to 15 maja 
otworzy Lubień swoje gościnne podwoje. W tym 
roku poczyniono wiele ulepszeń. Postawiono 
dom mieszkalny, w którym mieścić się będzie 
sklep zakładowy, dobudowano skrzydło do do- 
mu, gdzie się mieści restauracya i w dobudó- 
wee tej umieszczono kuchnię i piekarnię cu- 
kierniczą, gdyż postawiona w roku 1909 oka- 
zała się już w roku zeszłym za szczupłą. Do- 
budowano nowe łazienki mineralne dla I. kla- 
sy oraz borowinowe dla LiII. klasy. Łazienki 
urządzono po europejsku, a to nietylko nową 
część alei starą. W kurytarzach przychodzą ze- 
gary elektryczna bijące co 5 minut, tak by gość w 
łazience mógł dokładnie sobie czas obliczać. Jestto 
nowość, która z pewnością bardzo sympatycznie 
powitana będzie, terabardziej, że takie zegary spe- 
eyalnie dla Lubienia robiono, ażeby siarkowodór się 
nie mógł dostać do wnętrza. Rozszerzono in- 
stytut Zanderowski i uzupełniono aparatami do 
leczenia otyłości i niektórych niedomogów ser- 
cowych. Zaprowadzono róntgenoterapię i spro- 
wadzono aparaty Róntgena, eelem leczeniu nie- 
których chorób skórnych i tych chorób kobie- 
cych, które bez leczenia róntgenowskiego się 
usunąć nie dadzą, dalej celeim robienia zdjęć 
fotograficznych w celach dyagnostycznych. 


Największą atrakcyą tego sezonu będzie 
bez kwestyi urządzone w tym sezonie „Ema- 
natoryum radiowe". Ażeby naszym kuracju- 
szom umożliwić korzystanie z tej najnowszej 
zdobyczy, nie szezędzono kosztów i  aopa- 
trzono to Mmanatoryum w największy apa- 
rat i sprowadzono równocześnie Fontaktoskop, 
t. j. aparat do oznaczania ilości emanacvi tak, 
by w każdej chwili można się o zawartości 
emanacyi w powietrzu przekonuć, 

Lekarz zakładowy dr. igaacy Mazanek 
bawił przez czas od 1 października do 10 
kwietnia we Francyi, gdzie ten sposób lecze- 
nia specyalnie studyował. 


$ Licytacya. Dnia 8 maja o godzinie 
9 odbędzie się w magazynach towarowych na 
stącyi w Stryju publiczny przetarg niepodjętych 
towarów. 

$ Pożar. Z Bielska donoszą: W Skoczo- 
czowie część miasta nawiedzona została poża- 
rem. Szkody wielkie, częściowo ubezpieczone. 
Ludności i wojsku udało się pożar zlokali- 
zować. 


Kronika zagraniczna. 


PROROKA 


* Strajk i dzień 1 maja. Z Ham- 
burga donoszą: W zakładach „Vulcan“ cały 
ruch wstrzymano. Przyczyną zaniechania pracy 
przez robotuików nie jest sprawa (bchodu 1 
maja, lecz wydalenie jednego z robotników z 
powodu niedozwolonej agitacyi. Ogół:m straj- 
kuje 6000 robotników, 

Organizacya robotnicza orzekła, że robo- 
tnicy zajęci w zakładach fabrycznych „Vulean* 
mają świętować dzień 1 maja. Zwiszek prze- 
mysłoweów „Hamburg-Altona“ postanowił tak 
samo, jak lat poprzednich, wykluszyć tych 
wszystkich, którzy nie będą robili dnia 1 maja, 
na 10 dni od pracy. Zakłady fabryczne „Vul- 
can“ ogłosiły to postanowienie plakatami. Wczo- 
raj wszyscy robotnicy, na skutek jnicyatywy 
partyi socyalistycznej, bez powodu przestali 
pracować. 

* Echa strasznej katastrofy. Z 
Halifax donoszą: Parowiec „Markay Bennet“ 
zawinął tu ze 190 zwłokami ofiar katastrofy 
statku „Titanic“, 116 zwłok zatopiono w 
morzu. 

Petersburska Miecz donosi z Wilna, że 
na zatopionym okręcie „Titanic“ znajdował się 
ksiądz Montwiłł z Litwy. Pismo to twierdzi, 
że ksiądz Montwiłł utonął. 

* Katastrofa na morzu. Parowie” 
„Texas“, należący do grecko-amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi, a który płynął do Salo- 
nik, najechał koło Simyrny na minę i natych- 
miast zatonął. Z 192 podróżnych, znajdujących 
się na jego pokładzie, uratewano 92, którzy 
przeważnie są ciężko ranni. 

* Zasypani na śmierć. Z Altenbur- 
ga donoszą: W miejscowości A:tenweddingen 
wybuchł pożar. Podczas akcyi ratunkowej gru- 
zy walącego się domu zasypały 8 strażaków. 


* Proces o zatrucia alkosolam 
metyłowym. Z Berlina donoszą: W proc s 
c zatrucie alkoholem metyłowym prokur=to: 
postawił wniosek na ukaranie droguerzysty 
Scharwacha na 5 lat, a innych oskarżonych na 
G miesięcy do 2 lat więzienia. 

* Bunt więźniów. Z% Brześcia litsw- 
skiego donoszą: Gdy pociąg, którego jeden wa- 


gon zajmowali więźniowie, wjechał do tutejszej - 


stacyi, więźniowie napadli na dozorców, ro- 
zbroili ich i strzelając rzucili się do ucieczki, 
Nadbiegła tymczasem straż policyjna i dała o- 
gnia kładąc trupem siedmiu więźniów. Rannych 
jest trzech żołnierzy i pewien więzień. 


Proces Roniviara. 


Ostatnie dni rozprawy wypadiy dla ir. 
Ronikiera bardzo niepomyślnie: adwokat a- 
płowski stanowczo stwierdził, iż wiczieł go w 
dniu zbrodni w Warszawie, a księga handl- 
wa Szapiry, mająca być jednym z głównych 
atutów obrony, jest właśnie pod dniem 13 
maja tak wyraźnie skrobana, iż sąd uznał za 
zbyteczne sprowadzanie znawców. 


Gorsze było zeznanie świadka, który na 
liście obecności nie figuruje, Świadek ten to 
sam p. Szmul Góansehindler. Tym tak mało a- 
rystokratycznym podpisem eyfrował Ronikier li- 
sty swe wysyłane z więzienia juź po wygłosze- 
niu „ostatniego słowa". 

W Kuryerge Warsz. w marcu r. b, wydru- 
kowano telegram z Lublina, donoszący o rewi- 
zyach, listach tajemniezych i wekslach znale- 
zionych. Nikt nie rozumiał wtedy, co to zna- 
czy. Dziś sekret ten wyjaśnia się powoli. Od- 
cięty od świata, w więzieniu przebywający, 
oskarżony chciał drogą korespondencyi nawią- 
zać stosunki z ludźmi, którzy pomódz mu mo- 
gą i listy wysyłał, prosząc o podanie świad- 
ków, mogących stwierdzić, że w chwili kryty- 
cznej był poza Warszawą. „Handłarz gęsi" m 
poleceniami swemi zwrócił się do niejakiego 
Kamieńca, b. burmistrza, który miał już na su- 
mieniu jakieś nieporozumienie kryminalne i do 
Ryttera, skazanego na 10 lat ciężkich robót 
Listy te przejęto i odczytano obecnie na po- 
siedzeniu. 

Treść pierwszego z nich brzmi 
więcej w sposób następujący: 

„Mówiłem z handlarzem gęsi. Będzie on 
bardzo zadowolony, jeśli pan znajdzie ludzi, 
którzy go widzieli w głównym dniu w «jci, 
wiacegrem na dwareu i w pociag! pocatov yiu 
w drodze do domu. Ci, których pan dotych- 
czas dostarczył, byli sami lokaje i nie wybu- 
dzali zaufania. Któż z poważnych ludzi zechce 
sam iść do sądu, aby świadczyć. Mogą być i 
kobiety, leez koniecznie z wyższych sfer. Reda 
oni dobrze wynagrodzeni; otrzymają więcej ua- 
wet, niż przypuszczają. Niestety, żona handla- 
rza straciła obecnie wszelkie zaufania do ludzi, 
gdyż ją kilkakrotnie oszukano — zgłaszali się 
ludzie, którzy potem nie nie zrobili. Sam han- 
dlarz odeięty jest od Świata i działać cbeenie 
nie może. Co się tyczy pana, to jest pań tez 
lekkomyślny. Czy pamięta pan, co pan obie- 
cywał w swoim czasie, prosząc 0 drugi bilet? 
Tymczasem zwaryowany jegomość (w oryginale 
„der verrückte Kerl“) sprzedał bilet i śmiał się 
jeszcze z handlarza i jego rodziny, i nazywał 
Ją „baronami“, a nie nie zrobił, Gdy pan 
znajdzie odpowiednich ludzi, niech ste zwrócą 
do prokuratora, a jednocześnie do żony han- 
dlarza*, | 
A oto jest treść drugiego listu: i 

„Zona handlarza nie zechce dać pienię- 
dzy z góry, gdyż będzie się obawiała, iż ja 
oszuwają. Handlarz mógłby dać panu rekomen- 
dacyą, lecz cóż ona znaczy — żona jego ma 
adwokatów i rodzinę w około siebie i nie bez 
ich rady nie zrobi. Zresztą maż nia może już 
mieć na nią obecnie takiego wpływu, bedac 
odciętym od świata i zdala od sprawy. À 

Gdy pan pójdzie do żony handlarza i bę- 
dzie z nią rozmawiał, bądź pan ostrożny, gdyż 
w sąsiednim pokoju mogą być ukryci ludzie, 
wrogo usposobieni dla handlarza, Czyń pan, 
co się da i nie zapominaj pan o zwaryowa- 
nym jegomościu, który, mimo pańskich rad i 
pomocy dostał 10. Historya z „Tepp“ jest przy- 
kra, lecz adwokaci powiadają, iż to się uda 
przedstawić, jako zmyślenie. 

Po odszukaniu ludzi zawiadom pan i żone 
handlarza; pośle ona zaraz do nich jego al i 
kata, aby się umówić (verabreden) ca do 
nagrodzenia. Przypuszczam, iż pół będą mogii 
otrzymać natychmiast." 


r 


Podpis zarówno na tym, jak i na pū- 
przednim liście zupełnie nieczytelny. 

Krótsze są dwa następne listy. Jeden z 
nich brzmi: „Do wielmożuego Jana Kamieńca, 
b. burmistrza. Kupeowa zawiadomiła, iż pan 
był u niej, i że początek był kiepski, lecz na- 
stępnie poszło już dobrze. Źle pan uczynił, po- 
dzjąc żyrantów natychmiast po wyjściu z klu- 
bu, musiało to wywołać podejrzenia wśród 
członków komisyi. Wszyscy usiłują obecnie po- 
dejrzewać wpływ mój na żonę. Nawet pan po- 
wiedział jej niepotrzebnie, iż jestem lekkomyśl 
ny. Będzie pan sowicie wynagrodzony, o il 
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$ z gan ludzi odpowiednich 1 niepodejcza- | 
mul Gavsehindler.* 
ik (reszele czwarty list zawiere 
i unaąście słów : ie gub pau cz 
jv Pe co wprowaiaać jaki 28 now: 
z b rgek nikt nic nie wie. Pamietaj 
p sam gubi w ten 555," 


16 listach odszytazo waksia 
1 A nikiera, znaleziene: jeden u hyttera, 
? Z rewizyi celi podsądnego. 

y ' jv widocznie ów zwaryowany jegomość. 9 

m pisze w listach Ronikier. „Otrzymał on 

oz1acza prawdopodobnie, iż Rytter skazany 

na 10 lat ciężkich robót, Oba weksla na 

JU każdy, noszą podpis Bohdana hr. Roni- 

aa Oba są naiwmię Mykity Nazarowa, przy- 

»m jeden scedowany jest niejakiej Woler- 
Waj, 

Ronikier na pytanie 
iwiadeza, iż listy pisane sę jego ręką, eo zaś 
tyczy weksli, to pisał je nie podządny sanu, 
sea pewien aresztant w jego obecnosci i z jego 
"lecenin. Czemu tak postąpił, wyjeśni uastę- 
Jaden weksel osrarzony, jak przyznaje, 


z podpisem 
drngi 
Rytier 


Ww 


przewodniczącege 
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__ AGE drugi zaś znalzziono w celi. 
à O zeznaniach Kamieńca 
sA. wczoraj krótke, Dzisiaj dodamy tylko, 
a zapytania obrońców i prokuratora, świadek 
syjaśnia, iż fałszywi świadkowie micii otrzy- 
aać od 5000 do 15.000 rb., że Ronikier w je- 
inym z listów prosił go o wykupienie wokslu, 
najdującego się u kochanki Ryttera, Wolerto- 
wej, za 2000 rb., że tych pieniędzyą miała mu 
dostarezyć żona CSkuirżulczO; prosiť go teź o to, 
Joby u młodą hrabinę rozniuwiał ostrożnie; 
by szezególniej nie zdradzić się z tem, na co 
zostały wydane weiste. 

Świadek mówi? z młodą. Ronikierową 
oiwarcia i między innemi powiedział jej, że 
Fabia wydał weksle za zamordowanie Stani- 
awa Chizanowskiego; poczem hrabina donic- 
jaż więcej się nie zgśaszała, 

Po Kamieńcu, którego zeznanie sensacyę 
fywołało, przestuchiwano naczelnika wydziału 
edczego iubelskiego, p. Budilowieza. 
Na wczorajszej rozprawie Ronikier 
twierdził, że z Kamieńcem pozostawał jakiś 
s w więzieniu, uważał Kawieńca za prowo- 
tora, który pod pozorein przysłużenia się mu 
acia? wpakować go w kabałę i wyłudzał od 
iego pieniądze. Kamieriece rzeczywiście podpi- 
al weksel na 5000 rubli na nazwisko Naza 
ywa. Ronicier stanowczo twierdzi, że zeZuania | 
amieńca są fałszem, 
Dalej zeznawał Ńazarow, zeznenia 
ə jeduak niczego nie wyświetliły. Potem pre- 
mlehiwano © Folertowa, matke  Ecehanki 
yttera bardzi Zeznania je odnoszą 
ynie do Kamieùca, 
*  Wysłąpienie Ryitera jako swiadka było 
i wsbudziło niemsl: 
sądowi jako złodziej 
W wię 
miał 
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bardzo charakterystyczne 
gensacyq. Przedstawił się 
operujący tylko w kasach żelaznych. 
jeniu siedział} najprzód z Kamieńcem; 
wtedy gotówki 900 rubli, a ponieważ Kamie- 
niec mu sią podobał, sprawił mu w więzieniu 
ubranie i oporządził, Następnie zostuł prze- 
niesiony do celi Ronikiera, którego się wszysej 
bali i on się go bał, bo chodził ciągle ponury, 
w czarnem uoranin, z dłagimi włosami i diu- 
gą brodą. Opowiada później o Zawadzkim i jego 
zeznaniach o mordzie w pokojach mueblowa- 
nych. 

Następnie zeznawsł Szumowiez, 
moenik naczelnika. wiezienia śledczego, o przy- 
gotowaniach Konikiera do ucieczki, czemu Ro- 
| nikier przeczy, Wkońcu zeznawałh matka 
oskarżonego čo do Kamieńca, który przy- 
chodził do niej, chcąc wyłudzić pieniądze i gro- 
żąc skandalem. 
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i »Wisiya krakowskiej zeszyt Æ przynosi 

artykuły G. Zapolskiej, K. Bartosiewicza, Fr. 
i Bylickiego, A. Potockiego, W. Prokescha, W. 
Bunikiewieza, oraz szereg doskonałych repro- 
dukcyj (niektóre kolorowe) z obrazów Kossaka, 
Wodzinowskiego, Weissa i Sieniawskiej. Zeszyt 
zamyka bogata kronika artystyczna. 


Reperitur teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Wo środę, 1 maja, wyjatkowo o 5 po poł. 
przedstawienie diarobstników „Staruszka młoda“, 
komedya w 8 aktach PFranciszsa Buhomolea; 4 


h Auna Gostyńską w roli tytułowej. — We éro- 
dę, 1 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
Ji „Pięciu z Frankfurtu“, komedya Karola Rós- 
A — We czwartek, 2 maja, „Traviata” 
| opera w 4 aktach Verdiego, l-szy gościnny 


występ Ludwiki Marek- Ongszkiow owej — W 
piątek, 3 maja, 0 godz. 3 po południu ku 
uczczeniu Koustytucyi 3 maja „Kościuszko pad 
Racławicami“. — W piątek, 3 maja, o go- 
dzinie pół do & wieczorem, ku uczezeniu ro- 
cznicy Konstytucyi 3 maja „Hulka“, opera St. 
Moniuszki; drugi i ostatni występ Ludwiki Ma- 
rek-Onyszkiewiczowej. — W sobotę, 4 mają, 
o godz. 8 po poł. dla młodzieży szkolnej „We- 


! Lwów. 


i 
Q 
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Goldhamimnera. — W sobotę, 4 maja, 0 godz. 
pół do 6 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna”, ope- i 
retka J. Gilberta; z Helcną Maiłowska w roli 
tytułowaj 

koportnat go 

Ẹ 

We ezwartek, 2 maja, o godzinie 
4 wieczoren „Tcpici*, Stanisława brzyby. 
szew skiego, W piątek, 5 maja, o 


dzinie póx do 8 wiecz. „Lilie“, Ludwika tie. 
ronima Morstina. — W sobotę, 4 moja, o 
godz, póź do 8 wie n` lilionerzy“ (Die fünf 
Frank fur ier), komedya w 8 aktach Karola kós- 
słera. — W niedziele, 5 maja, o godza. e 
do Æ po poł. „Kościuszko pod Racławicami“ 

O godz. pół do 8 wierz, „Milionerzy“, kale 
Rósslera. — W poniedziałek, 6 maja, o 
godz. pól do S miecz. Upiory“ R Ibsena. 
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Czas z dnia 29 kwietnia b. r. R 
czyna druk szeregu artykułów w sprawi 
wychodźiwa do południowej Ameryśi, 
ARE: autor poinformowany na miejscu 
stosunkach, zwraca uwagę, że emigranci (© 
Boy wW Argentynie pozbawieni są w znpełno- 
ści opieki duszpasterskiej. Na kilkanascie ty- 
sięcy emigrantów, znajć dujących się w Ar- 
gentynie, jest tylko jeden ksiądz gr. kat., a 
niema księdza Polaka. Również podnosi uu- 
tor, że Towerzzstwo żeglugi „Austro-Ameri- 
cana“ dijo powód do licznych skarg i za- 
rzutów w sprawie przewozu emigrantów. 

W tym samym numerze podr 1081 Czas 

w korespondencyi z Wiednia, że w sprawie 
oznaczenia terminu utworzenia Taai 
ruskiego zadecydować mogą tylko względy 
fachowe, do otenienis których powołaną jest 
w pierwszym rzędzie adiminietracys oświaty. 
Nie jest również pożądenem wytwarzanie 
nastroju co do oznaczenia siedziby „przyszie. 
go Uniwersytetu i trudne odgzórąć, jaki eol 
mają niektóre pisma, Wprowadz: jąc niepokój 
i napięcie w tg sprawę. Przycbylse stano- 
wisko Koła polskiego w niej jest znaue, a 
w iym stanie rzeczy jedynie i wyłącznio sa- 
imi Rusini mogliby zepsuć sprawę przez ja- 
kies niewłaściwe kroki, Należy mieć nadzie- 
ję. że we własnym interesie potrafią utrzy- 
| maé się na stanowisku polityczaem. 
Gascta Narodowa z dnia 1 maja b. r. 
iająs glosy prasy o siedzibie ruskiego 
Uniwereztein, wyraża przekonanie, że naj- 
więłsz m złem dia Polaków byloby, gdyby 
iko sedzioę tego Uniwirsytein wybi "8:10 
zie mówiąc już o Przemyślu. Byłoby 
to stwiąz sze 1em prawno-g ańst.50%2! dążności 
Rusinów do pociągnięcia granie „samodziel 
aej Ukrainy" a4 po San, byłcby dalej zacie- 
śmeniem terytorynim, na które polskość i 
polski kultura mogą się swobodnie rozwijać, 
wkońcu naraziżoby na rużenizacyę nietylko 
Lwów, sle i eałą środkową część krajn. 
dynem miejscem wi skazanem na Ee 
się ruskich narodowych i i kulturalnych insty- 
tucyj jest wschodnie podkarpacie, 

Steco Polski ie z dnia 80 kwi-tnia b. r. 
zujinuje się w korespondeacyi z Wiednia ró- 
wnież sprawą Uniwersytetu ruskiego i za- 
Zńacza, Že założenie tego Una ersytetu we 
MA miałoby nadzwyczajnie doniesłe zna- 
czenie w polityce międzynarodowej i ze wzgię- 
du ua wytworzenie we Lwowie ogniska agi- 
tacyi ukraińskiej i rewelucyjnej, 
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do Rossyi, mogłoby wywołać groźne zawi- 
kłania. 
W sprawio ukraińskiego [© 


zabiera głos Dilo z dnia 30 kwietnia b. 
w artykule p. t. „Polityczna czy kultur: R 
sprawa“ i podnosi z naciskiem swoja już 
dawno zaznaczone stanowisko, że zadużenie 
tego Uniwersytetu jest prze: łowszystki iem dy- 
ktowane potrzebą kulturalna. Ponieważ jeduak 
w i wszystkje potrzeby kultura:ne po- 
szczególnych narodowości muszą mieć. pod- 
kład polityczny, przeto i ta sprawa wysunę- 
ła się na czoło politycznych zzgadnień, Klub 
ukraiński, a z nim caie spojeczeństwo ru- 
skie odnosił się AGE i odnosić się będzie 
do tej sprawy, jako do potrzeby kuliwalnej | 
i za którą nie wolno ani Folakoin, ani Rzą. | U 
dowi zapłacić jakiemikolwiek ustępstwami. 
Za ukraiński Uniwersytet może klub ukraiń- 
ski dać Polakom tylko jedno: swoją zgodę 
na zaznaczenie polskiego charakteru teraźoiej- 
szego lwowskiego Uniwersytetu. ale po de- 
finitywnem wejściu w życie ukraliskiego Uni- 
»ersytetu we Lwowie, 
W numerze z d. 80 kwietnia umieszcza 
Czas artykui p. t: „Polityka namiętności", 
w którym nawiązujące do streszezonego przez 
JE wczoraj artykułu Gazety Narodowej, wy- 
ępującego przeciw uchwale Koła polskiego 
w a me poata © Stapińskiego 1 twierdzącego, 
że Kolo osłabiło swą morsiną powagę — ¥ y- 
rażu przekonanie, że autor tego artykułu nie 
ocenit chyba doniosłości słów, kiórych użyj, 
występując przeciwko stronniciwu zachowaw- 
czemu w Kole polskiem, oraz stronniectwu pol- 
skiej demokracji, gdyż z artykułu tego wy- 
nikaloby, że na 70 członków Koła poiskiego, 


sele“, dramat St. Wyspiańskiego; debiut Jana l zasiada w niem tylko 9 dbałych o godność 
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„í honor Koła, strzegących zachowania war: 
i tości moralnej i nie sprzeniewierzej 
swoim zasadom. Takie oskarżenie meg! 
dzktować tytko namiętność, z którą 
{iná rzeczowo polemizować, 
aznych korsekwencyj tego rodzaju wy 
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zwraca Cras uwage Gazety Nurodowej. he 
olbrzyinin większość Kola zeatakowi 
nią, rsirezejdnie tatżs olbrzymią większość 


kraju. Krytyka Gazety Narodowej odeszbnia 
ją 1 jaj urzyjaciół. Ponieważ zaś pismo to 
broni iutorosów ziemiaństwa podolskiego. 
interesów w danych warunkach na wskróś 
narodowych, przeto powinco zadać sobis py- 
tarie, czy podrażnione uczucia nie powinny 
być trzyrni ana na wodzy dla wyższego inte- 
resu, dla interosu ochrony tych spraw, , których 
chce bronić, 


Dziennik Polski z dnia 30 kwietnia 
b. r. omawiając odbyte we Lwowie zebranie 
poli tyczne partyi podolskiej, zwraca uwagę, 
że celem zobrań, które mają pracę posłów 
popierać, może być tylko pouczanie się wza- 
jemne, ale z pewnością nigdy, zobowiązywa- 
nie się z góry do wyznawania pewnych opi- 
nij, zanim nie nastąpi ustalenia kwestyi 
8 | spornej, Trudno zrozumieć rezolucyę powzię- 
tą na tem zebraniu, p posłów do 
zajęcia ściśle oceni stanowiska w sora- 
wie reformy wyborczej, skoro komisya z wa 
lifa jednogłośnie czekać na ak SprAWO- 
zdania Wydziału krajowego, naturalnie po to, 
aby od tego wyniku uczynić zależną swą de: 
cyzyą. Dziennik nio sądzi, aby właśnie to ze- 
bramie chcialo dawać posłom mandet impé- 
ratij, skoro poseł Milewski oświsdczył przy 
innych spożebnaka ac: tak dobitnie, że nie 
wolno posłów krępować, lecz należy im Z3- 
stawić zupełną swobodę postępowania. 

Gazela Wieczorna z dnia 30 kwietnia 
b. r. omawiając zebranie partyi podolskiej, 
a at wyłączny charskter tego zebrania 
i zastrzega się przeciw wszelkiemu uogólnia- 
niu uchwał tam zapadiych na całe spole- 
czeństwo polskie i wszelkie organizacye po- 
ltyczne. Usiłowania takie mogłyby zaś poja- 
wić się tem łatwiej, ile że przebieg obred 
został podany opinii publicznej w formie 
„komunikatu Rady narodowej“. Obecna zaś 
Rada narodowa złożona jest z zastępców 
strornietw, która w niedzielnem zebraniu 
ani nie wzięły udziału, ani nie wyraziły swej 
opinii Nie tylko forma ogłoszenia uchwał 
tego zebrania była niewłaściwą, lecz również 
treść tych uchwał ma charakter wyłącznie 
partyjny, nie mogący być absolutnie roz- 
szerzony na inne stronnictwa polskie, 

W Czasie z dnia 30 kwiztnia P. r. 
prof. Jaworski w artykule p, t. „Słowo ludu 
a słowo spożaczeństwa” powraca do poladni- ! 
ki wywołanej w prasie ariykuieim jego © 
„ideologii chłopskiej" i zaznacza, iż tek j 
go myśli opierał się na przesłanca, ża poli- 
tyczgy sposób myślenia demokrscyi miej- 
skiej jest racyonalistyczny. Ponieważ racyo- 
nalizm ma tendencye utożsamiania narodów, 
zachodzi przeto obawa, że lud wiejski, przej- 
nująe tę POLE miejską, nie będzie w 
stanie w pdos skonalić sobie tych indywidual- 
nych pozładów, które stanowią o odrębności 
bytu narodowego. Ztąd więc wynika konie- 
czność podjęcia się pracy, mającej ma celu 
wydobycia i ndoskonalenie „ideologii chłop- 
skiej“ i takie związania jei ze światopogią- 
dem innych warstw, aby syełniła narodowe 

nadzieje paklsdane w ludzie. Konieczność ta 
staje się tem oczywistsza, żo lud wiejski do- 
chodzi do coraz to większej władzy, z dru- 
giej zas strony ulega coraz to szerszej pro- 
leteryzacyi, z natury swej skłonnej do opia- 
ranie się na racyonalistyczn; ych programach. 
Co do pytania, czy lud wiejski ma odrębny 
sposób scyśienia, i jaki, cytuje prof. Jawor- 
ski klika wyjątków z Norwida i zaznacza, że 
w każdym razie błędnem jest mniemanie, 
jakoby tradycyn nie grała doniosłej roli w 
rrey narodowej i jakoby można utrzymać 
naród odosobnisjiąc lud od innych warstw. 
Musi byś utrzymany związek „słowa ludo- 
wego ze słowem społeczeństwa“ — jak pi- 
sze Norwid, 
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ualic. Towarzystwo gospodarskie. 


Lwów, 1 mija, 


Na wezorajszoma posiedzeniu, pa zała- 
twieniu kilku órobniejszych spraw, p. Niwi- 
cki przedstawił wnioski uchwalone na przed- 
wczorajszem posiedzeniu ponfnem. I tak: 

Wniosek del. Fedorowieza: „Rada 
ogólna protestuje przeciw nzgłemu i ni: '8po- 
dziewanemu ograniczeniu kredytu rolnicż ¿ego 
przez Dank sustro-węgierski, gdyż odbije się 
to nsjb: aiig na rolaictwis galicyjskiem, 


wstępująć sn obecnie na drogę szybszego 
rozwoju. "Poleca komitetowi wdzożenie jek 
najenergiczniejszych krosów u Rządu i Koła 


polskiega, celem usunięcia tsk groźnego w 
skutkach i ryzykownego rozporządzenia”, 
Dalei uchwalono wnioski: 
„Wzywa się Komitet, aby porobił jak 


najenergiczniejsze kroki przez Koło polskie | prof, dr. Stanisław Grabski, 
w celu wyrobienia reprezentacyi krajów sta- | swych zeznaniach wczorajszych, 


jącreh się | wi 


przez a cero za kupno ogiera, 


i 
| 
| 
f 


| 


i nuweg a wpływu tak co do kierunku hodo- 
eni w kraje. jakoteż w stadach rządo- 
|wych, kiórych celem jest dostarczenie repro- 


e mo-| duktorów dla krajów w Radzio państwa ro- 
Co do polity- | prezentowanych*. 


„i celu podniesienia chowa koni i 
zyjścia z pomocą hodoweam, zapłaci Komi- 
zaś hodowca ma 
w5 równych ratach zwrócić tę cenę Komi- 
tetowi, bez obowiązku psacenia procentów, 
tak, ż6 uwolnienie od spłaty procentu stano- 
wiłoby subwencyę Towarzystwa z tym doda- 
tkiem, ża zakupxo ogiera zależne jest od ra- 
tyfikacyi Komisyi*, 

Na wniosek del, Nowosieleckiego 
uchwalono wniosek: „Poleca się Komitetowi, 
aby wpłynął na odpowiedni e czynniki, celem 
przyspieszenia budowy potrzebnych kolei lo- 
kalnych w środkowej i wschodniej Galicyi*. 

Del. Younga omawiał sprawę pry- 
szczycy i wniósł, sby pobory weterynarzy za 
objazdy przy tłumieniu pryszczycy zryczał- 
tować, Przeciw wnioskowi wystąpił p. Po- 
dlowski. uważejąc tę sprawę za niebezpie- 
czną. Po replice p. Youngi, wniosek wię- 
kszością głosów uchwalono. 

Ogłoszono następnie wynik skrutynium 
z wyboru dwóch wiceprezesów Towarzystwa. 
Wybrani zostali pp.: dr. M. Lisowiecki 
i dr Jan Rozwadowski, prawie jedno- 
„| głośnie. Obaj wybrani podziękowali za wy- 
bór, co zgromadzenie przyjęło oklaskami. 

Nastąpiły wybory uzupełniające człon- 
ków Komitetu Towarzystwa, Wybrani zostali 
na 4 lata: Władysław Serwatowski, Je- 
rzy Tarnsu, dr AL Raciborski i Pa- 
weł ks. Sapieha. Na3 lata: dyr. Kazimierz 
Miezyński, na 2 lata: Władysław hr. 
Dzieduszycki, 

Przyjęto w dalszym ciągu szereg wnio- 
sków, zgłoszonych przez poszczególne od- 
dzi aly. Po ogłoszeniu wyniku wyborów Ko- 
mijelu, wygiosił p. Aleksander Wierzbicki, 
inżynier Wydziału krajowego, wykład: „O po- 
mocy Rządu i kraja przy przeprowadzeniu 
melioracyj rolnych*. 

W dyskusyi p. Younga krytykował po- 
stępowanie Banku melioracyjnego przy prze- 
prowadzeniu drenowania gruntów, które to 
zarzuty nastgpnie p. Wierzbicki skutecznie 
zbijać, 

Wczorajsze popołudniowe obrady toczy- 
ły się w sali Instytutu technologicznego. Wy- 
słuchano tam naprzód obszernego referatu 
p. S. Reicharda „O doświadczeniach i spo- 
strzeżeniach w dziedzinis hodowli bydła w 
gospodarstwach wielkich i włościańskich, 
a po przeprowadzeniu ożywienej dyskusji, 

Raono jeszcze sprawozdanie komisyi ra- 

chugkowej co do zamkniecia rachunków za 
rok Walli eo do badźeta na r. 1912, po- 
czem wybrano nową komisyę rachunkową. 

Na tem zamknął Witold ks. Czartory- 
ski tegoroczne obrady delegatów Rady o- 


gólnej. 


ata 
aia 


Danaina 


pi | sadowej. 


(Sprawa Banku pareclacyjnego). 
Lwów, dnia 1 maja. 
(Ośmnasty dsień rozprawy), 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Lewieki, otworzył o go- 
dzini» 9 minut 25 przed południem, nasta- 
pita przedewszystiiem konfrontacya przesłu- 
chenych już świadków: Kajetana Balińskie- 
go i Edwarda Kramarza, 

Swiądek Baiiuski zaprzeczył stano- 
WCZJ ma co twierdził p, Kramarz — 
jakoby oà parcelanta Józefa PE otrzy- 
mał tytułem porękawieznego 600 kor., przy- 
"I natomiast, iż Grodur za „przysługę opu- 
cif mu kilkaset koron z rechuaku za pobra- 
e: muterysły drzewne, 

«w. Kramarz obstaje przy swem twier- 
dzeniu, zaznaczając, iż słyszał o tem od sa- 
meea Grodera. 

Św. Baliński przyznał następnie, ża 
ywa koni Banku parcelacyjnego do swych 
prywatnych revót, twierdził jednak, że, ile- 
kroć używał tych koni, kazał notować to w 
raportach tygodniowych, w zamiana zaś da- 

wał swoje konie na potrzeby Banku parce- 
lae Aet. 

Sw. Kramarz zauważył na to, 
Balúski miał tylko parę kueyków, 
Św. Baliński zaprzecza temu i twier- 
dzi, że miał kilka koni. Świadek ten twier- 
dzid nadio, że z św. Kramarzem był od dłuż- 
szego czasu w naprężonych stosunkach, gdyż 
otrzymawszy od szwagra p. Krumarza, p. Pa- 
choty, nieszczególią o nim opinię, kontrolo- 


ża 
Św. 


wał go bardzo często. P. Kramarz nie pilno- 
wał gospodarstwa, Jednego razu, gdy świa- 
dek 


przybył do Lusławie na młockę, nie za- 
stał p. Kramarza, Zdziwiony tem, pos edł do 
jego mieszkania, Tu jednak oświadepł mu fur- 
man, że p. Kramarz wyskoczył przez okno. 
(Wesołość). 

bw. Kramarz zaprzecza temu. 

Z kolei zeznawał w dalszym ciągu św. 
obstając przy 
że w latach 


1908 i 1909 nie było żadnej stagnacyi w] 


ruchu pareelacyjnym w Bankach łańcuckim 
i kopyczynieckim, więc nie stagnacya w ru- 
chu pareelacyjnym była powodem upadku 
Banku parcelacyjnego. Twierdzenie to swoje 
popierał świadek cyframi, wyjętemi z bilan- 
sów Banku łańcuckiego i kopyczynieckiego 
za wyż wspomniane lata. Świadek twierdził 
następnie, że Bank łańcucki sprzedał w r. 
1909 ziemi za 2 miliony kor., wpłynęło zaś 
za pareelacyę w tym roku około miliona koron. 

Osk. Deskur: Czy ten milion koron 
wpłynął za grunty kupione w r. 1909, czy 
też za grunty kupione w poprzednich latach ? 

òw, dr. Grabski: O tem nie nie 
wiem. Zresztą ja tu nie przyszedłem na dy- 
skusyę z p. Deskureim. Ja tylko tak twier- 
dzę, a rzeczą trybunału .i sędziów przysię- 
głych będzie ocenić, czyje zdanie jest słu- 
SZNE, 

Osk. Deskur: Ale mi idzie o to, aby 
pan profesor bliżej nam tę sprawę wyjaśnił. 

Zastępca strony prywatnej dr. Szur- 
lej: To jest już bezczelność... 

Osk. Deskur zwraca uwagę przewo- 
dniczącego, iż padło obraźliwe słowo: „bez- 
czelność". 

Przew. oświadcza, iż wyrażenia tego 
nie słyszał, 

Osk. Deskur: Proszę pana przewodni- 
czącego zapytać się oto sąsiadów tego pana, 
który to słowo wypowiedział. 

W dalszym ciągu swych zeznań twier- 
dził dr. Grabski, że w r. 1908 Bank parce- 
lacyjny sprzedawał morg przecięciowo po 
648 koron, jakkolwiek wartość tego morga 
wynosiła przecięciowo 741 kor. 

Osk, Deskur oświadczył, że za morg 
pobierał Bank parcelacyjny 889 koron prze- 
cięciowo, przyczem zauważył, że wyniki, do 
jakich doszedł dr. Grabski są diatego mylne, 
gdyż dr. Grabski doliczył morgi z interesów 
komisowych do morgów z interesów wła- 
snych Banku. 

Następnie przesłuchiwał trybunał po 
zaprzysiężeniu św. Karola Burghardta, 
b. leśniczego w dobrach Banku parcelacyj- 
nego. Świadek był w Łukowcu żurowskim i 
zarządzał lasem. Gospodarka w tym lesie by- 
ła — zdaniem świadka — racyonalna. U ża- 
dnych malwersacyach świadek nie wie. 

Dalszy świadek Karol Wysocki, obe- 
enie zajęty w przedsiębiorsuwie kolejowem, 
zeznawał również po zaprzysiężeniu. 

Swiadek był zajęty w roku1908 jako 
rządca w Przybyszówce, należącej do Banku 
parcelacyjnego. — W czasie jego pobytu w 
Przybyszówce sprzedano zaledwie 40—50 
morgów, za które Bank pobierał 1600 do 
2000 koron za morg. Czy był jaki du: kód 
z gospodarki rolnej w Przybyszówce, świa 
dek nie wie. Dyr. Deskur — mówił świa- 
dek — pochwalił mnie raz za porządne pro- 
wadzenie rachunków gospodarskich, przyczem 
wyraził się, że administracya Przybyszówki 
daje pewien dochód. 

Po przesłuchaniu tego świadka zabrał 
głos osk. Deskur i prosił przewodniczą- 
cego o zastosowanie do adw. dr. Szurleja 
przepisów dyscyplinarnych za obraźliwy 
Wyraz. 

Przew. oświadczył, iż słowa obreźii- 
wego nie słyszał, oskarżony może jednak 
dochodzić obrazy swego honoru w drodze 
sądowej. 

Na tem o godzinie 11 przed połu- 
dniem zarządził przewodniczący, radca Le- 
wieki, 15 minutową przerwę. 

Po podjęciu rozprawy zeznawał naj- 
pierw św. Karol Bronec, obecnie dyrektor 
dóbr ks. Lubomirskiego w Rozwadowie. 

Po zaprzysiężeniu podał świadek, iż był 
zajęty najpierw jako inspektor gorzelni w 
Podgrodziu, a następnie był delegatem i ad- 
ministratorem w Przędzelu i Jarocinie, nale- 
żących do Banku parcelacyjnego. Za swe 
czynności pobierał 150 koron płacy miesię- 
cznej, ordynaryę, a następnie 50 koron mie- 
sięcznie za administracyę Jarocina, Swiadek 
wykonywał też kontrolę nad rządcami w in- 
nych majątkach Banku, nad świadkiem zaś 
wykonywali kontrolę obaj oskarżeni i sekre- 
tarz Banku p. Kahane. Z administracyi dóbr 
przesyłał Bankowi miesięczne raporty. 

Przędzel nia mógł dać dochodów, bo 
wkrótce został sprzedany. Nadawał się zaś 
więcej do parcelacyi, niź Jarocin. Na inwe- 
stycye w Przędzelu wydał Bank parcelacyjny 
kilkanaście tysięcy koron, gdyż musiano za- 
kupić inwentarz, którego było brak. Za cza- 
sów świadka Przędzela nie parcelowano, 
gdyż była wtedy stagnacya w ruchu parce- 
lacyjnym, a nadto rozpowszechniano pogło- 
ski, że Bank parcelacyjny chyli się ku upad- 
kowi, wskutek czego nikt nie chciał składać 
zadatków. Była także wówczas agitacya prze- 
ciw Bankowi na tle politycznem. 

Do zadań świadka należało wyszukiwa- 
nia pa'celantów i zawieranie z nimi przed- 
wstępnych umów. Parcelantów zgła-zażo się 
dość wielu. 

Z kolei zadawali jeszcze świadkowi 
cały szereg pytań prok. Państwa Franke, 
obrońcy dr. Grek i dr. Rabner. Na py- 
tania tego ostatniego oświadczył świadek, 1% 
był pewny, że parcelacya Przędzela pójdzie; 
nie byłby się bowiem podjął administracji 
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Przędzela za 150 kor. miesięcznie, gdyby nie 
był pewny, że będzie lepiej za to wynagro- 
dzony przez otrzymanie l pre. prowizyi od 
sprzedanych gruntów. 

W odpowiedzi na dalsze pytania osk 
Deskura scharakteryzował świadek rządcę 
dóbr Kułakowskiego jako człowieka uczciwego. 

Dalszy świadek Zygmunt Jordan, 
właściciel dóbr, podał po zaprzysiężeniu, iż 
z Bankiem parcelacyjnym wszedł w stosunki 
w jesieni :904 r.; ofiarował mianowicie Ban- 
kowi parcelacyjnemu majątek swój Przyby- 
sławiee w komis na parcelacyę. Za czasów, 
gdy osk. Deskur był dyrektorem Banku par- 
celacyjnego. nie miał świadek żadnych przy- 
krości, dopiero od czasu gdy interesy Banku 
parcelacyjnego objął komitet likwidacyjny, 
zaczęły się dla świadka rozmaite nieprzyje- 
mności z powodu niedotrzymania przez Bank 
parcelacyjny zobowiązań, jakie imieniem 
Banku przyjął na siebie p. Deskur. 

Z kolei omawiał świadek obszernie 
drugi interes, zawarty z Bankiem parcela- 
cyjnym. Sprzedał mianowicie temu Bankowi 
dobra trzędzel i Jarocin za 1,850.000 kor. 
Również i przy tym interesie poniósł świa- 
dek znaczne straty, gdyż komitet likwida- 
cyjny nie chciał przyjąć na siebie zobowią- 
zań osk. Deskura, tak, że obecnie świadek 
musi się z Bankiem parcelacyjnym proce- 
SOWAĆ. 

Na stosowne pytania przewodniczącego 
stwierdził następnie świadek, iż ma to prze- 
konanie, iż gdyby osk. Deskur był nadal w 
Bauku parcelacyjaym, byłby on, świadek, ża- 
dnych strat nie poniósł, Oświadczył również p. 
Jordan, iż nikomu nie dawał żadnych kubanów. 

Zdaniem świadka adwinistracya w do- 
trach Banku parce!acyjnego była bardzo ko- 
sztowna, majątek zaś Przędzel mógł być doj- 
ną krową; czy jednak dopuszczano się w ad- 
ministracyi tego majątku jakichś nieprawi- 
dłowości, świadek nie wie. 

Z kolei zadawał świadkowi pytania prok. 
Państwa Franke. Na pytania te oświadczył 
Świadek między innemi, że za interes Przy- 
bysławice dał porękawicznego około 6000 
kor., z której to kwoty urzędnik świadka 
Mojżesz Brandstńtter wziął znaczną kwotę, 
resztę miał wziąć p. Baliński. 

Prok., Państwa: Ile wziął p. Ba- 
liński ? 

bw.: Ją proszę pana prokuratora tak 
w ostatnich latach obracałem milionami go- 
tówki i długów, że doprawdy nie wiem. 

Po kiiku pytaniach obr. dr. Greka i 
dr. Horowitza, stwierdził wkońcu świe- 
dek, że nieprzwdziwe jest zeznanie jednego 
z przesiuchanych świadków, jakoby Przyby- 
siawiee można było kupić za 840.000 kor., 
a Bank parcelacyjny dał za nie 840.000 kor. 

Na tem o godz. 2 po południu odro- 
czył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy do 
jutra, godziny 9 rano. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Wobec rozsiewanych pogłosek o 
złym stanie zdrowia P. Ministra skarbu Za- 
leskiego I"remdenblatt stwierdza na pod- 
stawie informacyj, otrzymanych z Avbazyi, że 
P. Minister skarbu, który bawi w Abbazyi 
tylko celem wypoczynku, wkrótce podejmie 
swe czynności urzędowe w Wiedniu. 

«= Wiener Ztg ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa Oświaty w sprawie komisyj 
egzaminacyjnych co do uzyskania dyplo- 
mów doktorskich w Akademiach 
weterynaryjnych. 

= Podczas wczorajszych wyborów ści- 
ślejszych do Rady m. Wiednia, chrze- 
ściańsko-społeczni utrzymali się przy 12 
mandatach, wolnomyślni zdobyli dwa man- 
daty. W kuryi tej chrześciańsko - społaczni 
stracili 4 mandaty. które zyskali wolno- 
myślni. trzy odbytych ogółem wyborach 
uzupełniających chrześciańsko-społeczni stra- 
cili 8 mandatów, z których 3 zdobyli so- 
cyalni demokraci, a 5 wolnomyślni. 

== W Sejmie pruskim w dalszym 
ciągu nad budżetem Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych wywodził wczoraj poseł ks, Kurzaw- 
ski, że landraci uciskają ludność polską spe- 
cyalnie eo do jej prawa stowarzyszania się. 
Uciskane są nietylko stowarzyszenia, lecz 
nawet polskie przedsiębiorstwa zabuwowe. 
Dzieją się u nas rzeczy — wywodził mo- 
wca — o których sę ren Akikie nie śniło. 
Naczelnik pewnego urzędu zaprzeczył istnie- 
niu ludności polskiej z tem uzasadnieniem, 
że państwo po'skie od roku 1795 nie istnie- 
le. Władze dokuczają nawet polskim wese- 
jom. Mania antipolska wydaje jeszeze inne 
tym podobne kwiatki. Jeżeli mimo to gnę- 
biona na każdym kroku ludność polska za- 
chowywała spokój, to tylko dlatego, żeśmy 
ją umieli przekonać, że jest przecież jeszcze 
sprawiedliwość. (Oklaski u Polaków). 

Minister spraw wewnętrznych Dallwitz 
oświadczył : Poprzedni mowca przytoczył sze- 
reg konkretnych zażaleń nie zawiadomiwszy 
mnie wprzód o nich, tak, że nie mogłem 
ich przedtem zbadać. Nie mogę się więc ty- 
mi wypadkami zajraować obecnie, 


== Wiadomość, jakoby Rumunia za- 
mierzała zarządzić w najbliższym czasie mo- 
bilizacyę, okazuje się wedle najnowszych do- 
niesień zmyśloną. 

= Z Portugalii nadchodzi wiado- 
mość o przejęciu wielkich transportów broni 
przeznaczonej dla stronnictwa monarehiczne- 
go. Na wyspie Greve, położonej nad półno- 
eno-zachodniem wybrzeżem Hiszpanii, wykry- 
to 40 skrzyń z karabinami. Nad temże wy- 
brzeżem hiszpańskiem, w Porto Vedra skon- 
fiskowano na okręcie pochodzenia niemie- 
ckiego „Magdalena Blumenthal“ 18 skrzyń 
karabinów i naboi, które zdaniem portugal- 
skiego ministra sprawiedliwości były prze- 
znaczone dla monarchistów portugalskich. 
Właściciel tego parowca, mieszkający w Ham- 
burgu, oświadczył, żeokręt swój wynajął już 
dawno firmie zagranicznej, nie odpowiada więc 
za przewóz kontrabandy. 

== Ministerstwo wojny zaprzecza wia- 
domościom włoskim, jakoby przy ostrzeli- 
waniu Dardaneli 300 żołnierzy tureckich 
zostało zabitych, a 825 zranionych. Minister- 
stwo zaprasza wszystkich zagranicznych atta- 
chós wojskowych do zwiedzenia fortów o- 
strzeliwanych, aby się przekonali, że bom- 
bardowanie nie wyrządziło żadnej szkcdy. 


TELKGRAKIT GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 1 maja. W Delegacyi austrya- 
ekiej na dzisiejsze posiedzeniu plensrnem 
del. Grabmayr referował prowizoryum 
budżetowa 6-miesięczne i prosił o jego przy- 
jęcie. 

z Rozpoczęła się dyskusya. 

Pierwszy zabrał głos del. Cingrija, 
który omawiał sprawy chorwackie. Podobno 
zamierza on przemawiać kilka godzin. 

P. Gingrija mówił prawie trzy go- 
dziny, z początku po chorwacku, potem po 
niemiecku. Zaznaczył, że Delegacya węgier- 
ska nie jest legalna, bo niema w niej przed- 
stawieieli Ohorwacyi, którzy skutkiem zapro- 
wadzenia dyktatury w Chorwacyi pozbawieni 
zostali mandatów. Aby dać Delegacyi austrya- 
ckiej sposobność zajęcia się tą ważną spra- 
wą, mowca zgłosił wczoraj wniosek w na- 
dziei, że przyjdzie pod obrady jeszcze w tej 
sesyi. Mowca wyraża życzenie, aby Dalega- 
cya austryacka dodała Chorwatom odwagi do 
walki z Węgrami. 

Zabrał głos del. Guggenberg. 

Po jego mowie posiedzenie będzie za- 
mknięte, gdyż o godz. 2 m. 80 delegaci u- 
dadzą się do Wiener Neustadt, gdzie na za- 
proszenie Zarządu wojskowego obejrzą urzą- 
dzenia lotnicze. 


Kraków, 1 maja (Tel. pryw.). Z po- 
wodu święta robotuików, odbyło się dziś 
zgromadzenie partyi socyalno-demokratycznej 
na plscu obok „Sokoła*. Wygłoszono refe- 
raty: „Braterstwo ludów", „8 godzinny dzień 
roboczy*, „ubezpieczenie społeczne*, Po zgro- 
madzeniu odbył się pochód. Po południu za- 
bawa w parku Jordana. 


Wiedeń, 1 maja. Wiener Zig. ogła- 
sza: Najj. Psn zamanował przydzielonego 
do prezydyum dyrekcyi domen i lasów pań- 
stwowych we Lwowie, radcę Namiestnictwa 
Szczęsnego lieńskiego, radcą Dworu w 
Namiestnictwie we Lwowie. 

Najj. Pan nadał zwyczajnym profeso- 
som Politechniki lwowskiej Stefanowi Nie- 
mentowskiemu i Tadeuszowi Fiedle- 
rowi tytuł i charakter radców Dworu. 

Najj. Pan posunął do VI. klasy rangi: 
Józefa Dobrowolskiego, dyrektora żeń- 
skiego seminaryum nauczycielskiego w Kra- 
kowie, dr. Tadeusza Mandybura, dyrekto- 
ra seminsryum nauczycielskiego żeńskiego 
we Lwowie i ks. Walentego Wołcza, dyre- 
ktora seminaryum nauczycielskiego męskiego 
we Lwowie. 

Poznań, | maja. (Tel. pryw.). Gdań- 
ska Izba karna skazała odpowiedzialnego re- 
daktora Gazety Gdańskiej, p. Grhnsmana, na 
3 miesiące i tydzień więzienia za obrazę ks. 
Eltermana, znanego z procesów swych prze- 
ciw Pielgrzymowi, 


Warszawa, 1 maja. (Tel. pryw.) Po 
dokonaniu d. 17 stycznia b. r. w lesie wsi, Bo- 
rzęcina w gminie Ożarów, pow. warszawskie- 
go, okrutnego morderstwa na 8 żydach z ro- 
dzin kasyera leśnego i pisarza, aresztowano 
podejrzauych o zbrodnię Brzozowskiego i je- 
go brata. Zabójcy pozostawili przy życiu 4 
letnią córkę zamordowanych Weinbergów, 
Ksterkę. Podczas śledztwa Brzozowski wska- 
zał na niejakiego Wolskiego jako na spra- 
wcę morderstwa. Aresztowano go. W jakiś 
czas potem zaprzeczył swym pierwotnym 
zeznaniom, Wolskiego, jednak zatrzymano w 


+ 


więzieniu. Onegdaj sędzia śledczy sz 
tował Esterkę z Wolskim. Dziecko uir 
Wolskiego wskazało palcem na niego i 
kło: „To ten zabił mamusię*, poczem zse: 
rzewnie płakać. Małej Esterce pokszyyze: 
następnie szereg innych więźniów, w“ 
których nie było Wolskiego, poczem x: 
pokazano go dziewczynce, i znów z płacz. 
poznała, wskazując na niego palcem. 

Warszawa, 1 maja. (Tel, pryw.). £ 
tersburga donoszą, że z polecenia minis 
stwa spraw wewnętrznych wstrzymane 
dzie wydalenia 500 rodzin żydowskica z 
bernii grodzieńskiej. Według dalszych int 
macyj w razie ostatecznej decyzyi, czy nale 
żydów wydalić z gubernii grodzieńsk ej. « 
rządzenie to dotknie nie, jak pierwotie „» 
sano, 1100 rodzin, lecz około 3000 rodzie. 

Warszawa, | maja. (Zel. pryw.). Kon 
trola paśportów stwierdziła ponownie m. 
pływ Niemców na stanowiska techniczne 
w ogóle kierowniczo-instruktorskie w prze: 
myśle fabrycznym Królestwa Polskiego. Na 
pływ ten, powstrzymany przez wypadki z 
1905, obecnie wzmógł się znowu i przewye 
szył normy dawniej notowane. n 

Lódź, | maja. (Tel. pryw.). Spółka ` 
jaka się utworzyła, zamierza odbudować teat. 
przy ul. Cegielnianej, który się spalił i wy 
dzierżawić go Towarzystwu teatralnemu pol- 
skiemu na lat 5 za sumę 7.000 rubli rocznie. 

Wilno, 1 maja. (Tel. pryw. Viliis 
donosi, że podczas katastrofy „Titanic“ 
zginął mł dy Litwin, ksiądz Józef Montwib, 
który przed kilku miesiącami wyjechał z Ko- 
wna do Londynu, a obecnie jechał do Ame- 
ryki do ks. Bukowieckiego. Był on współ- 
pracownikiem pism litewskich. 

Petersburg, 1 maja. (Tel. pryw.). W 
kołach dobrze poinformowanych Rady psia gł 
stwa krąży pogłoska o bliskiem ustąpienag 
Akimowa ze stanowiska prezesa Rady pa 
stwa, które zająć ma obecny minister spr 
wiedliwości Szczegłowitow. 

Petersburg, 1 maja. (Tel. pryw.) 
kuloarach Dumy zapewniają, że prezes Rad 
ministrów Kokowcew w tych dniach wyj 
dzie na Krym, aby złożyć carowi raport 
sprawach bieżących, dlatego nie udzieli obd 
cnie Dumie wyjaśnień w sprawie interpel 
cji o zajściach nad Leną. 

Petersburg, | maja. (Pet. Agencyu 
W związku z wypadkami nad Leną 22.00 
robotników zastrajkowało. Wczoraj o 6 wie 
czorem studenci, studentki i robotnicy d 
monstrowali przed katedrą kazańską. Policy 
ich rozproszyła. Aresztowano 40 osób, 

Petersburg, 1 maja. (Tel pryw.: Ró 
wnocześnie z pociągnięciem do odpowi 
dzialności Kurłowa prowadzone jest śledztw 
w sprawie zabójstwa Stołypina. Słedziw 
skierowane jest ku dowiedzeniu, że zabój 
stwa dokonano z rozkazu zagranicznego ko 
mitetu socyalrewolucyjnego. 


Sprawa dardanelska. 


Konstantynopol, 1 marca. W memo- 
rjale, doręczonym ambasadorowi rossyjskie- 
mu. Porta oświadcza, że niema traktatu, 
który wzbraniałby Tureyi zamykać Darda- 
nele w czasie wojny. Mimo to, Porta skłon- 
na jast do otwarcia cieśniny, skoro tylko o- 
koliczności na to zezwolą. W sprawie tej od- 
była się wczoraj konferencya między amba- 
sadorem rossyjskim Giersem, a ministrem 
spraw zagranicznych, Asim beyem. 

Konstantynspol, 1 maja. Słychać, że 
ambasada rossyjska oświadczyła Porcie, że 
Rossya zastrzega sobie prawo żądania od- 
szkodowania z powodu zamknięcia Dardaneli. 


Wojna włosko-tureeka, 


Rzym, 1 maja. Tribuna oświadcza się 
przeciw propozycyi, jaka pojawiła się w an- 
gielskiej Izbie gmin, aby na czas jakiś, choćby 
tylko na tydzień, zaprowadzić zawieszenie 
broni, celem przepuszezenia nagromadzonych 
przed Dardanelatmi okrętów handlowych. Tri- 
buna pisze, że byłby to niebezpieczny pre- 
cedens. 

„. Konstantynopol, | maja. Sabah do- 
wiąduje się, że wskutek ostatniego bombar- 
dowania miejscowości Konfuda przez flotę 
włoską, 12 kobiet i dzieci zginęło. 


Konstantynopol, 1 maja. Z pośród po- 
dróżnych okrętu „Texas“ 68 ocalono. Na o- 
SĄ było 100 podróżnych i 39 osób za- 
ogi. 

Haiifax, 1 maja, W chwili przybycia 
okrętu „Mac Kay Bennet“ odezwały się wszy- 
stkie dzwony kościelne. Wszędzie wywieszo- 
no żałobne chorągwie. Poniewaź nie było 
dość trumien, przeszło 70 trupów złożono do 
zwykłych skrzyń, w tem zwłoki pułkownika 
Astora. : Zwłoki 116 osób wrzucono do mo- 
rza. Zwłoki przywiezione, będą tu przez kil- 
ka godzin wystawione na widok publiczny. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 
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do wagonów sy- 
B Ę pialnych w kraju 


uzg! Zagranicą 
"ai Biuro miastowe 


3. k. kolei państwowych wa Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


t 


Parasolki najpiekniejsze 


poleca najtaniej magazyn firmy 


Kauczyński i 
Lwów. (Qherski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halieka 6. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki ehirurgieznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„JPalace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


Hygieniczna lecznica 


Dr. Tarnawskiego 
W KOSOWIE 
(st. kol. Zabiotów) otwarta do zimy. 


Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą 
przeważnie jarską, postem, gimnastyka i przy- 
sposobianie do życia hygienicznego. 


Dr. M. 


ARLSBAD Wachnianin 


ord, od 1 maja Haus Goldener Löwe 
naprzeciw Kurhausu, 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. M. Wiktora 


obecnie nad apteką W. P. Mikelascha, 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


CENNIK 
Lwowskiej izby bandiewaj | przemysłowej. 


Lwów, dnia 1 maja 1912. płacą | żądają 


walutą kor. 
I. Akcye za patuko. (Kh|Kh 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 700 —|706 — 

Bsnku gal. dla handlu i przem. 

o zł. 200 (400 kor). . . . 435 —|442 — 

Kol. Lwów-Czern.-laszsy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 548 —|556 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tema Lipińskiego po 500 kor. . 485 —|495 — 

i3. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl.z10pr. _ |109 80| — — 
a m n Åh pr. w. a. log w 5O 1. 98 10| 98 80 
„3 n 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. * | 91 30] 92 — 
„ kraj. Aia pr. w. a. log w 511. © | 98 50) 99 20 
m pr. w. a. los w571. © | 92 50| 93 20 

Banku gal. ziem. kr, 4'/,%/, 601. = | 98 50) 99 20 

List, Zast. Banku gal. dla handlu * 

i przem, w Krakowie 4'/,% 601. © | 98 30| 99 — 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ”* | 98 —| 98 70 
dow. kred. gal. ziem. 4 pr * 
| pierwsza emisya) . . - « + g | 97 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. z 

los w 417 lat . . . . ; 36 —| — — 

4 pr. los w 56 lat. . r4 91 20| 91 90 

IM. Obligi za 100 kor. 5 
zi 

dal. funduszu propin, % pr. w. a, 97 70) 98 40 

Bukow. fund. propin, 5 pr. w. a. — -| — — 

Kormux. Banku kr, 4'/;pr, (3 em.) 98 10! 98 60 

— s „ 4 pr. (Å em.) 89 50) 90 20 

Kol, loreine dtto 4 pr. . e a 89 60; 90 20 


Pcżyczki kn, 4 gr. po 200 kor, 


mroku 1593 . s ss s sa t 50| 94 20 
Połzezki kraj, 4 pre, z r. 1908 . 8% 50| 90 40 
= m, Lwowa 4 pr... « « 8E 56! 89 29 
A no w, & KORW8W, , 91 —| 91 70 
5 mu, Krakowa, . . 88 80] 89 50 

Y. Monety. 
Duzat cesarski a e « 1 u i u 11 35| 11 45 
30 frankówka „i s a s s 19 15| 19 30 
160 rubli rossyjskich arebrnyck 252 —|254 — 
papierowych 254 —|255 — 


b f 117 80/1116 20 


Xurs giełdy wiedeńakia|. 
Dnia 29 kwietnia 1912. 


iio mirek niemieckich . 


A. Ogóizy dług państwa. plao) żądaj: 
Jadnolity dłag państwa w banknot. 
maj-listopad „ « . . « . . . 69850 89:70 
styczeń-ipies . . . . . «e „ 8945  8%65 
Jsdmolity dług państwa w erebrae 
luty-sierpiek . . . . . « . . 9250 9270 
kwiecień-paździermik . . 92:70 92:90 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. R 
» n 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 1572— 1632 — 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 483— 445— 
n n 1864 po 100 zł. 612:— 624— 
n n»n 1864 po 50 zł.. . . . . 306— 314— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 287*— 269'— 
E. Dłag państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów korosnychi, 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. A pr.. . . . . . . 113:95 114'15 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . s . s 09:50 89:40 


C. Obligacye kolejowe. 


płacą żądają 


Kol. Arcyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 90:50 9150 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 108— 110— 
Kol. (es. Elżbiety za 300 zł. mk. 

DY/ E (ostemp. TA e. o . A87— 43750 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 537, pr. . . . . . . . 11075 11175 
Kol. Ksrola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 89170 90-65 
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr.. . . . 8970 90:70 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10180 —— 
_ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 —— 
Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i 

500024. A pr. . . . . . . . 91-05  93— 
Kol. czeskiej emiss. s r. 1895 za 

400 kor. & pr. . . . . . . . 9150 9250 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

g r. 1886, & pre. . . . . . . 94—  95— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda am. 

s r. 1887, 4 pre. (m) «a » . . 9875 9475 
Kol. półscenej oes. Ferdynanda em. 

z r. 18 SADZE e T 9375 9475 
Kol. półnoszcj cas. Fercyasnda em, 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 950 9450 
Xol. północnej ces. Ferdynanda em. 
__ = r. 1851, 4 pro. + + e e „ 08:15 94-15 
Kol. półnccnej cos. Ferdynanda em. 

s r. 1868, £ pre. . . . . . . 94— 9480 
Kol. północnej ce». Ferdynanda em. 

z r. 1904, A pre. . . . . . . 9875 9475 
Kol. kskcałóskiej lokalnej za 400 

kor. ABT. . . . e . . e . . 88—  90— 
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 90:40 9140 
Kej, lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1008 BOR. . . 1 4 4 a . o . 8075 90:75 
Zei. Arcyss. Budolia (Nalzkaznmer- 

gut) sa 400 marek 4 pr. . . . 11210 11319 


b. Bleg pańgiwa (krajów korony węgierskiej), 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne» 

Kroacyi i Slawonii . . . . 89:75 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 90:25 


F, Enno publiczne pożyczki. 


90:75 
91:25 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100:35 10135 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. & pr. . . . . . . 90:30 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 
za 100 zł. 5 pr. . . . == mm 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p . . 9075 9175 
Gal. obl. prop. z roku 1889 Å pr. . 9765 9855 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
o o o a o 85'— 66:25 
Renta włoska za 190 lirów (96 ko- 
rom) A pre. . . .« « « » . . =| —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. 121— 127— 
"Tureskie obl. prem. kol. za 400 frank. 24155 24455 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(sz 100 sł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 47/ą Br. a 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. —'— 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 80450 


» » w. w » 18893 pr. 269/25 28125 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100:— 101— 
" » ” » „4 BI) rz= == 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110— —— 
„= » p o lo 501 ZUA pr. 98:20 99:80 
„n n n n n 00 lv4%or. . . 9140 9240 
Banku gal. ziem, kred. 4*/, pr. 601, 9850 9350 
Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. los. 56 lat 90:50 9150 
5 » » „ 4Xpr.los.żllaż 96— —— 


s > % „ & pr. starsze. 94:60 98:60 
Banku ab, dla Galieyl Lodomeryi 


át pr. 51'/ą lat zwrotna . . . 9850 9950 
Banku krajowego oblig. komum. 8 

emisya 43 lat 41a pr. . . . . 98:25 9925 
Banku kr. obl. kolej. żel.571!,i. 4pr. 89—  90— 
Austro-węg. bnuxu 50 lat 4 pre. . 9615 9715 

 » „ 56 lat w k.4 pr. 9625 9725 


H. Obligaeyc z prawem pierwszeństwa 
€ > 100 zt. Boa 


Tow. żegl. par. po Dumaju za 400 i 
sry 188 


10.000 m. 4 pr. z r. «+ « „ 11315 11415 
ają) ik po Dus Ea. T. 1886 m 118:25 11325 
Kolej Lwów-Czerx.-Jassy z r. 1 

za 300 xł. . . . . . « . . . 8875 8475 
Kolej Lwów-Czerm. z r. 1884 za 300 

ZAST JO + « © . 8930 9030 
Gal. kol. iok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Wez. gsl. kol. am. 1870 na 300 zł. 5 pr. 100:90 —— 


=- 


n w nm p» X m pr. 


He Losy (za sxiukę). 


Weg. złota renta 4 pr. . . . 108:66  108:85 
p w» w wal. kor. Å pr. 89%— 8920 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 sł. . 31'75 3575 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 29575 30775 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 493— 505— 
„ poł.prem.za100 zł. (200 kor.) 422:50 43450 | Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 175— 195— 
maia n_n 50 zł. (100 kor.) 211:50 21754 | Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . —— —— 


Rachunkowosé. 
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Scibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 maja 1912. 

HOTEL GEORGE'A. Pp.: M. Drop:ow- 
ski z Krakowa, S. Sumowski z Krakowa. 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: Ekse. K. 
Pflancer z Budapesztu, M. hr. Myc'elska z 
Borynicz, Z. Okertyński z Hujcza, W. Mi- 
cewski z Tuczęp, K, Kornhaber z Droho- 
bycza. 

HOTEL CITY. Pp.: A. Madejski ze 
Skolego, J. Zvoniezek z Mszany, E. Uderski 
z Krakowa. 

HOTEL VICTORIA. P. W. hr. Zamoj- 
ski z Zakopanego. 

HOTEL EUROPEJSKI P. T. Lipkow- 
ska z Rossyi. 


Koronowa wsluta. 


płacą  żądsja 
Pożyczka miasta Lublany Ż0 zł. TLAB "40:15 
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . —— —— 
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 58—  64— 
3 „ weg. tow. 5 zł. . . 3875 4475 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 79%—  85— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 330—  —— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 sł. . —— —— 
J. Akcye banków (xa sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 3801'— 328'— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . -. 8940*— 3950'— 
Zakł. kred. dla handlu i przew. 633:— 640— 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . 83675 83775 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 162*:— 765-— 
Gal. banku bip. 200 zł. . . . . 70290 703:— 
„ dlia han. i przem. 200 zł. 435— 437— 


Banku dla krajów koronnych 300 zł, 531:25 532:26 
„  Auatro-węg. 1400 kor, . . 1980:— 198930 
„ Związku (Unionbank) 300 zł. 611— 612:— 
Czeskiego banku związkowego 106 zł. 271:50 27250 
Zirmosteńska banka 100 zł. . . . 281/50 25250 


K. Akcye przedsiębiozstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 452— 453'— 
w w»  »„  Akcya zakład. 300 zł. 420— 433'-— 
Kolei półn. ces. Fərd. 1000 zł. rak. 5030— 5070'— 


Kol. Lwów-Bełzac (akc. pierw.) 200zł. 400'— 402'— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 547— 550'— 
„n Juwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor., . 310— 320 — 


Austr. Tow. tegl. na Dunaju 500 si.mk. 115— 1163— 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 750*— 755'— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 734:— 4050 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 x. 96150 98250 
Prag. tow. żelazn. przem. 300 sł. . 2921'— 2931— 


Sekodmicy 500 kor. . . . . . 448— 452 — 
Tur. zarz. tytomiow. 509 frauków . 380— 334— 
Yrifsil. tow. ksp. wzęla 70 st. . . 256— 260— 
A. Wakale: 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24112'/a 241:42'/a 
Paryż za 100 franków. . . .  '503jg 95:70 
Petersburg za 109 rubli 4'j, gr. 2541219 255 123/4 
Niemieckie bani . . . . . 11780  118— 
Włoskie banki . . 94:65 94:85 
Francuskie banki . —— —— 
Szwajsarskia baski . . . 9B'371/ą  95:521/3 
R. Walasjy. 
Dukat cesarski . . . . . . 11'39 1141 
Austr.-węg. 8 gula. złota moneżs —'— —'— 
230-frankowka, . . . . . . . 9'12 19:16 
kmis 80 T. 28:55 28:60 
ossyjski pózimper o >= —— 
Niem I oEnoty sa 100 marek. 117:80 118:— 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94:60 94:55 
RUBIONNOW. . BRO ż 254a 285504 
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Licytacye. 
L. ez. E. 800/10 (6) (5808 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, zastąpionego przez adwokata 
dr. Białogórskiego w Dubieeku, odbrdzie się 
dnia 7 czerwca 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Dubiecku licytacya połowy 
realności lwh. 228 ks. gr. gminy Dubiecko 
objętej, składającej się z parceli budowlanej 
115 obszaru 1 ar. 97 mê wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego drownianego, gontem krytego skła- 
dającego się z 3 izb i sieni, 

Połowa nieruchomości wraz z przyna- 

` leżnościami wystawionej na lieytacyę jest 
oceniona na 1200 koron. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyxnaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
niż tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sẹ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 1705/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 czerwca 1912 o godzinie 8 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Niemirowie odbędzie się li- 
cytacya 6/8 części realności lwh. 1144 gminy 
Magierów objętej, obejmującej dom dre- 
wniany, placu budowlanego 61 m.*%, bagno 
1 ar. 91 m.* i pastwiska 2 ar. 37 m.* 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 281 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 187 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


(5265 2—2) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 100 z dnia 2 maja 1912. 


czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytscya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytzcyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnc- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 7 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 121/10 (84) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie oświadczonych spadkobier- 
ców ś. p. dr. Aleksandra Iskrzyckiego, za- 
stąpionych przez adwokata dr. Tadeusza 
Iskrzyckiego w Krakowie, odbędzie się dnia 
23 maja 1912 o godz. 10 przed południem, 
w sali Nr. II. licytacya : 

a) majętności Posada Felsztyńska obj. 
lwh. 230 ks. gr. dla większych posiadłości 
tut. okręgu sądowego, w skład której wcho- 
dzą parcele budowlane i gruntowe jaketo: 


(5360 3—3) 


role, łąki, pastwiska, nieużytki leśne, na któ- 
rych położone są tereny naftowe, ogóinego 
obszaru 192 ha. 64 ar. 20 m.* wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z dworu 
z oficyną, budynków mieszkalnych i gospo- 
darczych, sadów, stawu, szparagarni, parku, 
drzewostanu w lesie, ogrodzeń, inwentarza 
żywego, składającego się z dwu koni i dwu 
krów: ś ! 
b) majętności Felsztyn obj. lwh. 250 
ks. gr. dla większych posiadłości tut. okręgu 
sądowego, w skład której wchodzą parcele 
budowlane, oraz gruntowe, ogólnego obszaru 
14 ha. 21 ar. 13 m.* wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z dwu młynów wo- 
dnych i młynówki. i 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione. ad a) na 510.515 
koron 14 hal., zaś przynależności jakoto: 
dwór z oficyną, sady, staw, szparagarnia, 
park, drzewostan w lesie, ogrodzenia, dwie 
krowy, dwa konie, na 86.498 kor. 50 hal, 
i inne zaś przynależności jakoto: inne bu- 
dynki mieszkzlne i gospodarcze niezbędnie 
do gospodarowania potrzebne osobno w ra- 
chubę wzięte nie zostały, lecz ze względu 
na takowe wartość samejże nieruchomości 
ocenioną została, ad b) na 47.827 kor., zaś 
przynależności na 14.298 kor. 70 h. i 
Najniższa cena wynosi. ad a) 898.005 
koron 94 h, ad b) 41.414 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych . 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 93. | 


8 


trowów w Rudawce, zasiąpienych przez dr. 
A. Affende adwokata w Sanoku, odbędzie 
się dnia 15 maja 1912 o godzinie 10 przed 


Warunki lieytacyjne zatwierdza się z tą moc- į południem w sądzie niżej wymienionym, 


dyfikacyą, że przyjmuje się wartości szącun- 
kowe i najniższe ceny powyżej podane, wa- 
dyum zaś wynosić ma 1/10 część cen sza- 
cunkowych; nieruchomości ad aj i b) zostaną 
odrębnie sprzedane. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy ugio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lisytacyjnym, inaczej roszezenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem pedroszone. 

Te osehy, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych nisruchemościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powsianą, zawiadzmianc 
będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie prvez przybicie na tablicy 
sądcwzj, jaśli nie mieszkają w ckrępa sądu 
niżej wymienionego è nie wskażą temuż są 
dowi pełacwocnika do doręczeń w ziedzibi 
sądu zamioczkałegc. i 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 30 marca 19:2. 


L. cz. E. 1026/11 (6) (5339 3—38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Złoczowie, odbędzie się dnia 4 czerwca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
lwh. 28 ks. gr. gminy Kędzierzawee. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1850 kor. 

Najniższa cena wynisi 900 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie pzzyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. U. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 12 kwietnia 1912. 


L, cz. E. 2388/11 (12) (5371 2—8) 
Edykt. 

Deia 15 maja 1912 o godzinie 9 80 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Monasterzyskach licytacya 
2/8 części realności lwh, 98 gm. Monaste- 
rzyska wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość tej części jest oceniona 
na 12.354 kor. 66 hal, przynależności zaś 
na 109 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 6231 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie w 
biurze Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 11 kwietnia 1912. 


HT. en. E. 227/12 (4) 
Oroxomeme neperopry. 

Ha nomupase IloBiroBoro ToBapneTBa 
KpeXATOBOTO „Śroął* B Konaannsgax, ga- 
erynieHoro gepe agB. Ap. Mossepa, Bixóy- 
xe ca 17 maa 1912 mepeg nonxygmem o 10 
TOJMHİÄ B HM3ME O3H8UEHIM CYA], KOMHATA 1. 
4 neperopr peensmocrta oóBaToi Bra. 2303 
rpomaąn HonadgnuHni ckaąałogoi cd 3 nÓó. 
104 i mrp. 2578/1 i 258 (oóińere 3 ropoxom 
i nosem pasom oómapy 91 ap. 87 M.*). 

pozara CA Małoda HEĄBMKAMİCIE A 
onimema ma 5400 kop. 

Hańnasma moyana BAHOCATE 2266 Kop. 
67 cor., mommamie TOÏ KBOTH HE BiXÓyĄE CA 
upoXa%. 

VeroBia neperopry, korpi 3apa30u 34- 
raepzykaa ex i Tpamoru Bixmocaui CA 40 
HEĄBHARAMOCTA MOTYTE Ti, MO MAWT OXOTy 
RyNOBATA, NeperIAHYTA B HAZME OSHadeHiM 
cymi, Kommata u. l4 miągac rorui ypa- 
AOBHX. 

Ipasa, korpi ów upoqa „poónam He 
Aomycrumoł, Ha.lexHTE Hańnianiime HA 
JHA CYĄOBIM, BH3EATEHIM 40 nueperopry, 
mepeą neperoprom sroJochTu B cypi, 60 
HHAKIIE M0 40 HEXBARHMOCTH CAMO BRE 
iame Ee MOTYTE ÓyYTA NIXHONMEKI. 

O zassmax Banaąkax NOCTYNOBARA 
iieperoproBoro yBiĄoMAATH CA YAG OcOÓN, 
JIA korpax nią rok dac MO A0 HeyBHWH- 
mocruń akich upaBa aĝo Tarapi cyTb ycTa- 
HOBJIEHi 260 B TOKY NOCTYNOBAHA NepeTop- 
TOBOTO yCTAHOBACHI ÓYAYTB, B TIM BANAAKY 
TLAGKO UPAÓWATEM B cCYXI, AK ÓH OHM HÌ He 
MEMKaJli B OÓJACTA HAZME OSHA1EHOTO CY- 
Ay, BHi He BCKABAJIM NOIMEHHO NOBHOBJACTII 
AAA X0pydeHK MENMKAIOTOTO B MICIGBOCFH 
cyay- 
~ I. x. Cyą nosiroBnń, Bizaix II. 

Honagusii, zaa 15 nbBiraa 1912. 


(5343) 


L. ez. E. 1246,11 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Stefana i Katarzyny Dmy- 


(5889 1—3) 


w biurze Nr. il w Birczy licytacya, celem 
zniesienia współwłasności realności lwh. 59 
ks. gr. Rudawka wraz z praynależytościami, 
składającami się, z drzewostanu sosnowego 
i brzozowego znajdującego się na p.gr. l. k. 
88/1, 87, 88/1 89, 901/1, 943, 904, 940 w 
ilo'ci 370 sztuk drzewa rębnego. 

Nieruchomość ta wystawiona na l:cyta- 
cyę jest ocenioną na 8840 kor., przynależno- 
ści zaś na kwotę 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 6626 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzis do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 1 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 984/10 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Leiba Dukla, od- 
będzie się dnia 9 maja 1912 o gedz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 relicytacya realności objętej 
lwh, 661 gm. Krzywcze. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 150 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
dym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 18 kwietnia 1912. 


(5394) 


L ez. E. 180%11 (7) 
Kdykt lcytaeyjny. 

Na żądanie Abrahama Jakóba Dyma 
w Tyrawie wołoskiej, odbędzie się dnia 15 
maja 1912 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya 46,120 części realności lwh. 118 
kg. Kreców. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki leytacyjne, które równocze- 
šaie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
cząstki nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
aienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

‘Taxie prawa, wobec których niniej- 
sza icytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
myjni terminie leytacyjnym, inaczej roszcze 
aa iega rodzaju čo do sams) mieruchomoścć: 
ae zaogłyby być juk ze skutkiem podne- 
aie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 80 marca 1912. 


(5888 1—3) 


L. cz. E. 580/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie gminy Wrzępia, zastąpionej 
przez dr. Ferdynanda Zakrzewskiego adwo- 
kata w Bochni, odbędzie się dnia 24 maja 
1912 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr, 12 
licytacya realności lwh. 25 ks. gr. gm. kat. 
Wrzępia objętej, składającej się z domu 
mieszkalnego, dwóeł pareel budow lanych i 
8 gruntowych o łącznym obszarze 5 mor 
gów 1825 sążni* wraz z pizynśleżytościami, 
składającemi się ze studni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5858 kor. 60 b., przyna- 
leżności zaś na 15 kor. 

Najniższa cena wyn: si 3886 kor. 21 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nia: uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurza Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 81 marea 1912. 


(5386) 


L. cz. E. 2939/10 (17) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 18 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed połudziem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 lieytacya 


(5396) 


2/8 części realności objętej Iwh, 172 ks. gr. 


gm. Olchówka zobowiązanego Wasyla Ku- 
czera własnych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2882 kor. 66 h., przyna- 
leżności zaś na 185 kor. 60 h. 

Najniższa cena wynosi 1678-kor. 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg każastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Fabie prawa, w obse których niniejsze 
lieyiacza byłaby niedopuszczalny, należy 
ie sędu najpóźniej przy wyznaczonym 
beytacyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzsiy eo do samej nieruchomości nie me- 
gkyby być już ze skutkiem podnoszone. 

te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry ua powyższej nieruchomosci bądś 
obsenie już istnieją, bądź w toxu postępo 
wania lcytacyjnege powsteaą, zawiadamien: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
"owania jedynie przez przyhicie na tablicy 
-ądowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wyisienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihi: 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

R/żniatów, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. Nam. VIII. b. 2670/3 (31) (5380 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynewych do budowli na rzece Ra- 
bie pod Stanisławicami-Uikowieśmi w km. 
27 380 do 28 650 zezwelonych przez e. k. Na- 
miestnietwo rozporządzeniem z dnia 12 marca 
1911, L. VIII. b. 578/12 (61) wykonać 
się mających w roku 19i2 odbędzie się dnia 
17 maja 1912 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownietwie budowy regulacyi Raby w 
Bochni. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materysłów wynosi około: 

2000 m.3 faszyn wiklowych, 
5.500 faszyn lasowych, 

90.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 17.500 koron ma być 
dostarczona do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorea jednak w razie zwię- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu Państwa w razie zmniejseania do- 
stawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone Zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 500 kor. w. gotówce, lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 1% ozna 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nię za0pa- 
trzone znaczkiera stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różncraki opust z cen fiskalnye 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912. 

Za e. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


Stempel | (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 
Mocą| której ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach. . . . 
„EE dostarczyć w terminach przez 
e. k. Kierownictwo regulacyi . sasz. > 
P Móc W. „4. - OZNACZO- 
nych, materyały faszynowe do budowli re- 
gulacyjnych na me ail 
vkm. odie ere «. « > doa «8 
w ilości i pod warunkami podanymi w ob- 
wieszezeniu za opustem . » . . . (Cy- 
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 
Ww, „ (GMA „ 5 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. 14.649/912 
Obwieszezenie. 
(elem wydzierżawienia prawa poboru 


(5381) 


podatku spożywczego od mięsa Ili. klasa ta- 
ryfy z r. 1877 w okręgu dzierżawny:a Zborów 
na resztę roku 1912 z milezącem przedłużeniem 
kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rok 
1913 i 1914 lub bezwarunkowo na przeciąg 
czasu od daia oddania przedmiotu dzierżawy 
do 81 grudnia 1914 odbędzie się w Urzę- 
dzie gminnym w Zborowie dnia 14 mala 
1912 od godz. 10 do 1 po południu publi- 
ezna lieytacya za pomocą ustnych i pisemnych 
ofert. 

Pisemna oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor., tudzież w wadyum 
w kwocie 625 kor., t. jj w wysokości 109/, 
ceny wywołania w kwocie 6244 kor. »9 hal., 
mają być sporządzone dokładnie według prze- 
pisanego formularza i oddane do rąk ce. ik. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach 
lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z 
podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy 
i duia lieytacyi najpóźniej do godz. 11 przed 
południem dnia 18 maja. 

Oferty telegraficzne nie będą uwzglę- 
dnione. 

Wadyum może być złożone w gotowca 
albo pspierach wartościowych według dż en- 
nego kursu, nadających się do przyjęcie. 

Zauważa się, że książki wkładkowe kas 
os czędności, tudzież losy lub kwity kasowe 
nie wygasłej jeszcze dzierżawy. nie będą 
przyjmowane ani jako wadyum ani też jako 
kaucye. 

. _ Bliższe warunki licytacyjne oraz wykaz 
miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć 
w godzinzch urzędowych w biurze e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach, lub 
też we wszystkich nmadzorach e. k. straży 
skarbowej brodzkiego okręgu. i 

Brody, dnia 26 kwietnia 1912. 

Morawski. 


L. ez, E. 1119/11 (29) (5450; 
Edykt licytacyjny. ć 
„ Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 24 maja 1912 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 80 powtórna licy- 
tacya realności objętej lwh. 489 ks. gr. gm. 
lyszkowce, składającej się z pb. 282 i z pg. 
29/2 wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość powyższa wystawiona po- 


wtórnie na licytacyę, jest ocenioną na 430 
kor., przynależności zaś na 25 kor. å 
Najniższa cena wynosi 808 kor. 32 h. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. A 
Waruaki licytacyjie i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 
_ skie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo» 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podnc= 
szone. 

_ Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy są- 
łowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dow! pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 30 marca 1912. 


(5426) 


| dy 

Dnia 13 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym są- 
dzie, sala Nr. 22 licytacya raalności lwh. 
2173 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi ocenionej 
na 1506 kor. 

Najniższa cena 759 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenty są wyło- 
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszezalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji. 

Osoby mieszkające poza okręgiem tutf 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 


L. ez. E. XI. 389/12 (4) 
Edykt. 


„|Już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 


o ile nie wskażą pełnomoenixa dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta- 
blicy sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kołomyja, 28 marca 1912. 


L. cz. E. XI. 42/12 (3) (5427) 
Edykt. j 

Dnia 13 maja 1912 o godz, 10 przęd 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 lieytacya 3/8 części realności wh. 
644 i 749 ks. gr. gm. Werbiąż niżny Jakima 
Szurgaluka Iwana własnych oraz realności 


-e 
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liwh. 798, 5/8 części lwh. 749 i 1/8 lwh. 644 
ks. gr. gm. Werbiąż niżny Maryi z Bojczu- 
|ków Szurgaluk własnych zatem licytacja: 
1. całej realności lwh. 749, 2. calej realności 
lwh. 798 i 8. połowy relności lwh. 644 Wer- 
biąż niżny. 

Nieruchomości powyższa wystawione 
na licytacyę, są ocenione na: 1. 2887 kor. 
64 hal, 2. 816 kor. 26 hal. i 8 1080 kor. 
92 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1925 kor. 
10 hal, ad 2. 110 kor. 90 hal., ad 3. 687 
kor. 28 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału 1. 

Zarzut niedopuszezalności licytacyi mu- 

si być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi. 

| Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które ma powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary. 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli- 
cy sądawej. 

; ©. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Kołomyja, dnia 30 marca 1912. 


Konkursa. 
L. 239 (5383 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróźnionej posady 
c. k. notaryusza w Tyczynie ewentualnie. 
innej posady, w drodze przeniesienia w ob:ę- 
bie c. k. Sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie opróżnić się mająeej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia 81 maja 1912 
włącznie. 

Podania kompetencyjne, należycie udo 
kumentowane należy wnieść we właściwej 
drodze. 

C. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, 27 kwietnia 1912. 


L. 58121/1. (5382 1—8) 
Konkurs. 

I. Na 5 posad (ewentualnie więcej 
w razie opróżnienia się w ciągu konkursu) 
podurzędników pocztowych z gruby A., oraz 

IL. na 21 posad (ewentualnie więcej 
w razie opróźnienia się wciągu konkursu) 
wożnych pdeztowych w charakterze prow:- 
zoryczzym z płacą wedle ustawy z dnia 25 
września, 1908 r. Dz. p. p. Nr. 204, doda- 
tkiem aktywalnym wedle miejsca stacyono- 
wanie i prawem do poboru ubrania służbo- 
wego. 

Podania wnosić należy do końca maja 
1912 r. do c. k. Galic. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Posady wcźnych będą nadane przede- 
wszysikiem na mccy ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 r. Dz. p p. Nr. 151 eertyfikowa- 
nym podoficerem, podczas gdy o posady pod- 
urzędników ubiegać się mogą także wożm 
pocztowi, posiadający przepisany egzamin na 
podurzędników z grupy A. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galieyi. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1912. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 51.689/11. . (5324 1—8) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy otworzyć 
się mającym urzędzie pocztowym w Kowa 
lówce w powiecie buczackim z poberami 


II. klasy 6 stopnia i ryczałtem na służą” 


cego później cznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
9 maja b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafow we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1912. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. cz. 6360 (5409 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady urzędnika wy- 
konawczego I. klasy przy Sądzie kiaiowym 
w Krakowie rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 21 maja 1912. 

Należycie udokumentowane podania kom- 
petencyjne należy wnosić w przepisanej dro- 
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 28 kwietnia 1912, 


L. 3097 (5406 1—3) 
Konkura. 

Magistrat miasta Jasła w myśl uchwały 
Rady miejskiej z dnia 25 kwietnia 1912, roz- 
pisuje niniejszem konkurs na budowniczego 
miejskiego. 

Do posady tej przywiązana jest zasa- 


,dnicza płaca w kwocie 2.400 koron rocznie, 
| dodatek aktywalny 20 pre. i 5 kwinkweniów 


po 10 pre. od zasadaiczej płacy. 

Warunki: 1. NŃieprzekroczony 40 rok 
życia, 2. Ukończone studya techniczne z egza- 
minem budownictwa, 3. Świadectwo zdrowia, 
4. Wykazanie się dutychczasowem zajęciem, 
5. Obywatelstwo austryackiw. 

Budowsiczamu miejskiemu dozwoloną 
jest praktyka prywatna poza obrębem gminy 
miasta Jasła. 

Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 1 czerwca 1912. P Sada nadaną zo- 
stanie na rok prowizorycznie. 

Jasło, dnia 29 kwietnia 1922. 


Upadłości. 


L. cz. S. IV. 2/12 (1) (5362 8—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do masy spad- 
kowej Józefa Krywulta zmarłego w Komoro- 
wieach 29 stycznia 1912. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu Stefana Zapałowicza naczel- 
nika sądu w Białej, zaś tymczasowym Za- 
wiadowcą masy p. dr. Zygmunta Bergman- 
na w Białej. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3 kwieinia 1312, 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w B ałej przedłożyłti dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania imnego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy” 
działu wierzy „eli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Białej najdalej do dnia 8 maja 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
15 maja 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciełe, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodavkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem iune osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bia 
łej, lub w pobliżu B:ałej, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 24 marea 1912. 


L. cz. S 2/12 (1) (53801 3—8) 

Na wniosek Firmy Józef Baum w Rei- 
chenau «twiera się-po myśli $ 68 ord. konk, 
konkurs do majątku Pana Herseha Schwarz 
steina handlującego w Rozwadowie. 

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
redcę sądu krajswego i naczelnika sądu po- 
wistowego Pana Franciszka Tiznadla, zaś 
tymczasowym zawiał wcą massy p. adw. dr. 
Jana Jaroszewskiego w Rozwadowie, 

Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
leży w e. k. sądzie powiatowym w Rozwa- 
dowie do 28 maja 1912. 

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 7 maja 1912 godzina 10 rano. ogelaą 
zaś audyencyę likwidacyjną na dzień 3 czer- 
wca 1912 godzina 10 rano w e. k. sądzie 
powiatawym w Rozwadowie w biurze przed 
komisarzem konkursowym. 

Do cpi czętowania i sporządzenia in 
wentarza masy wyznacza Się c. k. notaryu- 
sza p. Ludwika Miąsika jako kcmisa za są- 
dowego. polecając Mu, ażeby odn' śny inwen- 
tarz przedłożył najpóźniej do dnia 24 maja 
1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 24 kwietnia 1912. 


L. cz. S. 2/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jakóba Ocyasza Horowitza kupea produktów 
surowych w Brodach. 


(5335 3—3) 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika są- 
du pow. p. Władysława Kuzińskiego w Bro- 
dach, zaś tymczasowym zawiadowecą masy 
pana dr. Jakóba Byka adwokata w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 maja 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Brodach przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ieh roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym sądzie. albo w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Biodach najdalej do dnia 31 
maja 1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 12 czerwca 1912 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla mich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluezeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach lub w pobliżu Brodów, mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. ez. S. 2/12 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie masy spadkowej Józefa 
Krywulta. zmaiłego w Komorowicach, z po- 
wodu niejawienia się wierzycieli na andy a- 
eyi wybor zej zatwierdzono zawiadowcą o asy 
p. adwokata dr Zygmunta B=rgmansa w 
Białej, zastępcą zaś jego ustanowiono p d 
Edmunda Segla, kandydata adwokack:-go 
w Białej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 6 kwietnia 1912. 


(5364 1—8) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ów. III. 681/12 (1) (5.86) 
Edyk t. 


Przeciw  Maurycemu  Wasserlaufowi, 
pizedsiębiorey w Krakowie, którego miejsce 
pobytu j st niezaans, wniesiony został do 
c. k. sądu kraj. jako handl. w Krakowie 
przez filię e. k. uprzyw. gale. ake. Banxu 
hipotecznego w Krakowie pozew o 1300 kor. 
z pn. 

j Na podstawie pozwu wekslowego z dnia 
9 kwietnia 1912 wydano nakaz zapł»ty daia 
9 kwietnia 1912 do 1. cz. Ow. III. 631/12 (1) 

Celem strzeżeni« praw M»urycego Wasser 
laufa ustanawia się p. dr. Michała Miaza 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 uiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 9 kwietnia 1912. 


L. cz. Cw. 784/12 (2) (5385) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Kościów z Hurnie- 
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Stryju qrzez Malwinę 
Krenz pozew o wydanie nakazu zapsaty su- 
my wekslowej 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z d. 23 mərca 1912 Ow. 784/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Wasyla Kościów 
ustanawia się p. dr. Harasymowa adw. w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanegc w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i siebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoen ka nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II 
Stryj, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. ez. Ow. X. 2042/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Lazelowi Margulies i Norber- 
towi Friedmaanowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k, są- 
du kiajowego jako handi. we Lwowie przez 
Isaiasa Rappa we Lwowie pozew o 425 kor, 
26 hal. 

Na podstawie pozwu tezo wydany Zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 14 kwietnia 1918 
1. ez. Ów. X. 2042/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Lazela Margu- 
liesa i Norberta Friedmanaa ustanawia się 
p. dr. Henryka Loówenherza adw. we Lwo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurażor zastępywać będzie La- 
sela Marguliesa i Norberta Friedmanna w 
rzeczonej sprawie na ich kusxt i niebezpie- 
czeństwa, dopóki oni w sądzie się nie zgło 
szą. lub peinomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1912. 


(5328) 


L. XVII. 6760/80 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 1. maja 
1912 1. XVII. 6760/80, w sprawie wprowa- 
dzania zwierząt i produktów zwierzęcych 
z Bośnii i Hercegowiny. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie e. k. Na- 
miestniectwo, uchylające swe obwieszczenie z 
18 kwistui 1912 L. XVII. 5175/75, zarządza 
na podstawie reskryptu e. k. Ministerstwa 
rolnietwa z 25. kwietnia 1912 L. 18 255 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny co następuje: 

Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bj-lina, Bos. 
Dubiea, Bos. Novi, Brtka, Bugojno, Dervent, 
Fojnica, Glamoc, Jajce, Ljubuški, Maglaj, 
Mostar, Prijódor, Rogatica, Sarajevo, Stolac, 
Tešanj, Travaik, Tozla i Zupanja.. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszeze- 
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów $$ 71, 72 
i 78 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą- 
dzeń wykonawczych. 

To podaje się do powszechnej wiade- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 1 maja 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. ez. O. Il. AŻ. (5395) 
P;zeciw Z-fi AR której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Radomyślu wiel- 
kim przez Jana Struaka pozew o 825 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 maja 1912 o godz. 9 
rano do tego sądu, ssla Nr IL 

Celem strzeżema praw Zofii Suchej 
ustanawia się p. Maicina Lenarta w Partyni, 
kuratorem. 

Tenże Kurator zastępywać będzie Zo- 
fię Suchą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i «iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się ma zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radomyśl wielki, 12 kwietnia 1912, 


L. cz. ©. 1I. 168/12 (2) (5892) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Łyczce z Wysokiej, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
souy został do ©. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Spółkę oszczędności i poży- 
czek w Zaczerniu pozew o 410 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 maja 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Łyczki 
ustanawia się p. Wincentego Chłcdnickiego 
w Głogowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dovóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Gł gów, dnia 24 kwietnia 1912. 


(5327) 
Ogłoszenie. 

P. dr. Salamon Pomeranz wpisany zo- 
stał na listę adwokatów z siedzibą urzędową 
w Drohobyczu. 

P. dr. Franciszek Rauch, adwokat w 
Starej Soli, przesiedlił się do Starego Sam- 
bora. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. cz. Ns. 294/12 (1) 


W myśl $ 876 p. k. wzywa się niewiadomych właścicieli, aby w ciągu roku od dnia umieszczania po raz trzeci niniejszego edyktu w gazecie, zgłosili i wykazali 8 


10 


E d y k t. 


prawo własności do wyszczególnionych poniżej przedmiotów przechowanych w sprawach karnych w tuteiszym sądzie a to: 


| Liczba Data 


Marcin Kren*iewicz 
Jap Kobiernik vei Kobielnik 
Onufry Jakimczuk i tow. 


Georg Kolompar 
Adam Chlau 


Antoni Woronowski 
Franciszek Kilian 


| a 
| SJ polecenia sądowego 
Au 
La | Ve. 541/7 (24) | 21/1 1911 
| 2] Vr. 199,8 (27) | 15/4 1911 
| 8|Yr. 1047/7 (63)| 22/7 1911 
| (vr 3088G6| 1/7 1011 
5 | Vz. 279/7 (37) 1/4 1911 
| _6]Vr. 635/8 (46) | 4/2 1911 
1|Vr. 687/8(104)| 22/7 1911 
8 | Vr. 87118 (55) 8/10 1911 
| 8|Vr 948/8 (101) | 28/1 1911 
| 10| Vr. 350,9 (28) | 20/5 1911 
| A | Vr. 835/9 (28) | 1/4 1911 
12 | Vr. 69:10 (35) 29/4 1911 
| 13 | Vr. 421/11 (53) 19/9 1911 
14 | Vr. 816/7 (40) 2/10 1910 
15 [Vr.IX.898,9 (22) 246 1910 
16 | Vr. 58/7 (55) | 28/1 1911 
11] Vr. 2789 (17) | 15/4 1811 
| 18 | Vr.1857/4 (47) | 12/7 1911 


Marko Bartków 
Anna Czerwińska 
Józef Gabryluk 


Przechowano 
pod pozycyą 
lie sądowych 


Sprawa karna 


Kwota 
lane 


hal. 


pugiiares. 


a MeStSt a 


zegarek piklowy „ Rosskopf". 


(5336 1— 


Uwsga 


| 7 


czajnik. 


2 lalki, majtki satynowe, majtki trykotowe, bluzka 
damska, bluzka męska, trzy pary mesztów, jeden 
stanik satynowy, 6 szpilek do kapelusza, 3 dzmskie 
branzoletki nie złote a to jedna z imitacyą brylan- 
tów, zaś 2 płaskie we formie obrę zy, żelazko do 
prasowania spirytusowe, fartuszek perkalowy, parę 
metalowych białych lichtarzy, okulary teatralne, 6 
peruk, 5 sztuk bród, jedna para wąsów, jeden 


kieliszek posrebrzany, xantar. z lejeami. 


Bronisław Bielecki 
Jan Stefankiewicz 
Teodor Mazepa 


Marya Staniszewska 


Filip Mełech 
Jacko Pronyszyn 


Józef Pawluk 
Mikołaj Charczuk 


małe. 

para butów. 

5 sznurków korali. 
lufa ze strzelby. 


3 spodnice, 2 kawałki materyi, 3 kawałeczki płótna, 
poszeweczka z jąśka, 3 koszułe duże, 3 koszule i 


kożuch. 


korali szklanych. 
| pugilares skórzany. 


srebrny zegarek z łańcuszkiem, spinka i 4 sznurki 


pugilares. 


zioty z brylantem. 


poszewka z jaśka kolorowa. 


łańcuszek złoty, eygarniezka bursztynowa, pierścień 


chustka zimowa, halka czerwona, fartuszek biały, 
kaftanik niebieski, spodnica ciemna, fartuszek nie- 
bieski, spodnica wełniana w kratki. 


2 pierzyny, 3 poduszki, 1 kapa, obrus, obrusik, 2 
lichtarze mosiężne, poszewka z poduszki, jasiek, 2 
poszewki z jaśka i tałes z przykazaniami. 


bunda sukienna, pilnik i scyzoryk. 


589 poz. 


depozytów sąd. 


©. z. Sad obwodowy, Oddział vV. 


Złoczów, dnia 28 kwietnia 1912. 


L. ez. O, VIIL 82/12 (1) 
E dykt. 

Przeciw Maksymowi Bodnar. którego 
miəjsce pobytu jest mieznane, wniesiony zo- 
stał do c, k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Łuc'ia Demkowa w Jasionowie pozew o 
600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 kwietnia 1912 o godz. 
10 rano w sali rozpraw Nr. 4. 

„ Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się p. dr. Byka adw. w Brodach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiaauje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 17 kwietnia 1912. 


L. ez. ©. IL 85, 9412 
Bdykt. 
Przeciw Mendlowi Rosenkranzowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ne zostały do e. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie następujące pozwy: 
przez Rebekę Goldstaub o 700 kor., 
Natana Goldstauba o 451 kor. 


(5446) 


(5241) 


n 


92 hal., 

przez Dom bankowy Braci Rosenzweig 
o 600 kor., 

przez firmę Markus Brennholz o 281 
koron, 

przez Dawida Schwebla o 400 kor., 
Susmana Winda o 1000 kər., 
Nissona Poholillego o 1700 kor., 
Kasę związkową w Czortkowie o 


n 


n 


1000 kor., 

przez Izydora Śchenkelbacha o 1000 
koron. 

Na podstawie powyższych pozwów wy- 
znaczono audyencyę do rozprawy dzień 22 
kwietnia 1912 o godz. 10 rano w sali Nr. 25. 

_ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono adw. dr. Trzeienieckiego w Czortko- 
wie kuratorem, który zastępywać będzie po- 
zwanego dopóki on w sądzie się nię zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czortków, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. ez. I. 177/12 (1) 
Edykt. 
W sprawie Heni Lemmel w Laszkach 
dol., toezącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Qhodorowie, przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Ankilowi vel Jakóbowi 


(5390) 


Lemel o 600 kor., ma być doręczona uchwa- 
sa z d. 5 kwietnia 1912 1. ez. O. I 177/12. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie pezwan 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. adw. dr. 
Brilla w Chodorowie 
Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 5 kwietnia 1912. 


L. cz. E "mr (5312) 
š d O 

W sprawie Onufrego Bartosza i Stefa- 
na Zabytki rolników w Dorożowie, toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Łące 
przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. Ste- 
fana Iwanxowa o 562 kor. 24 hal., ma być 
doręczoną uchwała |. cz. E. 416/12, przezna- 
czona dla nieobj. masy spadkowej ś. p. Ste- 
fana Twankowa. 

Ponieważ wyż wspomniana masa spad- 
kowa dotąd nie jest objętą, ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w oso- 
bie p. Kazimierza Mekherta, substyt. e. k. 
notaryusza w łące. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieobj. 
masę spadkową ś. p. Stefana Iwankowa w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo. dopóki ona objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łąka, daia 17 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 291/12 (3) (5353) 
E dykt. 

Cypryanowi Nykołyn Tkaczyk z Nowo- 
szyn, ma hyć doręczoną uchwała z dnia 7 
lutego 1912 1. cz. E. 291/12 (1), którą do- 
zwolono przymusowej sprzedaży real. lwh. 
459 i 475 gm. Nowoszyny obj. Cypryana 
Tkaczyk własnych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
Cypryan Nykołyn Tkaczyk przebywa, usta- 
nawia się mu w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie p. dr. B. Goldfingera adw. 
w ŻZurawnie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 2 kwietnia 1912. 


nn w r o 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 64/12 (2) (5278) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Tagblatt* Nr. 76 z dnia 23 kwietnia 
1912 w artykule pod tytułem „Rin neuer 
jüdischer Uberfa:l* od słów „Vor einem 
Jahr* do końca zawiera znamiona występku 
z $ 800 u. k. uznał dokonaną w dniu 22 
kwietnia 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy- 
dał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego roz- 
powszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1912. 


L. Pr. 67/12 (2) (5279) 

W Imieniu Jego (Cesarskiej Mosi! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść cz880- 
sma „Prykarpatskaja Rus“ Nr. 747 z dnia 
23 kwietnia 1912 w artykule: „Lwów 10 e. 
(23 e.) aprila 1912 hoda od początku do 
„galieko russkoho naroda* od „Jeto obwi- 
nienie“ do końca, zawiera znamiona Wy- 
stępku z $ 491 u. k. i z act. V. ust. z 17 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1868 
uznał dokonaną w dniu 23 kwietnia 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1912. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 11/12 (1) (5214 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Firmy Gottlieb & Kuner w 
Stanisławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli: 

A. Lemberg ;den 25 März 1911 Fir 
K 400 Ultimo August zahlen Sie gegen die- 
sen Prima Wechsel an die Ordre Eigene die 
Summe von Kronen Vierhundert den Werth 
in Waaren und stellen ihn auf Rechnung lt 
Bericht Herrn Berl Sandberg in Lemberg 
zlb. in Lemberg Gottlieb & Kuner mp., Berl 
Sandberg mp, (a tergo) Gottlieb 6 Ku- 
ner mp. 

B. Lemberg den 20 April 19411 Für 


ze sprzedaży 


słoniny. 


K 400. Am 30 Septemker 1911 zahlen Się 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordrą 
Eigene die Summe von Kronen Piorun 
den Werth in Waaren und stellen ihn aul 
Rechnung lt. Bericht Herrn Berl Sandberg 
in Lemberg, zlb. in Lemberg Gottlieb Kune 
mp., Berl Sandberg mp, (a tergo) Gotlieb &| 
Kuner mp. 
C, Lembərg den 20 April 1911. Fur 
K 220. Am 15 October 1911 zahlen Sie ge- 
gen diesen Prima Wechsel an die Ordre Ei- 
gene die Summe von Kronen Zweihundert 
zwanzig deny Werth in Waaren uni stellen] 
ihn auf Rechnung lt. Bericht Herrn Berl 
Sandberg in Lemberg zlb. in Lemberg Gott-| 
lieb & Kuner mp., Berl Sandberg mp. (a ter- 
go), Gottlieb & Kuner mp. j 
D. Lemberg den 20 April 1911. Fir) 
K 220 am 26 September 1911 zahlen Siej 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordrej 
Eigene die Summe von Kronen Zweihundert- 
zwanzig den Werth und stellen iha au 
Rechuung li. Bericht Herrn Berl Sandberg 
in Lemberg zlb. in Lemberg Gottlieb & Ku- 
ner mp., Berl Sandberg mp. (a tergo), Gott- 
lieb & Kuner mp. a 
E., Lemberg den 18 Mai 1911. Für 
854 K 60 h Ultimo Juli 1911 zahlen Sie 
gegen diesea Prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summe von Kronen Dreihundert- 
finfzigvier & 60 Hl. den Werth in Waaren 
und stellen ihn auf Rechnung laut Bericht 
Herrn Berl Sandberg in Lemberg zlb. in 
Lemberg Gotilieb & Kuner mp., Berl San- 
berg mp., (a tergo), Gottlisb & Kuner mp. 
F. Lemberg den 5 Mai 1911. Für 388 
K. 50 HI. Ultimo Oktober 1911 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summe von Kronen Dreihundert 
dreissigdrei & 50 HI. den Werth in Waren 
und stellen ihn auf Rechnung lt. Bericht 
Herrn Berl Sandberg in Lemberg, zlb. in 
Lemberg Gottlieb % Kuner mp., Berl Sand- 
berg mp. (a tergo), Gottlieb & Kuner mp. 
Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej*, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza80- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1912. 


L. ez. T. 1/12 (2) (5333 1—3) 
E k t. 

Wzywa się wszystkich, w których ręku 

książeczka wkładkowa powiatowej Kasy oszczę- 

dności w Brodsch Nr. 7879 na 2745 kor. 


,68 hal. opiewsjąca i na imię Eudokii Kotel- 
jRiekiej wystawiona, a przez tę csiatnią zgu- 
biona znajdować się może, aby takową w 
przeciągu sześciu miesięsy od daty ogłosze 
na tego skacałi, gdyż inaczej tə książeczka 
z2 pozbawioną wszelkiej mocy nznaną, a po 
| wyższe kasa oszczędności, jako jej wystawczyni 
z tej książeezki już nio kęlzie wcale zobo- 
wiązaną. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 4 kwieinia 1912. 


E, c. T. W. 2/12 (5) (5224 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
l śmierci Jana Walka. 
Jan Wilk z Weli gołego koło Tarro 
brzega, urodzony 6 sierpnia 1873, syn Józefa 
"i Anny, wyjechał przed około 15 laty na 
fis w Królestwo Polskie i tamże utonął na 
Wiśle, którą to okoliczność stwierdzają nao- 
czni świadkowie. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że Jan Wilk poniósł śmierć, zaś 
dowód Śmierei jego nie da się ustalić przez 
dokumenty publiczne przeto na prośbę oj- 
czyma tegoż Jana Zasadniego z Woli œr tege 
wdraża się postępowanie celem udowodaienia 
zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd slbo kuratora adwokata dr. 
Dzierżyńskiego w Rzeszowie aż ło dnia 1 pa 
dziernika 1912 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięta o dowodzie zaszłej śmierci. 

k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 28 marca 1912. 


L. cz. T. IV. 6/12 (3) (5829 1—3) 
Wdrożznie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniosek gminy Odrowąż wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo pod 
czas pożaru budynku Naczelnika gminy w 
dniu 15 września 1911 spalonej książeczki 
powiatowej Kasy oszczędności w Nowym 
Targu Nr. 126 na kwotę 982 kor. 55 hal. i 
na imię gminy Odrowąż opiewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

10. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912 


L. cz. T. 4/12 (3) i 
Amortyzacya. 


Na wniosek Stefanii Neuwirt, nauczy- 
cielki w Przeworsku, wdraża się postępowa: 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio 
skodawczynię zagubionej książeczki Kasy 
oszczędności m. Przemyśla Nr. 62.811 na 
509 kor. 44 hal. ina nazwisko Stetani! Neu- 
wirt opiswającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu Sześciu miesięcy od ostatnie- 
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc; w przeciwnym bowiem razis po upły- 
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistnie,qcą zostanie uzna ią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 20 kwietaia 1912. 


(5331 1—3) 


L. cz. Ne. I. 413/12 (1) 
Amortyzacya. 


Na wniosek Józefa Flallbóhmera przed- 
Siębiorcy w Stryju wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu kau- 
cyjnego c. k. Dyrekcyi kolejowej w Stani- 
sławowie Nr. 67 z daty Stanisławów 5 lutego 
1898 Nr. kwitu 193 na kwotę 600 kor. opie- 
wającego. 

Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
wa się przeto, sby zgłosił się za swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
Gzasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k Sgd powiatowy, Oddziać III. 

Stryj, dnia 3 kwietnia 1912. 


(5366 1—3) 


L. cz. T. 3/12 (1) (5231 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Józefa Miczka z Wolanki 
koło Borysławia wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego akceptu weksłowego przez Ka- 
rola Dittricha i Ferdynan ia Dittricha w Łan- 
czynie jako akceptantów podpisanego aa 200 
kor, opiewającexzo zresztą niewypełnionego. 
Posiadacza powyższego akceptu wekslo- 
wego wzywa się przeto, aby w przeciągu 45 
dni akcept powyższy sądowi tutejszemu przed- 
łożył w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasozresu, akcept ten za 
nieistniejący uznany zostania. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28 lutego 1912. 
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«urate! 
tUTALCIE. 
HU. en. P. 8/12 (4502) 
Eqnxkr. 

3a MapHOTpaBHOTO y3HaHo [sama He- 
rpuua I paroposoro 3 Bepe3oBa BAHOTO 

Kyparopom ero ycramosseno [asra 
Herpasa 3 Bepesosa BHSKHOTO. 

D. x. Cya uoBiroBnń, Bigau V. 

ślónonie, 2 mapra 1912 


L. cz. L. 7/11 (10) (5077) 
Edykt. 

Marnotrawnym uznano Józefa Szelę po 
Tomaszu w Czuden. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Anto- 
niego Szelę nauczyciela w Budziwoju 

C. k. Sad powiatowy, Oddziać I 

Strzyżów, dnia 21 grudnia 1911. 


L. cz. P. 147/11 (14) (4858) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Sem:na 
Jurijicznka Wasyla w Kluezowie małym. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Swyszcznka Jury w Kluczawie małym. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział? I. 
Peczeniżyn, dnia 29 marca 1912. 


L. cz. L. 1/12 (4864) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Konia Jana 
z Kurzyny wielkiej. 

Kuratorem jego ustanowiono Antonie- 
go Oszkowskiego w Kurzynie wielkiej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 12 kwietnia 1912. 


L. ez. P. 441/11 (8) (6152) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Jana 
Weretczuka syna Józefa w Przemyślanach. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisłs- 
wa Mądrzaka z Przemyślan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 20 marca 1912. 


L. cz. P. 29/12 (5) (5144) 
Edykt 

Za umysłowo niedołężnogo uznano Pa- 
wia Dropia w Krzemienicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Barszcza w Krzemienicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielee, dnia 21 marea 1912. 


L. ez. P. XI. 60/12 (5) (5122) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Iwasa Pulaka 
w Uziniu. 

Kuratorem jego ustanowiono Łucia Ba- 
zaniuka w Uziniu 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XL 

Stanisławów, dnia 24 lutego 1912. 


L: ez. P. II. 92/11 (1) (4969) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Michała 
Kutnego. rolnika w Wołczuchach. 
Kuratorem jego ustanowiono w osobie 
Franciszka Zamirskiego, rolnika w Wołezu- 
chach. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 1 czerwca 1911. 


L. cz. L. V. 13,11 (4), P. V. 111/11 (4) 
(497 


Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Bc- 
dnar w Srokach, 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Bo- 
dnara w Śrokach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szezerzęc, dnia 6 lisiopsda 1911. 


U) 


z £ 
Firmy. 
L. cz. Firm. 486/11 (4944) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarezego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jamielnica. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jamielnicy, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*, 

Data statutu: 18 sierpnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Starać się 
o materyslne i moralns podniesienie człon- 
ków spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyślei handlu, a to z funduszów, które 
Spółka ma ten cel gromadzi przy pomocy 


„Gazeta Lwowska* Nr. 100 z dnia 2 maja 1912. 


x spólnej 
członków, 

b) danie możności da umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

D;zrekcya: 1, Hnat Dżudżuk, gespedarz 
w Jamielniey, jako przełożony; 2. Jan Słu 
Sarz, nauczyciel w Jamielnicy, jako zastęnca 
przełożonego; 3. Ołeksa Jacków, gospoderz 
w Jamielnicy, jako członek; 4. Iwan Hory- 
reć, gospodarz w Jamielnicy, jako członek; 
5. Maksym Karpyn, gospodarz w Jamieluicy, 
jako członek zarządu. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stamęi- 
lią; firmy kładzie psópis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępes, tudzieł jeden z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia: 1. następują przez umie- 
szczenie takowych na tablicy przed lokalem 
spółki, 2. Ogłoszenia walnego zgromadzenia 
winne być nadto podane do wiadomości 
członków przez przestanie cyrkularza, 8. 
w razie potrzeby umieszciać będzie spółka 
swe publiczne ogłoszenia w „Czasopiświs dis 
spółek rolniczych“ wydawansm przez kra 
jowy Patronat. 

Udziały członków: Udział wynosi 10 
(dziesięć) koron). Jeden członek nie może 
mieć więcej, niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: solidzrna i nieogra 
niczena. 

Data wpisu: 18 stycznia 1912. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 31 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 178/12 Reg A I. 66 (4942) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 

Do rejestru oddzisł A. weiągnięto co 
następuje: 
Siedziba firmy: Łąka. 
Brzmienie firmy: Mendel 
kupiec w Łące. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków. 
Właściciel: Mendel Sussmann kupiec 
w łące. 
Dzień wpisu: 25 marca 1912. 
Zarazem odpisuje się nałożoną uchwałą 
Fiim. 1042,11 grzywnę 40 kor. Odmawia się 
zaś odpisania grzywny nałożonej uenwsdą 
z 14 stycznia 1812 Firm. 797/10, poniewąż 
proszący nie usprawiedliwił zbyt długiej 
zwłoki. 
C. k. Sąd obwodowy jako handiowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 23 marca 1912. 


L. cz. Firm. 250/12 Stow. III. 207 (4957) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkawych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sorocko, po- 
wiat Skałat. 

Brzmienie firmy: „Polska Kasa w So- 
rocku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
nieczosą poręką*. 

Data statutu: Sorocko, 3 stycznia 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie- 
nie zarobku i g spodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umisrkowsny 
procent ins warunkach możliwie dogodnych, 
orżz dorada i pomoc w sprawach gospedar- 
czych i finansowych. 

Dyrekcya: dziektorowie: 1. ks, Karol 
Procyk ekspozyt, 2. Władysław Kossowski 
kierownik szkoły, 8. Ludwik Gondela kaszer 
dóbr, tudzież zastępcy dyrektorów : 4. Michił 
Szmędziuk, 5, Jan Ziółkowski i 6. Jan Ko- 
nopka, syn $zczepana, gospodarze w Sorocku. 

Podpis firmy: (F. Z.) Dyr keya pod- 
pisuje za stowarzyszenie kładąe podpisy pod 
firmą stowarzyszenia. Do ważności zobowią 
zań potrzeba podpisu dwóch członków dy- 
rekcyi, lub jednego członka dyrekcyi i je- 
dnego zastępcy. 

Ogłoszenia: Wybrane do ogłoszeń i za- 
wiadomi'ń czasopismo będzia przez radę nad 
zorczą podane do wiadomości członków przez 
pisemne ogłoszenie w biurze stowarzyszenia 

Udaiał członków: Udział członka wy- 
nosi 20 koron, jsden członek może mieć 
więcej udziałów. Udział może być wpłacony 
całkowicie lub w ratach przez dyrekcyę ozna- 
czonych wynoszących najmniej po 2 koron 
kwartalnie. 

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność 
członków za zobowiązania stowarzyszenia jest 
Ograniczoną.. 

Data wpisu: 30 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzisł IT. 
Tarnopol, dnia 14 marca 1912. 


nieograniczonej  pozęki 


Sussmann 


d. em. ©ipu. 104/12 Cros. III. 30 (5028) 


BuncaHo B peecrpi CTOBapHIMeHE 332- 


pióKOBO-rTocnoHapcknx, mo Ha BixóyBmnx | 


swych | 


ama 12 mwororo 1912 saraabnmx s360pax To- 
BapHCTBA TOpLoBeIGH0-HPOMACJIOBOTO „BOA 
nomiu*, CTOSAĄpHMERA 32peGCTPOBAHOTO 3 06- 
Me:keHOO HOopykor s llepeMnIoBi s mice 
yerynasmoro Iusxa ByprHmaka Buópanni 
Zo 3apsay ToBapHcTBa Mnxańxmo Tuapiit, 
rocnorap 8 Ilepeuu.moBa, SKO KAHUOBOJENE. 
I. s. yA okpy:xAnii AkO TOproBelsAnh 
Bizsiz II. 
UoprkiB, aua 29 mwororo 19:2, 


4. en. ipm 339/12 Cros. VT. 169 
OnoBimeaHe. 

O k. CYA okpyseanń AKO TOproBEJE- 
Hai B Ilepemnmaia orómomye, mo 5 ĘBBIT- 
aa 1918 snaeako go peecrpy MIA CTOBAPN- 
MeH 3apiÓKOBNX i rocuorapckax upu Hipmi: 
Hpezuraoe OómecrBo „HnuBa* B Ilepeuum- 
IM, mo Batman Cnoabckiń 3i ckJary gM- 
penmi yCTYNMB, A Ha ero Mice BHÓPARO 
gJeRoM qapekuai Hakonas Maxaaa, men- 
CIOHOBAROTO 14. K. €rapmoro o$uąAsgJIa CY- 
X10BOTO B IlepeMamurn. 

Ilepeuamus, 17 npbBiraa 1912. 


(5036) 


Hd. en. ipm. 249/12 Cros. II. 71 
OromomekHe. 
Bnuncaio go peecTrpy CTOBApumieHB 3a- 
poókoBux i TOCUOFAPCKAX, INO HA ZATAJBAMAX. 
360pax MIKA OmMaXHOCTH i MOBAYOK B Tep- 
HAXİBAX, CTOBADHHIEHA 3ApeecTpOoBaAHOrO 3 
HeoóMeskeHOf HOpyK0I0 gua 25 mororo 1912 
B Micne Hakonas Mya Ba6pano 3acryn- 
HHKOM HACTOATeIA sapay Tamka Meboby, 
rocHo/rapa B HepHnxiBnax. 
D. x. Cyq okpysani AKO TOpPToBEJIBEANA 
Biązia II 
TepHonims, zaa 21 mapra 1912. 


(5117) 


HU. cu. Pipu. 464/11 C. 487 (4946) 
3minu i AoxaTkM FO BNACAHAX Bike þipm 
CTOBApAMEHS. 

Bnacaso B peecrpi CToBapumeHb 34- 
poóKoBKx i rocnorapcknxX. 

Ocizor ©roBapunmeHa: BoexiB. 

Gipua sByunrs: Doenozapeka enika 
maa 3óyry xyxo6n, CroBapumeke 3apeeerpo- 
BaH6 3 oŐMeweHow HOpyKOłO B BosmexX0Bi. 

1. uenn zapeknai Brerynamn: Ocan 
JlicikeBnu, EBrea FKoBarn i Osekca Bya- 
JOR. 

2. Trenn gapeknai Buópami: Pexso 
Ulunan. roemoqap B [omoBi, axo KacHep, 
Tur Aramis e BiTBHNM, AKO KHHTOBOĄENE 
i o. 'Teozop Bacmrmk B MosieBi, axo 
CHpaBENHK. 

Jara Bmacy : 25 ciuna 1912. 

II. k. CYA okpyweanń AKO ToproBezzunih 
Biązia IV. 
Crpnh, naa 12 duaa 1912. 


U. en. ipm. 15412 Cros. II. 111 (5357) 
Jdwinu i zofarma 40 BnucaHnx Be ipM 
CTOBapunmeHB. 

BuncaHo s peeerpi cToBapunmeRb 3a- 
poókoBux i roenorapeknx upa $gipmi: Cuis- 
Ka ONMAJAOCTA i NO3MUOK B IlepepoBi*, ero- 
BapnanmeHe 3apeeCTpoBaHe 3 He0ÓMEWREHOK N0- 
pyXom. 

1. Jaena Aupekqni Bucrynpan: Ma- 
tiñ Bosomyk i Tauogik CaBuyk. 

2. Trenn qapeknni Bnópaki: Bacnais 
Mmxerok i Amzpit CkaJbsyk, o6a rocno- 
zapi B IIepepoBi. 

IlonoBank Bnóip Ilerpa CaBqyka, SKO 
3ACTYNHNKA RacTOATEAA 3apary UpuitMaE CA 
ZO BIĄOMOCTA. 

Mara Bnucy : 4 npBirea 1912. 

II. k. Cyą ospymani AKO TOproBeibHAi 
Biąxia IL. 
Roouna, naa 4 nbBiria 1912. 


T. cu. Wipm. 11812 Cros. III: 88 (5080) 
Jdmiam i NOFaTRu ZO BNMCAAMX Bike hipu 
CTOBApunmeAB. 

Buncamo B peecrpi CTOBapHireHB 3a- 
pOÓkOBAx i rocuogapckax upu Qipmi: „Ce- 
„JABBERA Ilomiu*, ewoBapuimene 3apeecTpoBa- 
He 3 OÓMEKEHOK ILopykoło B KAAWRĄBOpI. 

1. Jaena zapekrmi Bucrynnau : Heie 
Loraruank Ozmyńópia, Jlyka Boituyk Ma- 
HUJA. 

3. Heim gapernnmi BHÓpasi: [san 
Iperoperqb i Oresca Cuepeuyk, oóa pixs- 
HAKA B FAAWABOpI. 

Jara Buacy : 14 mapra 1912. 

II. x. Cyą ospymnnh AKO TOproBelbHni 
Bisaia IL. 
Fomomua, ana 14 mapra 1912. 


I. cx. ©ipu. 281/12 Cros. VIL 270 (5417) 
OnmoBimeHe. 

I. s. Cyą okpywsanńi AKO TOpTOBCAb- 
HAÑ B Ilepemamaxn ororomye, mo 29 mapra 
1912 BuaeaHo B peecrpi ÆA cToBapumeAB 
3apiókoBix i roenoxrapumx, mo Ha nigerTasi 
eraryra 3 naru 4 mapra 1912 saBasamno ca 
croBapnnieHe : ToBapuerso rocnorapeko- 
KpeąmroBe „Pyckań Hapoxanh Mim“, cro- 
Bapumene 3apeeCTpoBaHe 3 OÓME:KEHOKO NO0- 
pyKOł B JaMiXOBi. 
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upoxaBaTu MarepaJi X0s3piimkh i B uaci zo 
36yTY BIANOBIJĘHIM, yAïiB e EeoómemteRe. 

7. npmitmaru kaniTa.rm +0 oó0pory 3a BiyBidaJIBHICTE HJIEHIB po3rArAE CA ZO 
JCJOBJIEHAM OUpOĄEAHTOBAHEM B XOCEH CBOX | UATEpa30BOi BHCOTH 3AABAIEHOrO yziay. 


Uac €cTBOBAHA CTOBApAIMeAA He € 06- Via qIeHiB BHHOCHTE 5 kop. Hue 
MexeHHH. 
Iizer eroBapameka € CNOTYJHTH TO- 


crmojrapcki CHIA CBOIX qAeRiB „AA IX J0- 


6poómry. q.reHiB. Jara Buaey : 12 rpyama 1911. 
Jo repeBejreka cBoei mina Óyjęe CTO- Oeoóm, mo He a uJeHamu cToBapaniegd | Il. k. Cyg okpywani AKO TOproBeJBHnK 
BapAmeHe : CYTE BHKJIOTeHi Bi yJACTM B NINAX CTO- Binga IL. 


BapumeHad i Bią kopueruń, AKİ BKNAABADTB CranaczaBiB, gua 12 rpyzma 1911. 
AMA AACHİB 3 AIAJBHOCTH CTORAPHIIEHA. 
Tac TpeBaHA a HeoómemeBri. 
Japekqa (ylipaBa) ckgaqae CA 3 LATE |L. cz. Firm. 63/12 Stow. IL. 118 
4JeHİB: CUpABHAKA, kacmepa i ero 3aCTyn- ; (5297 1—3) 
HHKA, KHHFOBOXNA i ero 3acrymanuka. Hae-| Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Hamu uepmoi yupaBu CyTb: [san Anok, stowarzyszeń. 
CIIpaBHHK, Teojrop Mopcsknń, kaczep, Ba Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
cab Ipuykua © IaMBbka, 3acrynHAk ka |robkowych i gospodarczych: 
cHepa, EBcraxuń BosroceHka, KHHrOBOJENB, Przy brzmieniu firmy: Fabryka dachó- 
Ilerpo Jaraqańko, s3acrynguk kauroBorua.. | wek cementowych w Horodenee, stowarzy- 
Iiąnac ipua cirya B rok enocić, | szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
mo uią pipwob cToBapameaa yMimeHi Óy- Zmiana firmy na: Fabryka dachówek 
AyTE NIXUACH JYBOX 4JIEHIB yupaBH. cementowych w Horodence, stowarzyszenie 


a) KyloBaTm, apenryBara i HafiMaTu 
IpyHru i 6yNAKAKA B DJM BEXCHA CUIIBHO- 
ro roeuojrapeTBa GNIJBHAMA CHAAMM CBOIX 
qJeHIiB i JAME B 1X XOCEKH, 

6) 6yxnoBarm i HaóyBaru OMM Mem- 
KAJIBHI JAME JJA CBOIX AJIEHIB I JAME BIX 
XOCeH, Aa TAKOWE upozaBaru aóo MABATH B 
HACM OMM MEMKAJBHI, BBTIAĄHO UMOOĄA- 
HOK] MeMkaHA „Muie CBOM uleHam i AMINE 
B IX XOCEH, ! 

B) ypAĘKYBATA CRIAM (MAFAZABA) 
BAapAziB rocnorapckAx, HaBOBIB, 3ÓlsKA, Ha- 
ciad i MHHOMAX 3EMJIENIOXIB NIA CBOIX 4N- 
HİB Ta JAME B iX XOCEH, 


Podpis firmy dotąd: podpisy dwóch 
członków Zarząda pod wydrukowaną bądź 
wypisaną firmą stowarzyszenia. 

Obeenie: trz j likwidatorowie podpisy- 
wać będą w ten sposób, że pod wyciśniętą 
pieczęcią lub napisaną firmą: Fabryka da- 
chówek cementowych w Horodence, stowa- 
rzyszenig zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką „w likwidacyi* położą swe podpisy. 

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie z0- 
stało rozwiązane uchwałą walnego zgroma- 
dzenia z 80 listopada 1911. 

Likwidatorami wybrani: dr. Ignacy Ba- 
ran, adwokat krajowy, Józef Froń, dyrektor 
szkoły rolniczej i Pelagiusz Sadowski, inży- 
nier Rady powiatowej, wszyscy w Horo- 
dence. 

Zarazem wzywa się wierzycieli, by się 
do Stowarzyszenia tego zgłosili. 

Data wpisu: 18 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


r) upoBaqaAra „mme IA CBOIX ICHIB 
i xmue B ix XOCEHG TOproBAł cpeXCTBaMM 
NOXKABH, AJIBKOPOJIJHHAMA i HEAJIBKOrOJI- 
HAMA HAIOAMA Ta HpeXMETAMA NOTpiÓRAMH 
ZA! ocoóRcTAz uorpeó a TakOw MA J0- 


upasiagekiń Ha ce ra6xuna Ha „Boka. | kwidacyi* z powodu uchwalonego na wal- 
cToBapamenaA a60 B oqAik 3 ubBiBekux Ya- | nem zgromadzeniu członków z dnia 30 listo- 
comacuh aky oszadure Haqzmparoda Para. | pada 1911 rozwiązania stowarzyszenia. 


Oroxmomeda ÓyxyT6 uomimyBaHi Ha | zarejestrowane z ograniczoną poręką „w li- 
Kołomyja, dnia 18 marca 1912. 


MANIHOrO i piiBHHA4OTO TOCIOJApCTBA Ta NAA 
peuecza i upomacay „Anie CBOÌX Y.IeHiB, 
r) 3ağmaTa CA 1IeperBopoBagEM Mpo- 


AyETİB roemorapckAx „IMnme CBOÎX 4JIeHİB i 
UpoOXAKAI IpPOAYKTİB TA NAOXIB rocuorap- 
peknx (aólka, xyroóm i T. u.) „mme eBoix 
4JCHIB 1 JAME B IX XOCEH, 

x) HaóyBarm i yxepkyBaTH 3HapAjNA 
rocnoqapcki i BIAMABATH IX 40 yKATRY B 
roenorapcrBi „mame eBOfx uaxeHiB i AMME B 
ix xoceH 1epe3 HaeM, 


e) ypazkyBaTa „mne MAA CBO Te- 
BİB i JAME B 1x XOCEH MAHHA HO MEJEHA 
aóluka CBOÏK u./IeHiB, 

Æ) Bupaójarm CHJAMA CBOIX uJIekHiB 
3Haparn, 3Haqroóm i Bcinaki uperueTu I0- 
rpiómi Tak JA ocoómcroro ymuTky AK l 
JIA XoMamHoro i pirIEKMdOro roenorapcrBa 
a TAKO jA pemecja i upomacay Jame 
GBOix UuJ1eHliB i manie B IX XOCEH, 

3) upuńwara Kanirama MO oóopory 3a 
YCJOBJIEHHM OUpoNEHTOBAHEM B XOCEH CBOÏX 
GJIeHiB, 

i) yxiuarm Jame CBOM qJeHaM eMe- 
BAX i OpACTyYNHAX UO3Mq0Kk Ha UixAeceHE 
ix rocmo;raperBa aóo uponae.y. 

Ilepmamu uxefaua yupaBu CyT: 

1. o. Amupiń HakogeuHnh, rp. kar, 
uapox B JaMiXOBI, AKO CHUpPABHNK, 

2. Oaekca Hocesna, rocnoqap B Sami- 
XOBi, AKO KACHEp, 

8. Amupiń Cuqopank, rocioxaB B 3a- 
MİXOBİ, AKO KHHrOBOLENB. 

Pipmy 6yxe niquacyBaTA ynpaBa B TOÑ 
emoció, mo mpa þipmi croBapaueaa yMineni 
6y/1yTE DAOACH MBOX ACHIB YIpaBH. 

Onen yain arena CTOBApAMeHA BAHO- 
CHATE 10 kop., KOTpHË MOWHA CIJATATHA a60 
Bixpazy ao parama MiCAJHAMM no 1 Kop. 
Yea CTOBAPANIEHA BIXUOBITAE 34 30Ó0BA- 
BABA CTOBAPAMEHA OKpIM CBOIM yĄIMOM Ta- 
KOW ene 10 Ó-pa30BOi BHCOTH 3AABJIEHOrO 
yainy. 

JBuqafHi zaraıbni 36opu ckanrye Paga 
HAJBHPAOIA IMACHMEHHHM OTO.JIOMEHEM yMi- 
MeHHM HA TAÓJMUMA HA JEOKAJA CTOBAPH- 
meHd, a60 poBIEJaBAM OÓJKHMKOM a60 B 
OHI 3 JbBİBCKAX uaconAceń, 

OnoBimeaa i 3aBiromieRA MO 4AIeHİB 
CTOBADUNIEHA BAXOJATE Bi yupasa i óy 
AJTE TaKCaMO yMIMOBAHI Ha ÓYTAAKY CTO- 
BApAMeHA a60 B OJHJIE 3 JBBIBCKAX HaCO 
naceń. 

Ilepemamas, 28 mapra 1912. 


W. cu. Pipm. 47312 Crog. IV. 96 (5439) 
Buze Qipun 3apoókoBoro i rocmoxapekoro 
GTOBapameka. 

Bnacamo xo peecrpy 3apoókoBnx i ro- 
CIOJFADCKHX CTOBAPANIEHEB. 

cïixor CTOBApAmMEeHA: ToBMA1. 
$ipwa 3ByduT* : „Ń.ióopoć*, croBapn- 
meHe 3apeecTpoBaHe 3 OÓMEWREHOD MOpyYKOK 
B ToBMagm. 

Jara craryry: Tosmaq 22` %0BTHA 
1911. 

lIpexnuer nixnpnemcrBa e cnoaygmru 
TOCHOAApCKİ CHJA CBOIX JIEHIB MMA IX 10- 
ópoómry. 

Z0 uepeBerekA cBOGi ninm GTOBapn- 
mege 6ye: 

1. upozasara xyxoóy „aute CBOÏX 419- 
HİB Ha ix paxyHOk i „mme B ix X0CeH, 

2. ymiadra Juue CROIM dJIGHAM 3A- 
ZaTkm Ha xyjoóy i esport, Aki MAIOTE Óy- 
TH CHKO UpoNAHI, 

8 B8aKYNOBATH JAME JIA CBOfX ALe- 
HİB i aume Ha ix paxyHok xyxoóy i ó6e3- 
pora, 

4. mmme CBOIMA YIEHAMM X40CTABJIEHY 
Xyx0ő6y i espora B pisAAX CLIAIKOK O3HA 
aeanx HTH (pisara) i MACO IpOMABATH, 

5. srpomiestoBaru ckipy i mpoui Bią- 
DAJKA MarepAly MpA3HAJTEHOrO Ha 3apia a 
MOCTABJIEHOTO JAME cBofma qJleHaMi CNiANi, 

6. xynoóy, Aky „Mnie BOI ANeHH J0- 
CTABJATK, A TAKO XyxoÓy, aky ENisrKa 
JAME AIA GBOX WIEHIB 3AKYNUTK, BANACA 
TH Ha UNaCOBACKAX, AKI CNIAKA BOBEME B 
apƏH Zy, a TO B mik niam, moóm CHIKA MOr.IA 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem í maja 1912 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 
Przychodzą do Lwowa: Odchodzą ze Lwowa: | 
ma dworzec główny: z dworca głównego: | 


Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 2008), 
540, 125), 825, 950 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Krakowa: 1235, 340, S22, 83, 205$), 245, 345*), 
546), 605, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. A codziennie. f) do Mszany. 
þ z Hen od 15 czerwca do 30 września włącznie Do Podwołoczysk: 610, 1035, 216$), 227, 2503), 840, 1118 
codziennie, 


f) do Krasnego. $; od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*) 6287), 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10487) 
. f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czer M 5154 b45+), 740, 1025*) 155, 552 18M). 1100 
ZM Ag aa ro. SS, 7%. = *) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. jj) do Ohodorowa 
626, 934 w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. ff) z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajee: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 458. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów=sPodzaincze* : 


na dworzec „Lwów-Podzamcze* : Do Podwołoczysk: 6%, 1055, 229*), 242, 30%), 901, 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136%) 200, 510, 1012, 10815) 1130 
f; z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie f) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. 
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tyłko w sobotę i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa : 812, 538. 


codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


na dworzee „Lwów-Łyczaków* : 


Z Podhajee: 708*), 1031, 611*), 941, 1143§) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


z dworca „Lwóws£Łyczaków*: 


Do Podhajee: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


P O GMQ st Poka I nie. 


i z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631 835 


ma dworzec główuy : 


Z Brznchowie: codziennie 655 i 
eodziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 . — 
od 1 maja do 30 września 743 od 1 maja do 15 września 421 
w ni+dziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 140 pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 34%, 930 od 1 maja do 31 maja 235, 835 


Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 


w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, SĄ ozna- 
czone oodkreśleniem liczb minutowych. Wi 
Pociąg pogpieszuy; odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schod ; 
Pac osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez sehody IV., peron 4. , 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 285 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 
schody III. 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU%. 


IR 
| we Lwswie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawiałne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 6v, 90, 120, dniowa ważnością z opustem 20%, we Włoszech, 
Franeyi i Szwajesryi, równicż bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranicznysh miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dzi. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. je w tej Samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartenowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gulieyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppety, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także © jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia sie zniżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


c. k. kolei pa 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynsarodowegoc do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, Za- 
mawiać można listownie albo tełegraficznie. Przy zamówieniu ua- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


EEE. IDZ EZ. E O s: MEK 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 860/III. (1) ex 1912 (5378 1—2) 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza w drodze ogólnego prze- 
TE rozdać wykonanie podwójnej budki strażniczej na stacyi kolejowej w Sądowej 

iszni. 

Koszt% robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy i według 
al cowych obliczone są w przybliżeniu na 14.500 kor., słownie czternaście tysięcy 

ięćset koron. 

> Należycie ostemplowane oferty na wspomniane.roboty, które mają być ukończone do 
31 października 1912, należy wnieść na przepisanych na ten cel formularzach w zapie- 
czętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie podwójnej budki strażniczej na 
stacyi w Sądowej Wiszni najpóźniej do 6 maja b. r. godzinie 12 w południe, w protokole 
podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysłać je pocztą jako 
polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły. 

Alegaty dotyczące tych robót, jak niemniej pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należyteści ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę 
z c. k. Skarbem przy rozdawnietwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu 
c.k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, IN. piętro drzwi 309. 

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ufert, przy ktorem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 6 majs b. r. o godzinie 1 po południu. 

Wzdyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kąucya, wynosi 750 koron 
słownie siedmsetpięćdziesiąt koron złożyć je zaś nsleży w kasie podpisanej e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych przed wniesieniem, lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci po- 
Zk w słowie do 1 lipca 1912 włącznie i w ciągu tego cząsokresu nastąpi też oddanie 
ropot. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wsdyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, w kwietniu 1912. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Pee TEZĘ > MATE. 
KSIĄŻNICA: 
99 
Biuro St. Sokołowskiego 
we Lwowie; Pasaż Hausmana |. 9 
wysyła 
22 wyborowych broszur „iísiażnicy“‘ 
po wyjątkowo zniżonej cenie 


K. 6*—, opłlatmie K. 6'80. 


Tytuły broszur „Książnicy“ 

12. Historya Rewolucyi pelskiej Tom II. 
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
14, Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy“. 
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“, 
16. A. Langie „Zbrodnia*. 

17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. 

18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne*. 
19. A. Uryasz „Fragmenty*. 

20. E. Słoński „Przebudzenie“. 

21. Z. Różycki „Serdeezna skarga”. 

22. Juliusz Słowacki „Kordyan'. 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie", 

2. Pisarze rosgyjscy „Godziny więzienia”. 
8. J. Lemański „Nowenna“. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara”, 

7. W. Knuszell „Kapitał i ziemia“. 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*, 
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 


HPE y ar 
przed naśladownictwem Już wyszedl 


KURJER KOLI 


ROK XII. 
Wydawnictwo Biura miastowego c. k, austr, kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
degedniejszemi połączeniami de wszystkich stacyj w kraju 

i zagranicą i miejsc kąpielowych. 
Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 4© halerzy. 
Z przesyłką pocztową 45 hal. 
Do nabycia: 
Przy kasach osobowych kolejowych. 
Na dworcach kolejowych. — 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. 
Trafikach i — — — — — 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAZ HAUSMANA L. 9. — 


Ostatnie nowości. 


DROBNE OGŁOSZENIA _ Nadszedł 
od wyrazu petitem 3 haierzy, tłustym świeży transport 
j najnowszych 
petitem 4 halerzy. lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych , 


Z O W 
JJ otepian koncertowy, angielska nowa konstruk- 


cya Wda e WAN a wzorach. Ceny najniższe (z per- 
głos długi melodyjny, tanio do sprzedania. Ruska 3. łowej masv od 16 kor.) 
Kamieńska. 3 


okoje ladne, umeblowane, wspólne dla panów, 
gotowe. Ruska 3, front 1. p. 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


SZM rn 2% 

naturalne czyste aiezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, bi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Lwów, ul. Akademicka 3. p 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana Dabrowskiego me 


kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę. 


| Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dzie» 
cinny. KALECZA 6. I. p. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 458,111. (1) 


(5408) 


Rozpisanie robót. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze pu- 
bliecznego przetargu dostawę 8000 m.* szztru tłuezonego dla nawierzchni kolei z terminem 
dostawy po połowie z końcem lipca i października b. r. na składowiskach przy linii e. k. 
kolei państwowych. 

Oddanie dostawy nastąpi na podstawie cen jednostkowych. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, szczegółowe warunki dostawy, formularze 
dla ofert mogą być w biurze dla konserwacyi i budowy kolei, oddział III. e. k. D;rekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie w godzinach urzędowych przejrzane, tam też można 
otrzymać formularze ofert. 

Oferty ostemplowane 1 kor. od każdego arkusza, opieczętowane, mają być opatrzone 
napisem: „Oferta na dostawę szutru tłuczonego* i oddane najpóźciej do dnia 20 maja 
godz. 12 w południe do protokołu podawczego e. k, Dyrekcyi kolei państwowych w Šta- 
nisłowie, lub też ofrankowane nadesłane pocztą. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie 1 w południe, 
przyczem mogą być oferenci, lub tychże wykazani zastępcy osobiście obecni, 

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wadyum w gotówce, wynoszące 5 pre. oferowanej kwoty. = 

Przy złożeniu papierów wartościowych należy wartość ich ot-liczyć przy uwzględnieniu 
kursu dziennego. 

Oferenci związani są swymi ofertami do dnia 26 czerwca włącznie. E 

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia, 
wzg'ędnie odrzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania. 

Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Stanisławów, w kwietniu 1912. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 


| leister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 18908, 19085, 1908 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


55 


Jaah 
TN 


„SAPOMENTHOL - MATULI 


najidealniejszy środsk przeciw 


Sapomenthol jest od lat ATAKOM PEDAGRYCZAYM, lschias „Gdzie inne środki tera- 
wielu stosowany w szpita- BEUMATYŻMOWI MIĘŚNI »eutyczne nie odnoszą sku- 
lach publicznych i domach REUMATYZMGWI STAWÓW JAG i 
prywatnych, a tysigo IY MERWOBÓLCM i bólom krzyżów 


Gwarectwo naftowe Rogi. 


W myśl $$ 149 i nast. ustawy górniczej podaje się do wiado- 
mości, że w dniu 25 maja 1912 o godzinie 12 w południe od- 
będzie się we Lwowie, w biurze galieyjskiego górniczego Towarzy- 


ku — tam Sapomenthol f|StWA akcyjnego naftowego, ul. Akademicka 10, 


R N zad aira A ZWYCZAJNĄ Zgromadzenie kwarków (Gewerkenta) 


ściowych falsyfikatów! wedle poleceń lekarskich. karze i pisma lekarskie. 


Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1:60 i 6 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach Gwarectwa naftowego Rogi 
i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w Radomyślu 


Wielkim. — Po nadesłaniu 2 K. 05 h. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony. na które niniejszem wszystkich Gwarków tegoż rwarectwa się zaprasza. 
Porządek dzienny: 


EEE 007 TOE A EVEA CLUB WSI EX FAN EN: 


EE) AE CZ M) 00 OT T o KOTERWCREAWEREKA 


pani mó tł Ew E Z AC: WG CZNA © 


Parowa fabryka mir = wsk i aik OIRR 1 Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia 
aey ` 2 Sprawozdanie Dyrekcyi. . 
8. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za rok 19i1 i udzie 
I 


we LWOWIE, ulica 
lenie absolutoryum Dyrekcyi 


Braci Wezelak Kyezakowska I 27, 
4. Wnioski Dyrekcyi. 


poleca wielki zapas 
5. Wybór Dyrekcyi. 


deszczułek posadzkowych 


które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego nia- 
teryału, w specyalnie na ten cel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 
składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d. 
Fabryka przyjmuje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteż drzewo do tarcia we własnym 
Pn w paka. zań ma Poiskiej. 


7. Dyskusya nad ewentualnymi wnioskami Gwarków. 


DYREKCYA. 


SETA SKEER ERĄ Ą LO ORO AKP TORA ZY ELE ZPOW 


-Ogłoszenie lioytacyi. 


C. k. uprzyw. Fegi ANY 


BANK HIP 


we Jasówie 
podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione 
w Kasie zaliczkowej 
od 2 stycznia 1911 do 30 czerwca 191i ad Hr. 43.400 do 61.693, kosztowności 
ieprolongowane tub niewykupione beda 
w aniu 15 maja A9M 
o godzinie 9-tej przed południem 
w obec c. k. Notaryusza 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane, 


Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote- 
cznego, plac Kaligki Nr, 15, 


Zaproszenie. 


We środę, dnia 15 maja 1912 o godz. 6 po południu 
odbędzie się 
w lokalu Izby rękodzielniczej (Ratusz, Il. piętro) 


Walne Zgromadzenie 


członków I. Galie. i W. Ks Krakowskiego Towarzystwa dostaw rę- 
kodzielniczych dla c. k. armii we Lwowie z poręką ograniczoną w 
Sadzie zapisanego. 


Porządek dzienny: 


' 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1910. 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum i wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysków. 
4. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej. 
5. Wnioski członków. 


Walery Giirsching Stanisław Niemczynowski 
Sekretarz, 4 Prezes Raży Nadzorczej. 


C. k. Izba no notaryalna we Lwowie 
wzywa mających zamiar ubiegać się 0 
substytucyę po ś. p. Wiktorze Krókow- 
skim, c. k. Notaryuszu we Lwowie, aby 
podania swoje do tutejszej Izby do 
trzech dni wnieśli. 


UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku- 
pione lub odnośne zaliczki Pow 


JAYTERCYA. 
II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków 
Galicyjskiej Kasy Fakturowej 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie 
odbędzie się 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 5*POPOŁ 


DO M FWIECZOREM 
RAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 
ZMIANA PROGRAMU 


POCZEKALNIE, ' 
WYKWINTNY BUFET. 


dnia 10 maja 1912 o godzinie 6 wieczorem w lokalu To-| RACJA A r. 
warzystwa ulica Jagiellońska l. 6 z następującym SFERAN Jabżte 
Porządkiem dziennym: Je ARE maera S 
i. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej za r. 1911. SOC. > 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. m Z———_ 0 IE =) ak 
3. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej. Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
4. Wnioski członków. miejscowe, zamlejscowe, wledańskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
Wo da 20 kwietnia 191% ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
w na wienia . w miejscu iub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
Dr. Hon 7 Meyer Albert Szkowron AJeneya dzienników | ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
. rezes 


Qgloszenla do wszystkich pism najtaniej. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12 — Telefon 527. 


6. Wybór Dyrektora ruchu. > 


aż, 


"W —— 


